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O twórczych wartościach 

Wielkopolski
Mowa Szefa OZN Gen. St. Skwarczyftskiego na uroczystej akademii w Poznaniu

W czo ra j, n a in au g u racji p rac o k ręg u  

p o zn ańsk ieg o O b o zu Z jed n o czen ia N a 

ro d o w eg o , sze f O b o zu , g en . S tan isław  

S k w arczy ń sk i, w y g ło sił n astęp u jące  

p rzem ó w ien ie :

P A N IE I P A N O W IE !

P o d ję liśm y w ażn ą i o d p o w ied z ia ln ą  

p racę z jed n oczen ia N aro d u  P o lsk iego . Z d a-  

ję so b ie n aró w n i z W am i sp raw ę z tru d 

n o śc i w  rea lizo w an iu teg o  w ie lk iego  zad a 

n ia . T ru d n o śc i te w y n ik a ją ró w n ież i z n ie 

o d zo w n y ch p o czą tk o w o ta rć , n iep o ro zu 

m ień i p rzeciw ień stw  p o w sta jący ch zaw sze  

Podstawa pracy -
P o d staw ą n aszej p racy je st d ek la rac ja  

id eo w a O b o zu o g ło szo n a 2 1 lu teg o 1 9 3 7 r . 

p rzez m eg o p o p rzed n ik a , p łk . A d am a K o 

ca , k tó re j zasad y są . n aszą w sp ó ln ą i n ie 

zm ien n ą w y ty czn ą . R ea lizacja je j zasad w  

k o n k re tn e j p racy  o rg an iczn e j n a jlep ie j w y - 

k aźe , jak  n ie is to tn e są p o zo rn e ro zb ieżn o 

śc i p o g ląd ó w , o  k tó ry ch s ię n ie raz s ły szy , 

a k tó re  z tak im  zap a łem  w y szu ku ją i św ia 

d o m ie w y o lb rzy m iają p rzec iw n icy id e i z je 

d n o czen ia .

W iem , że , p o zn aw szy s ię w e w sp ó ln e j 

i w y tężo n ej p racy , w y to rzy m y n iesp o ży ty  

k ap ita ł w zajem n eg o  zau fan ia i d la teg o  w ie 

rzę g łęb o k o , że w ie lk ie zad an ie jak ie m a  

p rzed  so b ą O b ó z  Z jedn o czen ia  N aro d ow eg o  

zo stan ie p rzez  n as w y p e łn io n y  i o siąg n ię ty .

Trwałe wartości narodu
N aró d P o lsk i p o siad a w  so b ie trw a łe  

w arto śc i, k tó ry m i są w  p ie rw szy m  rzęd z ie : 

p a trio ty zm , re lig ijn o ść i g łęb o k ie p rzy w ią -

zan ie  d o  K o śc io ła  K ato lick ieg o , k tó ry  w  p o 

jęc iu  lu d u  s ta ł s ię  u  n as sy n o n im em  p o lsk o 

śc i. D o n ich n a leży ró w n ież g o rące p rzy 

w iązan ie d o z iem i o jczy ste j. W arto śc i te  

p rzesz ły w ie lk ą , d z ie jo w ą p ró b ę w  o k resie  

rząd ów p ań stw zab o rczy ch n a z iem iach  

p o lsk ich i z p ró b y te j w y sz ły zw y c ięsk o , 

zah arto w an e w o g n iu w alk i n aro do w ej, 

w zb o g aco n e o  n o w e s iły  d y n am iczn e , d z ię 

k i k tó ry m  n aró d  m ó g ł s ię zd o b y ć n a o ręż 

n y czy n  w y zw o leń czy u w ień czo n y  o d b u d o 

w ą P ań stw a P o lsk iego .

T e w arto ści d u ch o w e są i d z iś w ie lk ą  

d źw ig n ią d a lszeg o ro zw o ju N aro d u i P ań 

s tw a P o lsk iego . Z e w zro stem  ich n ie szed ł 

jed n ak w p arze ro zw ó j w arto śc i czy sto  

m ate ria ln y ch . S ta ł tem u n a p rzeszk o d z ie  

sy stem aty czn y  u c isk  s to so w an y  w  te j d z ie 

d z in ie w  o k res ie d łu g o le tn ie j n iew o li p rzez  

zab o rcó w . P o d  w p ły w em  teg o  u c isk u  i tra 

d y c ji d aw n e j R zeczy p o sp o lite j sz lach eck ie j 

w  p sy ch ice N aro d u  P o lsk ieg o  n ie zak o rze 

n iło s ię d o ść s iln ie z ro zu m ien ie w ażn o śc i 

czy n n ik a g o sp o d arczeg o w  ży c iu n aro d u .  

O d b iło  s ię to  u jem n ie n a s tru k tu rze g o sp o 

d arcze j O d ro d zo neg o  P ań stw a P o lsk ieg o , 

k tó re ro zp o czy n a ło  p rzed  2 0  la ty  sw ó j n ie 

p o d leg ły b y t p ań stw o w y jak o k ra j w y ją t

k o w o s łab o u p rzem y sło w io n y i n ie p o sia 

d a jący  m o cn eg o  i liczn eg o  s tan u  m ieszczań 

sk ieg o .

Marsz. Piłsudski o Wielkopolsce

C h lu b n y w y ją tek p o d ty m  w zg lęd em  

s tan o w i W ielk o p o lsk a , k tó rej d o ro b ek tak  

w y sok o  o cen ił zm arły W ó d z N aro d u , M ar

szałek Jó ze f P iłsu d sk i, m ó w iąc w  P o zn a-  

w ted y , g d y d o w sp ó ln e j p racy p rzy stęp u 

ją lu d z ie z ró żn y ch  śro d o w isk sp o łeczn y ch , 

lu d z ie często k ro ć n iezb y t p rzy ch y ln ie d o  

s ieb ie u sp o so b ien i ze w zg lęd u n a ro zb ież 

n o ść d o ty ch czaso w y ch p o g ląd ó w  lu b d z ia 

łań p o lity czn y ch .

P rzy św ieca n am  jed en w sp ó ln y , w ie lk i 

ce l —  d o b ro N aro d u i ro zw ó j p o tęg i R ze 

czy p o sp o lite j. W ielk o ść teg o ce lu i n asze  

w sp ó ln e , g o rące jeg o  u m iło w an ie ła tw o  p o 

k o n a ją te tru d n o ści i zap ew n ią n aszym  

p raco m  trw a łe i p o zy tw n e w y n ik i.

deklaracja lutowa
n iu :

„W y , W ielk o p o lan ie , rzu cen i zo sta liśc ie  

d o w alk i, k tó rą w am w ró g n ieu b łag an y  

w y p o w ied z ia ł w  te j d z ied z in ie , w k tó re j 

P o lsk a zaw sze w  w ie lk im  s to p n iu  n a jsłab 

szą b y ła . N iem o c  w  te j d z ied z in ie p rzy czy 

n iła s ię d u żo d o * p o p rzed n ieg o u p ad k u . 

W alk a zo sta ła w am  rzu co n a w  d z ied z in ie  

o rg an izac ji, w  d z ied z in ie u m ie ję tn o śc i w y 

tw arzan ia co d z ien n eg o , szareg o , p e łn eg o  

o b o w iązk u i p e łn eg o tru d u ży c ia .

Dzieje mieszczą
W  d aw n e j R zeczy p o sp o lite j sz lach ec 

k ie j p an o w ało p o w szech n ie b łęd n e p rze 

k o n an ie , że jed y n y m  zaszczy tn y m  i g o d 

n y m  sz lach c ica za jęc iem  je st zaw ó d ry ce r

sk i i p raca n a w łasn e j ro li. W  zw iązk u z  

ty m  m ieszczań stw o w  d aw n e j P o lsce b y ło  

w  o lb rzy m ie j w ięk szo śc i e lem en tem  o b cy m , 

n ap ły w o w y m  i n ig dy  n ie b y ło s tan em  s il

n y m  i w p ły w o w y m . C h ęć u p rzyw ile jow a-

Zadania mieszczaństwa
U trzy m u jąc n a w y so k im  p o z io m ie sw ó j 

d o ty ch czaso w y d o ro b ek m u si m ieszczań 

s tw o  w ie lk o p o lsk ie  o g arn ąć  n im  i in n e z ie 

m ie p o lsk ie . M u si p o d jąć in iq a ty w ę w alk i 

g o spo d arcze j o p o lsk o ść ca łeg o n aszeg o  

h an d lu i rzem io sła . S p e łn ić p o w in n o ro lę  

n ie jak o  in stru k to rsk ą  i w y ch o w aw czą  w sk a  

zu jąc m eto d y i śro d k i rze te ln e j i sk u tecz 

n e j p racy zaw o d o w ej o raz zaszczep ia jąc  

p ie rw iastk i zd ro w y ch trad y cy j p o lsk ieg o  

rzem io sła i h an d lu .

T ak jak w y k w alifik o w an y ro b o tn ik  

w o jew ó d z tw  zach o d n ich s tan ą ł n a  p io n ie r

sk im  p o steru n k u p rzy b u d o w ie C en tra ln e 

g o O k ręg u P rzem y sło w eg o , tak  w ie lk o p o l

0 Rzymie rozstrzysnely sie losy Ml
Prasa niemiecka o znaczeniu wizyty kanclerza Hitlera we Włoszech

B erlin , 9 . 5 . (P A T ),

N ied z ie ln e d z ien n ik i n iem ieck ie o siąg 

n ę ły n a jw y ższy p u n k t za in te reso w an ia p o 

d ró żą rzy m sk ą , k tó re j o m ó w ien ie za jm u je  

b ard zo  w ie le m ie jsca . N ie w d ając s ię w  b ar  

d z ie j szczeg ó ło w ą an a lizę w y n ik ó w  p o lity 

czn y ch  p o b y tu  k an c le rza  H itle ra  w e W ło 

szech , p rasa n iem ieck a jed n o g ło śn ie p rzy -  

zn a je p o b y to w i zn aczen ie fak tu , p o siad ają 

ceg o  d o n io sły  w p ły w  n a  p rzy szłe lo sy św ia  

ta , ju ż n ie ty lk o  n a la ta n a jb liż sze , a le n a  

ca łe p o k o len ia i ep o k i (V o e lk ischer R eo -

R zu co n e to w am  w y zw an ie p rzy ję liśc ie  

i w  te j d z ied z in ie m acie za so bą d o ro b ek  

n iew o li w sp an ia ły ... zd o b y ty u czc iw ie w  

d ro b iazg o w ej, su m ien n e j, o b o w iązk o w ej 

p racy '* .

B ezw zględ ny  i b ru ta ln y  w  sw y ch m eto 

d ach  u c isk  zab o rcy  w y w o ła ł ze s tro n y  sp o 

łeczeń stw a W ielk o p o lsk ieg o tw ard ą i n ie 

u stęp liw ą reak c ję o p artą n a  m o cn ych  p o d 

s taw ach p a trio ty zm u . T a w alk a W ielk o 

p o lsk i o  w łasn e , p o lsk ie  w arto śc i g o sp o d ar

cze zo sta ła u w ień czo n a tak ch lu b n y m  re 

zu lta tem , że d z iś w  w o ln e j P o lsce z iem ie  

je j za jm u ją p rzo d u jące p o d w zg lęd em  g o 

sp o d arczy m  m ie jsce w  P ań stw ie . W  w alce  

te j ro ln ik W ielk o p o lsk i p o staw ił n a w y so 

k im  p o z io m ie k u ltu rę ro lną sw eg o g o sp o 

d ars tw a i zo rg an izo w ał w zo ro w ą ak c ję  

sp ó łdz ie lczą . W  w alce te j p o lsk i k u p iec i 

rzem ieśln ik p o tra fili p rzec iw staw ić s ię  

zw y c ięsk o p ró b ie o p an o w an ia ty ch d z ie 

d z in źy tia g o sp o d arczeg o p rzez o b ce n a 

ro d o w o e lem en ty .

K u p iec i rzem ieśln ik p o tra fili d o k azać  

teg o , że m iasta W ielk o p o lsk ie m ają d z iś  

ch arak te r m iast czy sto p o lsk ich . A  n ie b y 

ła to  sp raw a ła tw a .

istwa polskiego
n ia i p o d n iesien ia w p ły w ó w  w P ań stw ie  

s tan u m ieszczań sk ieg o , p rzy św ieca jąca au 

to ro m  K o n sty tu c ji 3 m aja n ie zo sta ła , n ie 

s te ty z rea lizo w an a ze w zg lęd u n a ro zb io 

ry i u p ad ek  P o lsk i.

P o d rząd am i ro sy jsk im i i au striack im i  

m ieszczań stw o p o lsk ie n ie m ia ło n a leży 

ty ch w aru n k ó w  ro zw o ju w  w y n ik u czeg o  

ca ły h an d e l i o lb rzy m i p ro cen t rzem io sła  

Wielkopolskieso
sk i k u p iec  i rzem ieśln ik  p o w in ien  n a  w szy st 

k ich z iem iach P o lsk i s tać s ię rzeczn ik iem  

i w zo rem  sk u teczne j w alk i g o sp o d arcze j z  

e lem en tem  ży d o w sk im . P rag n ę też , ab y  

O k ręg P o zn ań sk i O b o zu Z jed n o czen ia N a 

ro d o w eg o o p raco w ał w p o ro zu m ien iu z  

C en tra lą i in n y m i o k ręg am i O b o zu sp o so 

b y rea lizac ji ty ch k o n ieczn y ch i zd ro w y ch  
p o stu la tó w .

W  la tach n iew o li, w  o k res ie w alk i o  

p raw o  n aro d o w e z zab o rcą sp o łeczeń stw o  

w ie lk o p o lsk ie p o tra fiło  s ię zesp o lić i p rze 

c iw staw ić m u jed n o lity fro n t w ew n ętrzn y . 

Jes tem  n iezb ic ie p rzek o n an y , że m ając za  

so b ą trw a łe d o w o d y w arto śc i tak ieg o z je 

b  ach  te r) ,.

O rg an , zb liżo n y d o m arsz . G o erin g a  

„N atio n a l Z tg ." za jm u je s ię ro zs trząsan iem  

rezu lta tó w  p o lity czn y ch p o d ró ży  k an c le rza  

H itle ra  d o  W ło ch . F ak t, że w b rew  p ew n y m  

p rzy p u szczen io m n ie p o d p isan o w  czasie  

w izy ty  so ju szu w o jsk o w eg o , d z ienn ik  w y ja 

śn ia d w o m a p o w o d am i: 1 ) s tw o rzen ie ta 

k iego  so ju szu b ezp o śred n io  p o u g ru n to w a 

n iu  p rzy m ie rza  m ięd zy  F ran c ją  i A n g lią  b y 

ło b y ty lk o tw o rzen iem p rzec iw staw n eg o  

b lo k u , co w y w o ła ło b y zao g n ien ie sy h łaq i s

eu ro p e jsk ie j. 2 ) P rzy jaźń w ło sk o - n iem iec 

k a o p ie ra s ię n a zn aczn ie trw a lszy ch fu n 

d am en tach , n iż  o g ran iczo n a  czaso w o  zb ież 

n o ść in te resó w , g d y ż  o p ie ra  s ię  o n a  n a  fu n 

d am en c ie w sp ó ln eg o św ia top o g lądu , k tó 

ry m  rząd zą s ię o b a n aro d y  i p ań stw a. Jes t 

rzeczą o czy w istą , d o d a je d z ien n ik , że  

w sp ó łp raco w n icy  o b u  m ężó w  s tan u  w cza -  

s ic o d b y ty ch  k o n fe ren c ji o m ó w ili ca ły  sze 

reg sp raw  tech n iczn y ch , k o n ieczn ych < S a  

p rzy sto sow an ia  o si d o  n o w y ch  zn u en io t^ch

Karlsbadzka woda Mńhlbrunn za leć , p rzez  
lek a rzy d o k u rac ji d o m o w ej p rzy p o w ięk 
szo n e j w ątro b ie w sk u tek  za tru c ia n ik o ty n ą .

11 ....... ........................ . i 1 "*

zn a laz ł s ię w  ręk ach o b cy ch , a p rzed e  

w szy stk im  ży d o w sk ich . P o w sta ły w  ty m  

czasie w  w ięk szy ch m iastach ca łe d z ie ln i

ce ży d o w sk ie k o n cen tru jące w  so b ie h an 

d e l; w e w szy stk ich n iem al m iasteczk ach  

n ie ty lk o h an d e l lecz i w ięk szo ść rzem io 

s ła zn a laz ła s ię w  ręk ach ży d o w sk ich .

Jed y n ie w  W ielk o p o lsce ro zw in ę ło się 

w  ty m  czasie sze ro k o p o lsk ie m ieszczań 

s tw o , s tw arzając s iln y p o lsk i s tan  k u p iec 

k i i rzem ieśln iczy , w y tw arza jąc n o w e tra 

d y c je h an d lu i rzem io sła p o lsk ieg o , n ace 

ch o w an e rze te ln o śc ią , so id n o śc ią , g łęb o k ą  

u czc iw o śc ią i o fia rn ośc ią  d la sp raw y  n aro 

d o w ej.

T rad y c je te p rzech o dzą  z o jca n a sv n a , 

g d y ż tak jak w d aw n e j P o lsce sz lach ta  

d z ied ziczy ła  z iem ię , tak  d z iś sp o ty k am y  w 

W ielk o p o lsce zd ro w e z jaw isk o d z ied z icze 

n ia ro d o w eg o firm y k u p ieck ie j lu b w ar

sz ta tu rzem ieśln iczego .

M ieszczań stw o w ie lk o p o lsk ie zd a ło d o 

sk on a le sw ó j eg zam in  w o b ec h is to rii i d z iś  

m a p rzed so bą p io n ie rsk ą ro lę w ży c iu  

P ań stw a P o lsk ieg o . S tan o w i b o w iem  ży w y  

p rzy k ład w  jak i sp o só b zap ew n ić m o żn a  

ro zw ó j ży c ia g o sp o darczeg o  m iast P o lsk i i 

w  jak i sp o só b w  m iastach ty ch w y tw o rzy ć  

m o żn a s łu szn ą i n a leżn ą p rzew ag ę ży w io 

ło m  czy sto p o lsk im . S tan o w i ró w n ież d o 

w ó d , że n ie m eto d ą ła tw eg o frazesu i a -  

w an tu ry u liczn e j, lecz so lidn ą i w y trw a łą  

p racą rea lizacy jn ą n a jsk u teczn ie j m o żn a  

sp o lszczy ć h an d e l i rzem io sło .

d n o czen ia s ię , W ielk o p o lsk a ro zu m ie d o 

b rze zn aczen ie id e i z jed n o czen ia jak ą 0 -  

b ó z n asz w  m y śl w sk azań M arsza łk a Ś m i

g łeg o - R y d za rea lizu je .

W ierzę też , że d o  p racy  d ad  z jed n o cze 

n iem  n aro d u sp o łeczeń stw o w ie lk o p o lsk ie  

w n iesie w łaśc iw e sw em u ch arak te ro w i 

p ie rw ias tk i o fia rneg o p a trio ty zm u , rze te l

n o śc i w y siłk u , so lid n ośc i d z ia łan ia .

O k ręg o w i p o zn ań sk iem u O b o zu , w 

ch w ili ro zp o częc ia jeg o n o rm aln y ch p rac  

ży czę d o b reg o ich rezu lta tu d la d o b ra  

w sp ó ln eg o n aszeg o  ce lu , jak im  je s t —  P o l

sk a W ielk a, P o tężn a i S p raw ied liw a .
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.W czorajsza niedziela stanowiła dla W iel

kopolsk i dzień na m iarę historyczny. O d 

była  się bow iem  uroczysta inauguracja pra 

cy O kręgu Poznańskiego  O bozu Z jednocze

nia N arodow ego. Z akończony został rocz

ny przeszło okres prac przygotow aw czych  

O bozu  w  naszym  reg ionie, a  zapoczątkow a 

ny okres now y, który cechow ać się będzie  

pracą pozytyw ną nad realizacją i na na 

szych ziem iach tych w ielk ich zadań, które  

narodow i polsk iem u postaw ił W ódz N a

czelny.

Spoglądając w stecz na to , © o w  okre 

sie przygotow aw czym dokonano, śm iało  

stw ierdzić m ożem y, że zdobycze z okresu  

tego , a zw łaszcza ostatn ich kilku m iesięcy , 
są pozytyw ne j pozw alają m ieć jak najlep 

sze nadzieje  na przyszłość. T o  też słusznym  

było , nadanie w czorajszym im prezom , za

m ykającym  okres pierw szy, a zapoczątko 

w ującym  drugi, ram  w yjątkow o uroczy 

stych .

N a inaugurację pracy , połączoną z pier

w szym  posiedzeniu R ady O kręgow ej O Z N . 
przybył z W arszaw y Szef O bozu gen. Sta

nisław Skw arczyński w  otoczeniu sztabu .

G en. Skw arczyński przyjechał do Po 

jm ania w  sobotę w ieczorem sam ochodem  
i zam ieszkał w  B azarze.

Na zaproezenle Związku Legionistów ge

nerał udał się do lokalu związku, gdzie po-

de jonowany był lampką wtaa^

N iedzielne uroczystośi inauguracyjne  

'zapoczątkow ała m sza św . w  kościele far- 

nym , którą odpraw ił ks. prałat Steinm etz.

Po nabożeństw ie około godz. 10 Szef 

O bozu gen. Skw arczyński w tow arzystw ie  
szefa sztabu płk . W endy, oraz przew odni

czącego  O kręgu  posła dr. B urzyńskiego  i ca  

łego prezydium O kręgu W ielkopolsk iego, 
złożyli u stóp Pom nika W dzięczności pię

kny w ieniec laurow y w  kształcie oznaki 

organizacyjnej O bozu z literam i O Z N  z bia

łych kw iatów .

G en. St. Skw arczyński w  otoczeniu posłów  
K ozubskiego! B urzyńskiego sk łada w ieniec  
w kształcie sty lizow anej odznaki O . Z . N . 

przed pom nikiem  W dzięczności.

O godz. 10,30 odbyła się akadem ia in 

auguracyjna w  B iałej Sali B azaru. Już kil
kanaście m inut przed oznaczonym  czasem  
satla , pięknie udekorow ania zielen ią i fla

gam i narodow ym i, w ypełn iona była po  

brzegi. W  pierw szych rzędach zasiedli 

przedstaw iciele w ładz. M . in . obecni byli 

pp. w ojew oda M aruszew ski, dow ódca O K . 
V II gen. K noll - K ow nacki, w icew ojew oda  
Ł epkow ski, tym czasow y prezydent m iasta, 

prezes O kręgow ej Izby K ontro li Z aw adzki, 
starosta grodzki G łodow ski, ks. Sulek , dy 
rek tor K olei Państw ow ych K rzyżanow ski 

oraz liczni posłow ie i senatorow ie w ielko 

polscy .

Z w ładz O Z N obecni byli szef sztabu  
płk . W enda, kierow nik  oddziału propagan 
dy red . T adeusz Ż enczykow ski, prezydium  
O kręgu W ielkopolsk iego, liczni członkow ie  

prezydiów  obw odow ych (m . in . predstaw i- 
ciele prezydiów now o przyłączonych po 

w iatów ) oraz członkow ie R ady O kręgow ej.
0  godz. 10,45 w szedł na salę Szef O bozu  

gen. Skw arczyński i zajął honorow e m iej

sce, m ając po praw ej stronie p. w ojew odę  

M aruszew skiego, a po lew ej gen. K nołl- 

K ow nackiego.

R ozm ow y na sali ucichły . N a m ów nicę  

w stąpił przew odniczący O kręgu poseł dr. 

L eon B urzyński, zagajając akadem ię i pro 

Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego wygłasza mową.

Przemówienie dr. Leona Surzyńskieso
Przewodniczącego Okręgu Poznańskiego OZN

Z abiera głos Przew odniczący O kręgu  
poznańskiego  O Z N . poseł dr. L eon Sarzyń 

sk i i w ygłasza następujące przem ów ienie:

W  dniu dzisiejszym  rozpoczynam y nor

m alną pracę organizacyjną O bozu Z jedno 

czenia N arodow ego na terenie w ojew ódz 

tw a poznańskiego.
Jako przew odniczący poznańskiego o- 

kręgu O Z N i gospodarz dzisiejszej inaugu 

racyjnej uroczystości w itam  jak  najserdecz

niej w  naszym  gronie Szefa O bozu  p. G ene
rała Stanisław a Skw arczyńskiego oraz je

go najb liższego w spółpracow nika Szefa  

Sztabu p. płk . W endę. O becność Szefa 0-  
bozu na naszej inauguracji jest dla m nie 
dow odem  życzliw ości centrali dla reg ionu  

w ielkopolsk iego i najściślejszego zespole

nia prac i trosk Szefostw a i O kręgu.
Z a nam i leży kilkum iesięczny okres  

prac przygotow aw czych na terenie w oje

w ództw a poznańskiego. R ozpoczął prace  
O Z N p. poseł B runon Sikorski —  konty 

nuow ali je ofiarn ie pp. dr A dam  K ręglew - 

sk i, jako kierow nik O rganizaq ’i M iejsk iej 
i p. poseł T eodor K ozubski —  jako kie

row nik O rganizacji W iejskiej,

Wkraczamy w okres 

realizacyjny
W  ostatn ich 2 m iesiącach przeprow a

dziliśm y reorganizację na zasadach osta 

tecznie dla prac O bozu przyjętych. W  pra 

cy tej spotykaliśm y się pow szechnie z peł
nym  zrozum ieniem  konieczności historycz 
nej konsolidacji narodow ej oraz z gotow o 
ścią dzielenia pracy i odpow iedzialności. 

Z espół naszych pracow ników obozow ych  
obejm uje szeroki w achlarz społeczny oraz  

—  co z szczególną radością podkreślam  —  
duży zastęp ludzi m łodych. Ponadto ze-

spoliła praca O Z N  w  uczciw ej chęci pracy  

dla N arodu i Państw a niejednych, którzy  

niedaw no stali po przeciw nych stronach  

barykady.

Z a nam i leży okres prac m ontujących  

techniczny aparat —  w kraczam y w  okres  

realizow ania zasad program ow ych.

N aczelny W ódz rzucił hasło konsolida- 

qi narodow ej. Poczuw ając się do history

cznej odpow iedzialności za losy polsk iego  

narodu i państw a —  orientu jąc się najle

piej i najdokładniej w sy tuacji zew nętrz

nej i w ew nętrznej Polski —  przew idując  

nie tajny nam w szystk im tok w ypadków  
na terenie m iędzynarodow ym — m usiał 
N aczelny W ódz w strząsnąć sum ieniem  na 

rodow ym . C zujne oko w rogów i przyja
ció ł obserw uje w ypadki rozgryw ające się  

w  Polsce. W  toczących się na terenie m ię

dzynarodow ym  w ypadkach odegram y taką  

ro lę, na jaką zasługiw ać będziem y. T o —  
czy będziem y przedm iotem  czy podm iotem  

w ypadków , zależy w yłącznie od naszej i- 

sto tnej siły . T o też hasło obronności pań 
stw a pow szechnie pojęte —  nie ty lko w  

sensie koszarow ym  —  nie jest w Polsce  

tru izm em . Są problem y, których nie m oż
na załatw iać i organizow ać na dobę przed  

w ielką potrzebą. Potencjał naszej siły o- 
bronnej, to nie ty lko nasz żołn ierz, które

go postaw a budzi na defiladach i m ane
w rach zachw yt społeczeństw a. (O klaski). 
Potencjał naszej siły obronnej to zaw iły  

kom pleks problem ów  społeczno  - gospodar
czych i w ew nętrzne - politycznych, a naj

w ażniejszym to m orale i postaw a patrio 
tyczna społeczeństw a. (H uczne oklaski).

T e troski i te m yśli są punktem  w yjścia  

naszej działalności obozow ej.

Konsolidacja odbywa się w atmosferze walki
W ydaw ałoby się, że tak  zrozum iana ro 

la zasadnicza O Z N  nie pow inna budzić za 

strzeżeń , N ależałoby spodziew ać się, źe  
w szyscy Polacy , którzy nie zatracili posta
w y patrio tycznej w obec polsk iej rzeczy 
w istości —  w inni znaleźć się w karnych  

szeregach O Z N . N iestety tak  nie jest. T ra
fiali się oponenci, na szczęście głośniejszy  
jest ich krzyk  —  w idoczniejszy ich staran 

nie w yreżyserow any gest dem onstracyjny , 

aniżeli ich siła liczebna.
K onsolidacja odbyw a się w  atm osferze  

w alki. Z jaw iają się —  tak  jak to  już nieraz  
się działo w  ostatn ich 20 latach —  różni 
nadkonduktorzy , jak m ów ił M arszałek , 

którzy w rzaskiem pragną w yrów nać brak  
kom petencji. W  im ię czego to się dzieje?  
N ajw cześniej um ilkną ci, którym  w archol- 
stw o i m egalom ania nie pozw ala stanąć w  
karnym  szeregu. N atom iast baczniej przy 
glądać się będziem y tym , którzy św iado 
m ie, czy nie św iadom ie służą obcynt agen 

tu rom .

O bce agentury szukać będą w Polsce  
w  każdej sy tuacji i w  każdej epoce punk 
tów  zaczepienia o ludzi podłych , o słabe

punkty  naszego układu społecznego, o ele

m enty etn icznie obce narodow i polskiem u. 
I w  tej chw ili obce agentury  są czujne i nie  

śp ią. D zieło zespolenia narodu —  dzieło  
w zm ocnienia sił narodu i państw a, jest so 

lą w  oku w szystk im  tym , którzy w  sposób  
program ow y pracują nad zniszczeniem  
w zględnie osłabieniem  naszego państw a.

N a m ów nicę w chodzi W i-ceprzew odniczą- 
cy O kręgu O Z N  poseł T eodor K ozubski:

Panie G enerale!
W e w rześniu roku zeszłego na zjeździć  

okręgow ym  O . Z . N . O rganizacji W iejskiej 
w ysunęliśm y postu laty i tezy odnośnie w si 
W ielkopolsk iej, jak ie i dziś nic na sw ej ak 

tualności nie straciły i jak ie w  ram ach de 
klaracji lu tow ej z 1937 chcielibyśm y zm ie 

ścić.
N a zjeździć naszym  w rześniow ym  pod 

kreślaliśm y przede w szystk im , że Pplska  

jest państw em , przynależnym  do cyw iliza-,

sząc gen. Skw arczyńskiego o w ygłoszenie  

inauguracyjnego  przem ów ienia.

Przem ów ienie Szefa O bozu, kilkakrot
nie przeryw ane było burzliw ym i oklaska

m i. (T reść przem ów ienia podajem y  na cze

le num eru).

Jedyną przeciw w agą jest karną, jedno 

lita postaw a narodu polsk iego. N a prze 
strzeni całej R zeczypospolitej nie w idzę  

ani partii ani grupy, która drogą klasycz

nego działan ia party jno - politycznego ja 
ko dysponent w oli politycznej, dokonała  

w szybkim czasie zespolenia narodu. T o

rozeznanie oraz poczucie obow iązku pa 
trio tycznego, nakazuje nam  stanąć w  kar

nej żołniersk iej postaw ie, w szeregach  

O Z N .

N ie jestem  do tego pow ołany, ani upo 
w ażniony, aby przed posiedzeniem  najb liż 

szym  R ady N aczelnej O Z N w  W arszaw ie  

pośw ięconego pracom  program ow ym , m ó 

w ić na tem aty program ow e w  skali ogól

no państow ej. D latego w  odniesien iu do  

w ypadków  ogólno-państw . ograniczę się do  
jednej uw agi. Śledząc w ypadki i rozgryw ki 

w  ostatn ich tygodniach około  problem u  kon  

so lidacji stw ierdzam , źe dużo obyw ateli 

dyskutu jących i publicystów piszących na  

tem aty konsolidacji narodu, pragnie w  spo-  

- , sób uczciw y w yjaśnić sobie i społeczeń-  
I stw u szereg isto tnych w ątpliw ości i niejas

ności. Przyznam , że sam i indyw idualn ie i 

zespołow o prostu jem y niejednokrotn ie na 

sze ścieżki m yślow e. R zecz to norm alna i 

ludzka. K onkretne prace najb liższych m ie- 
sięcy  w yjaśnią dużo  w ątpliw ości N atom iast 

nie m ają podstaw  rzeczyw istych te elem en 
ty niepokoju , kolportow ane przez pew ien  

odłam  prasy politycznej i podtrzym yw ane
przez koła sabotu jące dzieło konsolidacji 

narodow ej. N ie m am  m ożności reagow ać na  
te spraw y w  ram ach przem ów ienia inau 

guracyjnego w  sposób w yczerpujący . C hoć  

w  skrócie, lecz z całym  nacik iem  stw ier
dzam , źe prace nasze będą cechow ały ro 
zum ny nacjonalizm , źe w olni byliśm y, je
steśm y i będziem y od w pływ ów  jak ichkol

w iek m iędzynarodów ek lub agentur ob 
cych, od  kom m tem u przez m asonerię aż do  

lew iatana. (B urzliw e oklaski). L icytacje na  
ten tem at podjęte przez typ ludzi, których  
trafn ;e określa W ódz przez „nadkonduk-  

to rów " w odniesien iu do ludzi o jaw nej 

niedw uznacznej w  tej spraw ie przeszłości, 
są conajm niej protekcjonalne.

Szereg prac konkretnych 

na terenie regionu

O bóz Z jedn. N arodow ego podejm ie © • 
bok prac w ynikających z hasła obronności 
państw a szereg prac konkretnych na tere
nie sw ego reg ionu. U nikać będziem y nad 
m iaru problem ów czysto - politycznych. 

K oncentrow ać będziem y naszą w olę i u- 
w agę na problem ach społeczno  - gospodar
czych. Szczegółow o zajm iem y się tym i 

spraw am i na popołudniow ym posiedzeniu  

R ady O kręgow ej.

T utaj zaznaczę, że w  poczuciu w dzięcz
ności dla tych , którzy jako działacze nie
podległościow i i społeczni w czasie nie

w oli, jako pow stańcy i żołn ierze, w  czasie  
w alki zbrojnej, dali nam byt niepodległy , 
prow adzić będziem y pracę naszą nakreślo 

ną tradycją M arszałka Piłsudskiego, Sza
m arzew skiego, Piotra W aw rzyniaka, M ar- 
cinkow skiegio K arola, Patrona Jackow 

sk iego,

W alczyć będziem y o zachow anie w y 

sokości daw nego standartu życia, o utrzy 
m anie i rozbudow ę poziom u  i w artości kul

tu ry ro ln iczej. Jako dzieln ica rdzennie pol
ska poczuw am y się do pioniersk iej ro li —  
w  Polsce, szczególn ie w dziedzin ie pol

szczenia m iast, handlu i rzem iosła.

N ie obce nam  są troski, jak ie spadają  
na nas, jako  na kresow e w ojew ództw o D o  

tej pracy zapraszam y szczerze w szystk ich  

patrio tów  dobrej w oli.

O postulatach rolnictwa
Przemówienie posła Teodora Kozubskiego, wiceprzew. OZN

cji chrześcijańskiej i obce jej są w szelk  
rodzaju m etody w schodnie czy zachodni, 
w ypływ ające z najn iższych instynktów  na- 

’tu ry ludzkiej.
N aród Polski a szczególn ie w ieś nasza  

głęboko jest przyw iązana do w iary ojców  
i żadne w rogie działan ia w  przeszłości nie  
potrafiły tej w iary zachw iać. W iara nasza  
jest bow iem tym m ocnym fundam entem , 

bez którego  zjednoczenie narodu nie da się  
pom yśleć.

Polsce przybyw a rocznie około 400.000  

now ych obyw ateli. W zrost produkcji ro i-
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i n ie sto i w  żad n ej p ro p o rcji d o  p rzy ro stu  

lu d no śc i, a co g o rze j p ro d u k cja ro ln a z iem  

zach o d n ich w o sta tn ich la tach w y k azuje  

p ow ażn e co fan ie się w stecz . T o też in ten 

syfikacja g o sp o d afstw  ro ln y ch jest n ie ty l- 

k o zag ad n ien iem  w si, a le i p ierw szo rzęd 

n y m  zag ad n ien iem  p ań stw o w y m . W ierzy

m y , że O b ó z Z jed n o czen ia N aro d o w eg o d ą 

ży ć b ęd zie , ab y p o lity k a zb o żo w a R ząd u  

sz ła p o  lin ii o p łaca ln o śc i p ro d u cen ta , b y  

p ro du k cja zw ierzęca m iała zap ew n io n y  

zb y t i ren to w n o ść . Bez opłacalności pro

dukcji nie może być żadnej intensyfikacji 

K o szta p ro d u k cji d a się jed y n ie o b n iży ć  

0 odbudowę spółdzielczości
S p ó łd zie lczo ść  ro ln icza  w  W ielk o p o lsce , 

p rzen ik n ię ta p ięk ną trad y c ją i p o siad a jąca  

w ielk ie zasłu g i w  w alce z zab o rcą  n ie zd ą 

ży ła jeszcze p rze jść w  o k resie p rzed k ry zy -  

so w y m  n iezb ęd n ej ew o lu c ji, k tó ra  b y ła k o 

n ieczn ą d la d o sto so w an ia się d o n o w y ch

w aru nk ów  ży c ia g o sp o d arczeg o i p o lity cz 

n eg o , w  zw iązk u z o d zy sk an iem  N iep o d le 

g łośc i. K ry zy s p od cią ł m ateria ln e p o d sta 

w y sp ó łd zie lczo śc i O d b u d o w a siły g o sp o 

d arcze j sp ó łdz ie lczośc i p rzy m o żliw ie w y 

d atn y m  p o p arc iu ze stron y  P ań stw a w in n a  

jed n ak o d b y w ać się p rzed e w szy stk im  w  

o  p arc iu o  n ależy ty w y siłek  „zrzeszo n y ch * * , 

g d y ż b ez teg o za trac iłaby sw ó j zasad n iczy  

ch arak ter, w y p ły w ający ze „w sp ó ln ego  

działania**.

Ł ączn ie z o d b u d o w ą fin an so w ą sp ó ł

d zie lczo ść w in n a u to ro w ać so b ie id eo w e  

d ro g i d alszeg o  ro zw o ju  w  w aru n k ach ży c ia  

p o w o jen n eg o  i  p ań stw o w o ści p o lsk ie j, a d ro  

g am i ty m i jest d ążen ie d o  ro zk w itu g o sp o 

d arczeg o P ań stw a p o p rzez d o b ro i b y t 

zrzeszon y ch o b y w ateli. P o n iew aż sp ó łd z ie l 

czość stanowi, jedyną celową formę zrze

szania się d ro b n y ch ro ln ik ó w  w  p łaszczy 

źn ie p racy  g o sp o d arcze j, p o m y śln y i szy b 

k i ro zw ó j sp ó łd z ielczo śc i jest n iezb ęd n y m  

u zu p ełn ien iem  p rzeb u d o w y u stro ju ro ln e 

g o  i w in ien  je j d o ró w n y w ać w  czasie .

Reforma rolna
w sprawie reformy rolnej stwierdziliś

my, że jest ona koniecznością państwową i 

dziejową, a nadto wypływa z zasad spra

wiedliwości społecznej.

R efo rm a ro ln a n a n aszy ch k resach za 

ch o d n ich  m u si p rzede  w szy stk im  zw ięk szy ć  

stan p o siad an ia p o lsk iego . N ie m o że b y ć  

d łu że j to le ro w an y teg o  ro d za ju stan  rzeczy  

w W ielk o p o lsce , że 9 ,5 p ro c , m n iejszo śc i 

n iem ieck ie j p o siad a 2 9 .1 p ro c , areału z ie 

m i N a z iem iach zach o d n ich straż d zierży  

p rzed e w szy stk im  ch ło p p o lsk i o siad ły n a  

w łasn e j z iem i, in dy w id u aln ie w ład an ej.

P rzeb ud o w a u stro ju ro ln ego , w y k o n y 

w an a zg o d n ie z p rzep isam i u staw y z d n ia  

2 5 . 1 2 . 1 9 2 5 r. w in n a zm ierzać d o zw ięk 

szen ia  p o lsk ieg o stan u p o siad an ia i d o g o 

sp o darczeg o  p o d n iesien ia w si p o lsk ie j p rzy  

rea lizac ji u staw y , zw łaszcza , że zag ad n ie 

nie bezrobocia na wsi nie da się rozwiązać 

w ramach reformy rolnej i w  te j m ierze  w y 

siłk i m u szą b y ć sk iero w an e w  in n ą stro n ę .

Przeciw proletaryzacjl wsi
Z e  w zg lęd u  n a  te ry to ria ln e ro zm ieszcze-  

flie p o zo sta jąceg o d o d y sp o zy cji zap asu  

z iem i, W ielk o p o lsk a i P o m o rze sta je się  

g łó w ny m  te ren em , n a k tó ry m  p rzeb u d o w a  

u stro ju ro ln eg o w  P o lsce . w t k o ń cow y ch  

sw y ch fazach b ęd zie się o d b y w ała . W  

zw iązk u z ty m , W ielk op o lsk a jest bardziej 

o d in n ych d zie ln ic w  te j ch w ili za in te reso -  

w an a w  n ależy ty m  p rzep ro w ad zen iu  re fo r

m y ro ln e j i d o m ag ać się b ęd zie , ab y p rzez  

n ią n ie n astąp iło sproletaryzowanie wsi, 

o b n iżan ie kultury rolniczej zd o b y te j wy

siłk iem  w iek ow ej p racy o raz zb ęd n e n i

szczen ie n ag ro m ad zo n y ch w ro ln ic tw ie  

w arto śc i. P rzy n ad aw an iu z iem i z p arce 

lac ji u w zg lęd n io n a w in n a b y ć p rzed e  

w szy stk im  lu d n o ść m iejsco w a jak o w ięce j 

o b ezn an a z w aru n k am i m iejsco w y m i

N o w o po w sta jące  g o sp o d arstw a o ch a 

rak te rze ro ln iczy m , p o d  w zg lęd em  o b szaru  

w in n y b y ć d o sto so w an e d o m o żliw o śc i sa 

m o d zie ln eg o is tn ien ia i ak ty w n o śc i g o sp o -

d arcze j. Wskazane jest tworzenie możliwie 

różnolitych pod względem obszaru gospo

darstw, nie przekraczających pewnego mi

nimum.

M ateria ln a o d b u d o w a sp ó łd z ie lczo śc i,  

d o p ły w  o d p o w ied n ich k red y tó w  n a sp ła ty  

ro d z in n e i rac jo n a lna p o lity k a g o sp o d ar

cza w  sto su n k u d o ro ln ic tw a —  w zm o g ą  

siłę n ab y w czą szero k ich rzesz m iejsco w ej 

lu d n o śc i w iejsk ie j "i u m o żliw ią je j w y k o 

rzy stan ie re fo rm y ro ln e j d la stw o rzen ia fi-

W to reE , d n ia 1 0 m aja 1 9 3 8 r.

p rzez p o tan ien ie n aw o zó w g ztu czn y ch , 

p rzez n ależy te o d d łu żen ie g o sp o d arstw  

w iejsk ich , p rzez k red y ty n a m elio rac je i 

p rzez o d p o w ied n ią p o lity kę p o d atk o w ą. 

Z d ając so b ie sp raw ę, jak w ażn y m  czy n n i

k iem  in ten sy fik ac ji g o sp o d arstw  w iejsk ich  

jest o św ia ta p o p ierać b ęd ziem y w szelk ie  

in sty tu c je i zrzeszen ia , m ające n a ce lu  sze 

rzen ie o św ia ty i fach o w ej sp ec ja lizac ji  

w śró d ro ln ik ó w .
K w estia n ależy te j w y m ian y to w aro w ej 

n a w si, k w estia k red y tu i k ap ita lizac ji o - 

p ierać się p rzed e w szy stk im  p o w in n a n a  

sp ó łd z ie lczo śc i ro ln iczej.

n  an so  w  o m o cn y ch , n a o d p o w ied n io w y so 

k im  p o zio m ie k u ltu ry , aktywnych pod 

względem gospodarczym warsztatów. v

W  sp raw ie  o św ia ty  n a  w si trzeb a  stw ier  

d zić , że jak k o lw iek W ielk o p o lsk a m a n aj

m n ie j an a lfab e tów , to  jed n ak stan o św ia ty  

n a w si W ielk o p o lsk ie j sto i p o d g ro źb ą co 

fan ia się , ju ż to  sk u tk iem  zu b o żen ia lu d n o 

śc i, a  p rzed e  w szy stk im  b rak iem  szk ó ł 6 i 7  

k laso w y ch . P o stu la ty n asze p ó jd ą w  ty m  

k ieru n k u , ab y  ten  stan  czeczy  u leg ł jak  n aj

p ręd ze j n ależy te j p o p raw ie, ab y n ie b y ło

tal Pw d o w  Dopne ideo taoitii
Przemówienie prezesa Z. Z. p. Franciszka Mańkowskiego

Z ab ra ł n astęp n ie g ło s n esto r n aro d o w o -  

ch rześc ijań sk ieg o  ru ch u ro b o tn iczeg o p rezes  

Z Z P F ran c iszek M ań k o w sk i.
Ć w ierć w iek u p rzeży łem  n a o b czy źn ie  

—  w  zach o d n ich N iem czech . B y ło n as tam  

p ó ł m ilio n a ro b o tn ik ów  p o lsk ich . N ik t n as  

teg o n ie u czy ł, sam i zro zu m ie liśm y , że w  

ro zsy pce zg u b a , a w  jed n o śc i siła i zw y 

c ięstw o . S tw o rzy liśm y też tę jed n o ść d la  

d o b ra P o lsk i i w łasn eg o . S iln i jed n o śc ią  

w y trw aliśm y w  w alce z p o tężn ą fa lą g er

m ań sk ą , k tó ra n as za lać i w ch łon ąć ch c ia-  

ła .
D ru g im  p rzy k ład em , co  zn aczy  i co  m o 

że d o b ra  o rg an izaq a , jest G ó rn y  Ś ląsk D la  

czeg o w y g ra liśm y p leb iscy t i p o w stan ia w  

o k ręg u p rzem y sło w y m , g d zie b y ła m asa  

N iem có w  n ap ły w o w y ch , a p rzeg ra liśm y n a  

Ś ląsk u O p o lsk im , g d zie lu d n o ść p o lsk a  

m iała w ielk ą p rzew ag ę? T ak , m iała p rze 

w ag ę, a le n ie b y ła zo rg an izo w an a i u św ia 

d o m io n a n aro d o w o . N ato m iast g ó rn o śląscy  

ro b o tn icy p rzem y sło w i b y li zo rg an izo w an i 

w  o rg an izac ji, k tó ra 3 0 la t u św iad am iała  

ich n aro d o w o i w y ch o w y w ała n a d o b ry ch  

P o lak ó w  i d zie ln y ch b o jo w n ik ó w o w o l

n o ść . Jestem  d u m n y i szczęśliw y , że m o g ę  

stw ierd z ić , iż tą o rg an izac ją b y ło Z jed n o 

czen ie Z aw o d o w e P o lsk ie.

O b ran ie w łaśn ie tak ie j n azw y n ie b y ło  

rzeczą p rzy p ad k u . B y ła o n a i jest w y razem  

n aszy ch u czu ć n aro d o w y ch i n asze j p o 

staw y sp o łeczn e j. Z aw sze b y ły i są n am  

w strę tn e o b ce d o k try n y n ien aw iść szerzą*  

ce . Z aw sze u w ażaliśm y , że p o n iża w  ro b o t

n ik u jeg o g o d n ość lu d zką , k to g ra n a jeg o  

n isk ich in sty n k tach . Ż e ź le słu ży ro b o tn i

k o w i —  k to  m u ca łe j p raw d y  n ie m ó w i. A  

p raw d a b rzm i: N ie w  w alce w szy stk ich z  

w szy stk im i, lecz w  zg o d ny m  w sp ó łd zia ła 

n iu leży d o b ro w szy stk ich .

T ę p raw d ę  m y  z jed n o czen io w cy  w y zn a 

w aliśm y zaw sze . D la n as zaw sze p raw em  

n ajw y ższy m  b y ło d o b ro P o lsk i. G d y w ięc  

d o b ro  P o lsk i n iew ątp liw ie w y m ag a z jed n o -

Oczekujemy szybkich decyzji
Przemówienie mec. Zawadzkiego, przedstawiciela Ziemi Kaliskie!

Z k o le i zab iera  g ło s p rzed staw ic ie l Z iem i 

K alisk ie j m ec. B o lesław  Z aw ad zk i:

P an ie G en era le ! P an ie W o jew o d o ! S za 

n o w n e P an ie i P an o w ie!

P rzed ch w ilą z u st czc ig o d n eg o g o sp o 

d arza d zisie jszeg o zeb ran ia p ad ły w y razy  

szczereg o p o w itan ia p rzed staw ic ieli k o m ó 

rek  O Z N  z iem i k alisk ie j, Z ró w n ą serd ecz-

n o śc ią , p o  m y śli cz ło n kó w  i p rzed staw ic ie li 

z iem i k alisk ie j, d zięk u ję p an u , p an ie p reze 

s ie za m iłe i serd eczn e p o w itan ie .

U ro czy sto ść d zisie jsza n ie jest z jaw i

sk iem  co d zien n y m  w  sto licy W ielk o p o lsk i. 

P o  raz p ierw szy  zasiad am y  p rzy  w sp ó ln y m  

sto le rad ząc n ad sp raw am i p o lity czn y m i. 

P rzy ch o d zim y  d o  W as z ca łą serd eczn o ścią  

b rac i, k tó ry ch p rzeb ieg w y p ad k ó w  d zie jo 

w y ch  o d erw ał n a  d łu g i o k res czasu  o d  W as. 

W id zim y  u  W as tę w ielk ą tęży zn ę n aro Jo - ,

p o d  ty m  w zg lęd em  zasad n iczy ch  ró żn ic  p o 

m ięd zy w sią a m iastem .
W  sp raw ie sam o rząd u sto im y n a sta 

n o w isk u , że sam o rząd d o b rze p o m y ślan y i 

c ieszący się zau fan iem  m iejsco w ej lu d n o 

śc i, to  o sto ja ład u i p o rząd k u w  P ań stw ie , 

to g w aran c ja d o b rego fu n k cjon o w an ia ży 

c ia sp o łeczn o - g o sp o d arczeg o  w  p o szcze 

g ó ln y ch g ro m ad ach , g m in ach i o k ręg ach , to  

szk o ła w y ro b ien ia o by w ate lsk iego  i d la te 

g o w ieś w ielk o po lsk a w sp ółd z ia łać b ęd zie  

w u zd ro w ien iu ży c ia sam o rząd ow eg o w e  

w szystk ich jeg o k o m órk ach .
P rzed staw iłem p o k ró tce jak n a jak tu a l-  

n ie jsze  p o stu la ty  i p otrzeby  w si W ielk o p o l

sk iej, jak ie w y su n ęliśm y ju ż n a z jeźd z ić o -  

k ręg o w y m  1 2 w sześn ia 1 9 3 7 r„ ju ż to n a  

liczn y ch z jazd ach p o w ia to w y ch n aszy ch  

z iem  zach o d n ich .

W y d aje m i się , że n asze p o stu la ty  zb ie 

g ają się w  zu p ełno śc i z tezam i d ek larac ji 

id eo w ej p u łk o w n ik a A d am a K o ca z 2 1 lu 

teg o 1 9 3 7 o raz p . G en erała S k w arczy ń -  

sk ieg o  z 2 1 lu tego 1 9 3 8  r.

T o też zrea lizo w an ie teg o w szy stk ieg o  

w y d aje się k o n ieczn o śc ią  n ieo d zo w n ą. W ie 

rzę b o w iem , że p rzez p o d n iesien ie g o sp o 

d arcze , o św ia to w e, k u ltu ra ln e j w si n asze j 

b u d u jem y o b ro n n ą i m o carstw o w ą P o lsk ę .

czen ia n aro d u , g d y o d teg o za leży p rzy 

sz łość i b y t n aszeg o p ań stw a —  n ie m o 

żem y n ie p rzy ło ży ć rąk d o b u d o w y teg o  

w ielk ieg o  d zieła .
L eży to  i w  n aszy m , św ia ta p racy in te 

resie . M y n ajb ard z ie j p rag n iem y w id zieć  

P o lsk ę in n ą : p o tężn ą, b o g atą i sp raw ied li

w ą sp o łeczn ie . W  p rzy sz ły m  ro k u d w u stu  

ty sięczn a , a z ro d z in am i p ó łm ilio n o w a rze 

sza lu d z i p racy zo rg an izo w an y ch w Z je 

d n o czen iu Z aw o d o w y m  P o lsk im  o b ch o d zić  

b ęd zie 5 0 -lec ie sw ej o rg an izac ji. N iew ąt

p liw ie w szy scy p rag n iem y o b ch o d ź .ć tę  

w ielką d la n as ro czn icę w  P o lsce in n e j, w  

P o lsce tak ie j, jak ie j o b raz n o siliśm y  w  ser

cu zan im  p o w sta ła . W id zie liśm y ją w ted y  

o czam i d u szy  m atk ą  sp raw ied liw ą i d o b ro 

tliw ą , siln ą jed n o śc ią i m iło śc ią n aro d u .  

N ieste ty , d la w ielu , d la b ard zo  w ielu  P o la 

k ó w  P o lsk a jest jak b y m aco ch ą . A le n ie  

je j to w in a . S łu szn ie p o w ied z ia ł A d am  

S k w arczy ń sk i, że „ ty m  jest P o lsk a , czy m  

jesteśm y m y ". G d y m y się o d m ien im y —  

i P o lsk a b ęd zie in n ą . G d y m y b ęd ziem y  

w o b ec sieb ie w zajem n ie  sp raw ied liw i i w y 

ro zu m ia li —  n ie jed n o zm ien i się n a lep 

sze . G d y w szy scy w p rząg n iem y się d o  

sy m b o liczn eg o łań cu cha , o k tó ry m  m ó w ił 

N aczeln y W ó d z, i zg o dn ie a m o cn o c iąg 

n ąć b ęd ziem y — ry ch ło w y d źw ig n iem y  

P o lsk ę n a w y ży ny  d o bro by tu i p o tęg i, G d y  

św ia t p racy zam iast stać n a u b o czu p o m o 

że u rzeczy w istn ić w ielk ą id eę z jed n o czen ia  

n aro d o w eg o —  ty m  w ięk sze zy sk a p raw o  

d o u d zia łu w  rząd zen iu p ań stw em  i ty m  

ry ch le j zap an u je w  P o lsce  u p rag n io n a sp ra

w ied liw o ść sp o łeczn a .

A  d ro g i i sp o so b y u rzeczy w istn ien ia i- 

d ei z jed n o czen ia w sk aza ł p , w icep rem ier  

K w iatk o w sk i w sw ej m o w ie k ato w ick ie j. 

T y ch d ró g i śro d k ó w  u ży ć trzeb a , ch cąc  

d o jść d o ce lu : T ak im  jest p o g ląd n ie ty lk o  

m ó j, a le i w ielo ty sięczn y ch rzesz zo rg an i

zo w an y ch w  Z . Z . P ., k tó re tak  p o ję tą ak 

c ję k o n so lid acy jn ą g o rąco p o p r^  

w ą, d u ży  d o ro b ek  k u ltu ra ln y  i g o sp o d arczy . 

Z ech cie jc ie łask aw ie u zn ać i n asz d o ro b ek  

k u ltu ra ln y i g o sp o d arczy w p raw d zie w  

sk ro m n ie jszy m  ro zm iarze , a le jest to w y si

łek 1 9 la t n iep o d leg ło śc i. N ie m ieliśm y te j 

m o żliw o śc i w  czasie n iew o li. Ł ączy m y się  

o b ecn ie z w am i jak ró w n i z ró w n y m i, jak  

b ra t z b ra tem .

D zisie jsze n asze w sp ó ln e w y stąp ien ie  

cem en tu je tro sk a o b y t p ań stw a, o o b ro n 

n o ść n aszych g ran ic . S ta jem y d o w sp ó ln e j 

p racy w  czasie n ajw ięk szeg o ro zk ład u p o 

lity czn eg o , w  ch w ili w ielk ie j n iem o cy . P o 

ło żen ie g eo p o lity czn e n aszeg o k ra ju , m ają 

ceg o za sąsiad ó w d w ie p o tęg i m ilita rn e , 

p ełn e d y n am izm u  i p o tęg i to ta ln e j, w y m ag a  

sta łe j sp o isto śc i w ew nętrzne j. Jesteśm y  

sw eg o ro d za ju zap o rą m ięd zy ty m i m o car

stw am i, k tó ra b ęd zie resp ek to w ana i sza-^

n o w an a tak  d łu g o , fak długo będzie silna f 

jed n olicie zaw arta . K ary g o d n ą lek k o m y śl

n o śc ią b y ło b y w  n aszy ch w aru n k ach m y śl, 

że o b ro n i n as k to  in n y  n śż żo łn ie rz p o lsk i. 

N aró d , k tó ry p rzed 1 5 0 la ty z b rak u sił 

zb ro jny ch u trac ił n iep o d leg ło ść , m u si zro 

zu m ieć czy m  d la P o lsk i jest żo łn ie rz i jeg o  

W ó d z.
H isto ria p o u cza n as, że m o m en ty ro z 

k w itu , d zie je t. żw . „cu d ó w " w e w szy st

k ich  n aro d ach , a zw łaszcza u  n as, są zw ią 

zan e z im io n am i w ielk ich w o d zó w  i sta ty 

stó w . O d w ro tn ie , g d y jed n o stek tak ich  n ie  

stało , w  w o jn ie i p o lity ce p o n o siliśm y k lę 

sk ę , d u ch n aro d u p rzy g asa ł, p o n o siliśm y  

k lęsk i tam , g d zie o b iek ty w ne w aru n k ’. d a 

w ały n am  szan se zw y cięstw a.

Armia 1 naród ma być Jednością
T o też ap e l N aczeln eg o W o d za Ś m ig łe

g o -R y d za rzu co n y n aro d o w i p o lsk iem u w 

m aju u b . ro k u  n a Z jeźd z ie L eg io n istó w  m u 

si zn a leźć w .sercach P o lak ó w  o d zew . S łu 

szn o ść i ak tu a ln o ść słó w  N aczeln eg o W o 

d za w id zie liśm y z ca łą w y raz isto śc ią n a  

p rzy k ład z ie A b isy n ii, w alk i d o m o w ej w 

H iszp an ii i zab o ru  A u strii, jak  zaw o d n e są  

m ięd zy n aro d o w e g w aran c je b ezp ieczeń 

stw a, n ie p o tra fią o n e o b ro n ić n ik o go . Je-, 

steśm y św iad k am i o k resu , k ied y św ia t ca

ły zn a jd u je się w o k resie p rzeb u d o w y , a 

w szy stk ie n aro d y zb ro ją się . A rm ia i n a 

ró d m a b y ć jed no śc ią . T a w ielk a p raw d a  

ży c ia p o lsk ieg o m u si p rzen ik n ąć d o su 

m ień i serc  w szy stk ich p atrio tó w  p o lsk ich .

D ziw ić się n ależy , że p race O Z N tak  

w o ln o d o tąd p o stęp u ją , g d y  n a w sch o d m ej 

g ran icy m am y k o m u n izm , k tó ry ro zn iec ił 

żag w ie  w o jn y  w  d alek ie j H iszp anii, a  m n iej

szość n iem ieck a u p o jo n a p o ch ło n ięc iem  

A u strii, co raz w y raźn ie j d aje zn ać o  so b ie . 

W  ty ch c iężk ich d la n aro d u p rzeży c iach  

sp o łeczn y ch m am y co raz w ięk sze ro zp ro -  

szk o w an ie sił n aro d o w y ch .

D ek larac ja id eo w a O Z N  sp raw iła to , że  

w ięk szo ść o b y w ate li i p u b licy stó w tw ier

d zi, iż Z esp o len ie N aro d o w e jest P °z a n a 

w iasem  d y sk u sji, a le zarazem  sk w ap liw ie  

d o d aje , że g d y m am y  m ieć zw artą siłę , to  

jed n o czm y się n a w łasn y m  p o d w ó rk u ; a  

ch o d zi p rzec ież o k o n so lid ac ję ca łeg o n a 

ro d u .

O czek u jem y o d S zefo stw a Z . N . szy b , 

k ich d ecy zy j, szczeg ó ło w eg o  p ro g ram u  p ra 

cy .

U w ażam , iż  n areszc ie  ro zp o czn iem y  p la 

n o w ą p racę p o te ren ach , k tó ra d ać m u si 

i d a n am  n ap ew n o  p o zy ty w n e w y n ik i.

Z ab iera jąc g ło s ź ram ien ia S łu żb y M ło 

d y ch O b o zu Z jed n o czen ia N aro d o w eg o z  

n atu ry rzeczy m u szę p o d k reślić te p ier

w iastk i, k tó re szczegó ln ie  ży w e są w  d u szy  

k ażd eg o m ło d eg o cz ło w iek a . D o ty ch ży 

w y ch , n ajw arto śc io w szy ch p ierw iastk ó w  

n iew ątp liw ie n ależą : p rzy w iązan ie d o id e i 

i u czu cie m iło śc i d o rzeczy tw ó rczy ch .

T a p o zy ty w n a p o staw a jest u n as ty m  

ży w sza, że , zw łaszcza d zisia j, jest k o n tra 

stem  w  sto su n k u  d o  teg o , co  b y ło .

B ezp o śred n io p o w ielk ie j w o jn ie św ia t 

p rzeży w ał o k res n eg ac ji i k ry ty k i sto su n 

k ó w d o tąd p an u jący ch . W y raża ło się to  

w słu szn y m p rzec iw staw ien iu się św ia to 

p o g ląd o w i lib era ln em u , w  p rzec iw staw :en iu  

się ó w czesn y m  fo rm o m  u stro jo w y m  i p o 

g ląd om . R ew o lu cy jn o ść o k resu  p o w o jen n e 

g o p o leg a ła n a a tak o w an iu i b u rzen iu p a 

n u jąceg o p o rząd k u rzeczy . B io rąc rzecz o -  

g ó ln ie , m o żem y p o w ied z ieć , że w ielk i stak  

n a św ia t w czo ra jszy zo sta ł u w ień czo ny  

zw y cięstw em . T en św ia t w czo ra jszy , św ia t 

n ie ty lk o fo rm y , a le i p o jęć i zap a try w ań  

leży  w  g ru zach . T o czą się w p raw d zie jesz 

cze w alk i —  m o g ą b y ć o n e tu i ó w d zie n a 

w et o stre i tru d n e —  zasad n iczo  jed n ak są  

ty lk o u p rzą tan iem  g ru zó w , w y k ań czan iem  

p rzec iw n ik a .

D zisiaj n asta ł o k res n o w y , o k res b u d o -  

' w an ia, tw o rzen ie n o w y ch fo rm  ży c ia n aro 

d o w eg o i p ań stw o w eg o , fo rm  b ęd ący ch u - 

c ie leśn ien iem  id e i, tak ży w o o d czu w an y ch  

p rzez m ło d e p o lsk ie p o k o len ie , a w y raża 

jący ch się w  n ac jon a liźm ie . M łod e p o k o 

len ie , w ch o d zące w  ży c ie jest n astaw io n e  

n a ce le d alsze i n ie zap rzestając w alk i z  

św ia tem  p rzeb rzm ia ły m  p rag n ie w ziąć u -  

d zia ł w  k o n stru k c ji n o w ego ży c ia .

S p ecy ficzn e , k ied y in d z iej n ie sp oty k a 

n e w aru n k i, .stw o rzy ły p ew n e tru d n o śc i. 

W y m ag ają o n e p ręd k ieg o ro zw iązan ia, że 

b y w p rząc w szy stk ie zd ro w e, p o zy ty w n e, 

p atrio ty czn e e lem en ty , w  jed en ry tm  w al

k i i p racy  n ad  w ielk ośc ią  n aro d u i p ań stw a  

p o lsk ieg o . M ło d e p o k o len ie , b ard z ie j n iż  

k ied y ko lw iek , m u si p o ło ży ć n ac isk  n a rze-

(Dalszy ciąg na str. 11-ej}.
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Pan Prezydent R.P. prof. 1. Mościcki
o Centralnym Okręgu Przemyślanym

W arszaw a, 9. 5. (PA T).

W czoraj o godz. 23-ej Pan Prezy
dent R zeczypospolitej w raz z tow a
rzyszącym i m u  osobam i z w iceprem ie 
rem  inż. T . K w iatkow skim , m inistrem  
spraw  w ojskow ych gen. K asprzyc
kim , drugim w iceprem ierem spraw  
w ojskow ych gen. L itw inow iczem , sze
fem  gabinetu w ojskow ego  gen. Schal- 
lym , dyrektorem gabinetu m inistra  
skarbu  M artinem  i zastępcą  szefa kan  
celarii cyw ilnej dr Skow rońskim na  
czele, pow rócił do W arszaw y z objaz
du C entralnego O kręgu Przem ysło
w ego.

N a dw orcu głów nym pow itali Pa 
na Prezydenta R . P. członkow ie rzą 
du z P. Prem ierem gen. Sław ojem  - 
Składkow skim  na czele.

Po pow itaniu Pan Prezydent R ze
czypospolitej udał się na Z am ek.

Przy zakończeniu objazdu C en 
tralnego O kręgu Przem ysłow ego  Pan  
Prezydent R zeczypospolitej przyjął 
w w agonie specialnego w ysłannika  
P. A . T ., red . W acław a Sikorskiego,  
którem u ośw iadczył, co następuje:

,.W  cij’Q 'u trzech dni zw iedziłem  
kilkanaście objektów przem ysło
w ych, budujących się lub naw et pra  
cujących już „pełną parą M w  okręgu  
centralnym . O dbyłem  szereg  rozm ów  
zarów no z kierow nikam i tych w iel
kich prac i z robotnikam i, jak też i z  
szefam i resortów , planujących te po 
czynania. W szędzie stw ierdziłem  nie  
ty lko sens gospodarczy tej pracy, ale  
i niezw ykły w prost entuzjazm pra 
cow ników , realizujących to w ielkie  
dzieło które nazyw ane jest C entral
nym  O kręgiem Przem ysłow ym . Pod  
w pływ em  tych prac ośrodki kom unał 
nę, dotychczas m artw e  i zapom niane, 
stały się aktyw ne i coraz częściej 
zjaw ia się tw órczy w ysiłek w środo 
w iskach tak dziś żyw otnych, jak np  
R zeszów , Sandom ierz, czy Stalow a  
A V ola.

O bok in icjatyw y państw ow ej, coraz  
śm ielej realizuje tu sw e w łasne poczy  
nania rów nież in icjatyw a pryw atna. 
Jestem  pew ny, że tym  dzielnym  lu 
dziom  będzie tu sprzyjać trw ałe pow o  
dzenie. Szczególnie jednak w ielkie  
osiągnięcia w  tym  dziele budow y no 
w ej Polski m ają tu  w ładze w ojskow e. 
Ich napraw dę m ądre i obyw atelsk ie  
stanow isko doprow adziło  do tego, że 
obok im ponujących osiągnięć czysto  
w ojskow ych zdołano ’ tu zrealizow ać  
praw dziw ie tw órczy entuzjazm pra
cy,, budujący trw ałe w artości-gospo
darcze i społeczne w  znaczeniu ogól- 
no 7państw ow ym . T o, co  w idziałem  w

D y m isja r z ą d u e g ip sk ie g o
K air, 9, 5. (PA T ).

M aher Pasza szef gabinetu królew skie
go złożył w czoraj dym isję na ręce króla  
Fafuka; D ynfsja ta , która w yw ołała w iel

kie w rażenie w  kołach politycznych dotych  
czas nie została przyjęta.

./. • _____ .J'

IhJ W arszaw a, 9. 5.
W  sobotę sąd apelacyjny zatw ierdził 

w yrok sądu okręgow ego , skazujący p. W ła  

dysław a Studnickiego na 3 m iesiące aresz 

tu i 500 zł grzyw ny za zniesław ienie pre 
zydenta m iasta p. Starzyńskiego.

S a m o c h ó d  s p a d t d o  k a n a łu
Sztokholm , 9. 5. (PA T).

W  śródm ieściu spadł do kanału sam o

chód  osobow y, 3 osoby utonęły .

A fe r a w  k r e m a to r iu m
T okio , 9. 5. (PA T).

Policja aresztow ała około 100 robotni
ków , zatrudnionych w  krem atorium  tokij
skim , którzy z popiołów  spalonych zw łok  

w ydoyw ali zło to , pochodzące z klejnotów  
i zło tych zębów  zw łok. A resztow ani postę
pow ali w  ten sposób od ostatn iego trzęsie

nia ziem i.
W edług obliczeń policji w artość zło ta  

zdobytego w  ten  sposób  sięga sum y pół m i- 
(^Sona jenów . K  

C entralnym O kręgu Przem ysłow ym  
—  jest now ym  czynnikiem w iary w  
niespożyte siły narodu polskiego, a 
zarazem reakcją przeciw ko w szel
kiem u bezpłodnem u pesym izm ow i.

W yrażam  w ięc m oje pełne uzna 

Bunt żołnierzy w garnizonie 

w północnych Czechach
Praga, 9. 5. (PA T).

W  garnizonie w  C hom utow ie (K o- 
m otau) w  północnych  C zechach  jeden  
z dow ódców  kom panii zw ym yślał żoł 
nierza narodow Tości w ęgierskiej, na 
zyw ając go „w ęgierską św inią 44. W  
odpow iedzi na tę obelgę, żołnierz  spo- 
liczkow ał dow ódcę kom panii. W  o- 
bronie żołnierza stanęli inni żołnie

Przed sesją Rady Ligi Narodów
Delegat Polski
G enew a, 9. 5. (PA T ),

W iększość delegatów  do  R ady L i
gi przybyła ’iuż do  G enew y  w  niedzie
lę . Jeden z pierw szych przyjechał 
lord H alifax w otoczeniu licznego  
sztabu ekspertów . M inister spr. zagr. 
W . B rytanii odbył w  ciągu dnia nie
dzielnego szereg rozm ów .

N a zaproszenie lorda H alifaxa  
delegat Polski przy L idze N arodów

Kanclerz miler no pokazie lotniczym
R z y m , 9. 5. (PA T)

W czoraj rano H itler w  tow arzystw ie kró 
la udał się na ćw iczenia lo tn icze do Furbar- 
ry . W  ćw iczeniach w zięło z górą 300 sam o
lo tów  w ojskow ych. W  Furbarze oczekiw ali 
H itlera i króla M ussolin i oraz m inistrow ie  
w łoscy i niem ieccy.

Pokazy składały się z trzech części: zbio  
row ych popisów akrobatycznych, akcji bo 
jow ej, prow adzonej przeciw ko obiektom  na  
lądzie i na m orzu, oraz defilady eskadr m y 
śliw skich . N astępnie H itler w  tow arzystw ie  
króla obecny był na ostrym  strzelaniu pie
choty i arty lerii w Santa M arinella. W  
południe kanclerz R zeszy podejm ow any był 
śniadaniem  przez króla..

Po pow rocie do R zym u H itler w godzi

Rozmowy brytyjsko-niemieckie
L o n d y n , 9. 5. (PA T )

W  zw iązku z w czorajszą rozm ow y am ba
sadora bryty jskiego w  B erlin ie H endersona  
z dr W oerm annem z niem ieckiego urzędu  
spraw zagranicznych, korespondent dyplo 
m atyczny „Sunday T im es” podkreśla, że  
druga rozm ow a odbędzie się po pow rocie  
kanclerza H itlera i m in. R ibbentroppa z  
R zym u.

W  najbardziej m iarodajnych kołach lon 
dyńskich uw ażają, że jeśli rozw dązanie za
gadnienia m niejszości niem ieckiej w C ze
chosłow acji okaże się m ożliw e, należy pod-

Program wizyty pary angielskiej 
w Paryżu

L ondyn, 9. 5, (PA T).
O ficjaln ie ogłoszono program  w izyty kró 

la i królow ej angielskiej w  Paryżu. W żyta  

ta będzie trw ała od  28 czerw ca do 1 lipca.
A ngielska para królew ska, która przy 

będzie do B oulogne 28 czerw ca rano bę 
dzie przyjęta w  Paryżu tegoż dnia po po 

łudniu . K ról angielsk i zam ieszka na Q uai 
d 'O rsay. 29 czerw ca król złoży w ieniec na  
grobie N ieznanego Ż ołnierza, po czym  od 
będzie się przyjęcie na ratuszu . Po połud 

niu para królew ska odw iedzi w ystaw ę m a

Wilk zasryzl dziecko
W iln o , 9. 5. (Pat.)

W czoraj w  godzinach popołudniow ych w  
lasku A ntokolskim w W ilnie, w odległości 
200 m od „D om u D ziecka” osw ojony w ilk  
napad! na dw óch chłopców , w ychow anków  
tego dom u. Jeden z nich  zdołał zbiec, drugi 
zaś chłopiec, 12-letni G rydziuszko, uciekając  
potknął się i upad!. L eżącego chłopca do- 
padl w ilk i począł go szarpać. K olega G ry- 
dxiusaki zaalarm ow ał personel ^D om u

nie w szystk im  tak licznym  dziś i co 
raz liczniejszym w spółpracow nikom  
i w spółtw órcom utrw alania potęgi 
Polski przez planow ą rozbudow ę sił 
gospodarczych  w  C entralnym  O kręgu  
Przem ysłow ym 41.

rze narodow ości w ęgierskiej i słow ac
kiej. C hroniąc  się  przed  dow ódcą  kom  
panii, żołnierz skoczył z okna dru 
giego piętra, przy czym  złam ał nogi.

D o żołnierzy zaczęto strzelać, 7-hi 
z nich odniosło ciężkie rany. W  w y 
niku aw antury kilkunastu żołnierzy  
w pełnym rynsztunku przekroczyło 
granicę niem iecką.

u min. Halifaxa

m in. K om arnicki odw iedził go w  go 
dzinach popołudniow ych i odbył z  
nim  konferencję na  tem aty , zw iązane  
z porządkiem dziennym .

W ieczorem  lord H alifax konfero 
w ał z m inister spr. zagr, Ł otw y M un- 
tersem , który  przew odniczyć m a obec  
nej sesji R ady L igi N arodów .

M in. B onnet opóźnił sw ój przyjazd  
do G enew y  o jeden dzień .

nach popołudniow ych zw iedził w tow arzy 
stw ie m inistra B ottai zabytki rzym skie w  
strefie archeologicznej, m . in . C olosseum , po  
czym  pow rócił do Pałacu  K w irynalskiego.

W ieczorem na cześć H itlera odbyły się  
w ielkie w ódow iska na Forum  M ussolin iego. 
N a program złożyły się: defilada uczniów ' 
w szystk ich akadem ii w ychow ania fizyczne
go oraz innych form acyj m łodzieży faszy 
stow skiej, ew olucje 5 tysięcy aw angardzi
stów ' z pochodniam i, zbiorow e popisy szer
m iercze oraz plastyczne ew olucje w ychow a 
nek akadem ii żeńskiej w  O rvietto . Z kolei 
odegrano na stadionie olim pijsk im  w  obec
ności 70 tysięcy w odzów  2. akty „L ohengri- 
na” . W idow isko zakończyło się w ielkim  
festynem  ogni sztucznych.

jąć próbę uzyskania ogólnego porozum ienia  
z N iem cam r które by doprow adziło do od 
prężenia w  E uropie. K orespondent stw ier
dza, że instrukcje am basadora H endersona  
idą w łaśnie w  tym  kierunku. C o praw da  
brak jeszcze oficjalnych w iadom ości o rezul 
tatach rozm ów  rzym skich , jednak w  dobrze  
poinform ow anych kołach bryty jskich w y 
w ołałoby  —  zdaniem  korespondenta —  zdzi
w ienie, gdyby zgoda M ussolin iego udziele
nia poparcia planom  H itlera w obec C zecho 
słow acji szła dalej, niż przyrzeczenie neu 
tralności W łoch. '■ ■■. 'i ■

larstw a angielsk iego w  L ouvrze. Po garden  
party w  B agateli para królew ska będzie o- 
becna na przyjęciu w am basadzie angiel

sk iej. W ieczorem  odbędzie się galow e przed  
staw ienie w  operze. R ano 30 czerw ca król 

będzie obecny  na rew ii w ojskow ej. Po  śnia 
daniu w Pałacu W ersalskim będzie w y 
dany obiad na cześć pary królew skiej w  

m inisterstw ie spraw  zagranicznych.
1 lipca m onarcha brytyjski opuści Pa 

ryż, pow racając do L ondynu przez C alais  

i D over.

D ziecka” . Pom oc okazała się jednak spóź
niona, gdyż w skutek przegryzienia przez 
w ilka krtani, G rydziuszko już nie żył.

Policji udało się złapać w ilka w  sąsied 
nim ogrodzeniu i zastrzelić. D ocho-dzen ie 
ustaliło , że w łaścicielem  kilka był zam iesz
kały w pobliżu p. K arnicki, który trzym ał 
w ilka na uw ięzi. N ocy ubiegłej w ilk zer
w ał się i zbiegł. Przeciw ko p. K arnickiem u  
w szczęte zostało dochodzenia. i

FIRMY
GODNE 

POPARCIA
W Y K W I N T N E P A L T A .
U B R A N I A  M Ę S K I E
M U N D U R K I S Z K O L N E  _
P o le c a  f ir m a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a 
w ie c tw o m ę s k ie u s z c z y tu d o s k o n a ło sc u
M a te r ia ły z m e tr a .
E D M U N D  R I C H T E R , P o z n a ń , tr z y s k ła 
d y C e n tr a la P r . R a ta jc z a k a Ł F ilie  

. O S T R Ó W  W lk p .

C e n tr a ln a  D r o g e r ja  J . C z e p c z y ń s k l
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  8 .

T e le fo n z b io r o w y
P o le c a n a jta n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y P o -  
k o s ty J w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r sk ie . 
M y d ła 1 p r o sz k i d o p r a n ia —  M y d ła to 
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń sk ie  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y —  
Ś c ie r k i o r a z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o r o d z a ju .

O d d z ia ł: D r o g e r ja  , ,U n lv e r * u in ’’ n i F r . R e *  
ta jc z a k a  3 S .

T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c ja  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o 
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h i o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ic z e .

N A S Z E D E T E K T O R Y  

są nieco droższe od re
klam ow anych, ale zato  
o d b ió r jest o  1 0 0 %  g ło 
ś n ie jsz y . Z apraszam y  
na dem onstrację.

I d a sz a k  i W a lc z a k  
Poznań, św . M arcin 18.

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y
C H IR O M A N T K A

g r a fo lo g -f iz jo g n o m istk a , A , J a k u b o w s k a , 
z długoletn ią dośw iadczoną praktyką n*  
podstaw ie badań naukow ych zdum ie
w ająco przepow iada p r z e s z ło ść , te r a ź 
n ie jsz o ś ć 1 p r z y sz ło ś ć , s z c z ę śc ie w  m iło 
ś c i , lo te r ii , s p r a w y r o d z in n e , h a n d l. s ą 
d o w e . W p a d a  w  tr a n s . P r z e n ik a  p s y c h o 
lo g ię o s ó b . O str z e g a p r z e d n ie b e z p ie 
c z e ń stw e m , s tr a tą , k r a d z ie ż ą . L iczne po 
dziękow ania z kraju i zagranicy . F r . R a 
ta jc z a k a 1 5 m . 1 0 , I I p tr . nad kuchnią  

' restauracji w  Pasażu A pollo .

S ta r t  

d o  z a w o d ó w  b a lo n o w y c h
T arnów , 9. 5. (PA T)-

W czoraj w  M ościcach odbył się start 12  

balonów  w olnych, biorących udział w  dzie
siątych krajow ych zaw odach balonow ych o  

nagrodę przechodnią im . płk . W ańkow i

cza, zorganizow anych przez M ościcki K lub  

B alonow y. Start balonów  został poprze

dzony w ypuszczeniem gołębi, po czym ja
ko pierw szy startow ał balon M ościce. z pi

lo tem  inż. Przyszkow skim  i jedyną pilo tką  

biorącą udział w  zaw odach p. Szorcow ą.
N astępnie startow ały: balon „Ł ódżH , 

„Syrena", „Sanok", „K atow ice", „Pom o 
rze", „Poznań", „M estw in", „L egionow o", 

„M azow sze", „G ryf" i „H el".

B alony zabrały pocztę w  ilości 5000 li
stów . N a starcie obecni byli przedstaw -c^e-  

le w ojsk balonow ych, w ładz cyw ilnych o- 

raz aeroklubów .

Z g o n  b . p r e m ie r a  G o g l

B ukareszt, 9. 5. (PA T).

Po krótk iej chorobie zm arł b. prem ier 
O ktaw ian G oga. Śm ierć O ktaw iana G ogi 

w yw ołała w  R um unii w ielkie w rażenie. R a  
da m inistrów  uchw aliła, że pogrzeb zm ar

łego odbędzie się na koszt państw a, praw 
dopodobnie w  dniu 11 m aja. D o chw ili ot

w arcia testam entu nie w iadom o, czy zw ło 
ki zostaną złożone w  B ukareszcie, czy też  

w C incea. Prasa rum uńska podkreśla w  
specjalnych w ydaniach zasługi zm arłego  
jako poety i m ęża stanu.

Salam anka, 9, 5. (PA T ).
K om unikat kw atery głów nej stw ierdza, 

że w obec w yjątkow ej niepogody, niedziela
upłynęła na w szystk ich frontach spokojnie.

N o w y  r z ą d  w  E s to n ii

T allin , 9. 5. (PA T).
N ow y gabinet został utw orzony w  skła

dzie następującym :
Prezes rady m inistrów  —  E enpalu , m in. 

spraw  zagr. —  Seller, m in. spraw  w ew n. —  
K eerm aa, m in. spraw iedliw ości —  A sson, 
m in. gospodarki —  Sepp, m in. w ojny —  
gen. L iii, m in. ośw iaty  —  płk . Jaakson, m in, 

ro ln ictw a —  T upits, m in. kom unikacji —  
V iitak , m in. opieki spoi K ask.
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Proroctwa o papieżach
Kiedy nastąpi koniec świata ?

Paryski „L a C roix" (z 27 kw ietnia) po 
rusza niezw ykle ciekaw y problem  w  arty 

kule „K oniec św iata" (L a fin du m onm de). 

C hodzi m ianow icie o  słynną przepow iednię  

o papieżach, przypisyw aną M alachiaszo- 

w i, arcybiskupow i z A rm agh w Irlandii 

(m . 1148). O tóż kw estia ta została ostatnio  

poruszona przez historyków w zw iązku z  

now ą publikacją uczonego francuskiego D e  
m ar * L atoura, który w  św ietle dokum en 

tów  w  książce sw ej o  przyszłych i ostatnich  

papieżach (L es fu turs et dem iers papes) 

zastanaw ia się, czy isto tnie ow a przepo 

w iednia pochodzi od św . M alachiasza, czy  

też jest to dokum ent innego nieznanego  

autora z czasów  znacznie późniejszych.

' „Proroctw o o papieżach", przypisyw a

ne św . M alachiaszow i (Propethia de sum - 

m is Pontificibus), zaw iera godła przyszłych  

papieży, począw szy od C elestyna II (1143  
do 44) aż do „końca św iata". Są to krót

kie, po w iększej części w  dw óch ty lko w y 

razach zaw arte sym boliczne orzeczenia. —  

W szystkich jest 112. O statnie brzm i: „Pod 
czas ostatecznego prześladow ania św . K o 
ścioła R zym skiego na sto licy zasiądzie  

Piotr R zym ianin , który będzie pasł ow ce  
w  w ielu utrapieniach. A  gdy to  m inie, m ia

sto na siedm iu pagórkach runie, a Sędzia  

straszliw y będzie sądził lud sw ój... Poczym  

koniec".

W edług tych przypow ieści m a po Piu 

sie X I nastąpić ty lko siedm iu papieży. —  
„Proroctw a te o papieżach nabyły znacze

nia—  pisze ks. Spirago —  poniew aż na  
niektórych, zw łaszcza ostatnich papieżach, 

bardzo w yraźnie się spraw dziły . T ak np. 

Pius X I m a nazw ę „C rux de cruce" (K rzyż  
z krzyża), co  m oże oznaczać królew ski dom  

Sabaudzki, m ający  w  herbie krzyż  oraz w ie
le krzyżów przykrości, zgotow anych pa 

pieżow i. L eon X I!! nazw any jest „L um en 

in coelo" (Św iatło na niebie) —  m iał w  
herbie gw iazdę i w  rzeczy sam ej był bar
dzo św iatłym  nauczycielem  w  K ościele. —  

Pius X jest „lgnie ardens" (P łonący ogień) 
•—  sam  gorzał w ew nętrznym  ogniem  gorli

w ości, a przed jego śm iercią zapalił się  
św iat w ojną pow szechną. B enedykt X V  
„R elig io depopulata" —  (R elig ia w yludnio 

na lub  ludy  bez  relig il w  czasie  w ojny  św ia
tow ej —  oba tłum azcenia w ydają się praw 

dziw e).

Proroctw o to pierw szy raz w ydał w r. 
1595 A nold W ioń, benedyktyn, w nader 

dziś rzadkim  dziele  pt. „D rzew o  życia" (L i
gnum  vitae). O bok tekstu zam ieścił W ioń  
w ytłum aczenie, o ile każde proroctw o się  

spraw dziło . T o tłum aczenie dał m u A lfons 

C iaconus, dom inikanin; obejm uje one pier

w sze 74 proroctw a, od C elestyna II do U r

bana V III), chociaż żyli za W ioną, nie m a  
żadnego objaśnienia. D zieło W ioną prze

łożył na  język  niem iecki K ar. Stengel, gdzie 
pow tórzył proroctw o, zw ane M alachiaszo 

w ym . Z tegoż źródła przedrukow ali je inni, 
czy  uznający  je za autentyczne, czy też od 
m aw iający m u w szelkiej pow agi

Przyczyny, dla których niektórzy od 

rzucają zupełnie to  proroctw o, są następu-
jące: 1)- Św . B ernard, który szczegółow o  
opisał żyw ot św . M alachiasza i w spom ina o  

nadanym  m u przez B oga darze proroctw a, 
żadnych pisanych proroctw  nie w ym ienia, 
2) Proroctw o to sprzeciw ia się słow om  E - 
w angeln (M at X X IV . 36. M ar. X M L 32. II. 

Piotr III. 4 — 10),że ostatnie chw ile św iata  
znane są sam em u  ty lko  B ogu.

D la tych pow odów  niektórzy posuw ają  
się tak daleko, że utrzym ują, jakoby prze
pow iednie, o których m ow a, zm yślone zo 
stały podczas konklaw e w r. 1590 przez  
stronników kardynała Sim oncelłi, a przez  
W ioną  i C iaconiego  podane  zostały  jako  po 
chodzące od  św . M alachiasza. L ecz nie m a
m y najm niejszej racji —  jak pisze G inzel 
—  żeby  óbu tym  autorom  zarzucać złą wia

rę. W ioń w spom ina, że ogłasza to proroc
tw o z daw nego rękopisu i że to czyni na 

żądanie w ielu . W ięc ono  znane było  przed  
W ionem . N iesłusznie przeciw nicy  tw ierdzą, 
że stronnicy kardynała Sim oncelłi je zm y
ślili, żaden bow iem  z historyków ów czes
nych, piszących o konklaw e z r. 1590 $ nie  
w spom ina, żfeby ten  kardynał był podany  za  
kandydata do tiary (papabilis). Z resztą za  

autentycznością tych przepow iedni m oże  
przem aw iać język, noszący cechę łaciny z  

X II w iekę (por. G inzel „D er heilige M ala- 

chias").

O proroctw ie M alachiaszow ym pisał w c tym. że całe w nętrze tego najm odniejszego statku francuskiego całkow icie się spali.

ostatnich czasach rów nież ks. biskup dr. 

Szlagow ski. „C hrystus nie w szystko obja

w ił i prorokom  sw ym  nie w szystko  o  przy 

szłości odkryw ał. C harakterystyczną w ięc  
cechą proroctw w  B iblii jest ich cząstko- 

w ość, bo Prorok niektóre ty lko podaw ał 

rysy przyszłego M esjasza. Św . T om asz słu 

sznie zaznacza, że do całości proroctw a nie  
należy, aby w  nim  nic nie brak było , aby  

nie brak było w  nim  nic z tego, do czego  
proroctw o zm ierza  . (Sum m a H a Ilae q. 171  
art.).

„Z atem w  proroctw ie M alachiaszow ym  

m oże być brak  w ielu pośrednich pontyfika

tów , bo  ono  nie zm ierza do  tego, aby w szy-

Jak to sołtys zarządził mobilizację
• N akla n. N otecią, 9. 5. (PA A ).

G rom ada D em bow o  pod N akłem  na Po 

m orzu przyźyła niezw ykłą chw ilę, Szereg  
roczników , podlegających m obilizacji, otrzy  
m ało karty m obilizacyjne z polecenia stró 

ża gm innego, który te karty przyniósł, aby  

w szyscy rezerw iści zjaw ili się w sw oich  

pułkach.
R ezerw iści udali się do N akła, skąd  

m ieli ruszyć koleją do pułków . W stąpili je- 

Odrzukano wspólnika Stawiskiego
W  tych dniach aresztow ano jed-l w iele lat tem u naw iązał kontakt z  

nego ze w spólników  i przyjaciół Sta-1  nieżyjącym juź dziś Staw iskim  i ra- 
w iskiego, 68-letn iego Jana M ercier, 
w iellk iego finansistę, który jeszcze
przed w ojną św iatow ą  odgryw ał w iel 
ką ro lę w e francuskim  św iecie prze
m ysłow ym . Już w czasach pow ojen 
nych niektórzy  w ątpili w  jego opera- 
cj- finansow e, chociaż nie m ieli to  te 
go żadnych danych. O m achinacjach  
jego nie m iano pojęcia naw et w cza
sie głośnej afery  Staw iskiego. „O szust 
starej generacji 11, jak go obecnie na 
zyw ają dzienniki paryskie, um iał 
zaw sze działać tak skrycie, spraw nie  
i sprytnie, że nigdy nie zdołano  
w paść na trop jego m achinacyj. N ie-

zem z tym tak doskonale dobranym  
kom panem  robili „kokosow e in tere- 
syu . Przed paru dniam i, jak się nie
raz zdarza, w yrafinow any aferzysta,  
który ciężkie grzechy potrafił ukryć  
przed  opinią  publiczną  i okiem  w ładz 
„w padł“ na starym i pow szechnie  
przez oszustów praktykow anym  „ka
w ale" sprzedaży fałszyw ych kam ieni 
za kosztow ności.

Sędziw ego aferzystę, znużonego i- 
lością popełnionych afer i nadzw y 
czaj kunsztow nym i kruczkam i, osa 
dzono dla słusznie należącego m u się  
odpoczynku  w  w ięzieniu .

Kanał Dunaj - Odra - Wisła ?
W  ostatnich tygodniach daje się zaob 

serw ow ać w śród sfer gospodarczych C ze
chosłow acji duża zm iana nastrojów , jeśli 

chodzi o w spółpracę z Polską. Sfery te dą

żą do zacieśnienia stosunków  handlow ych  
polsko - czechosłow ackich i zapew nienia  

sobie  w spółpracy  Polski w  dziedzinie kom u  

nikacyjnej. K onieczność ta w ynika m . in . 

ze skutków  A nszlussu, który  w ytw orzył no  
w ą sytuację w  dziedzinie transportu .

N iem cy w ypow iedziały bow iem na dzień 
30 czerw ca rb . w szystkie um ow y, które obo  

w iązyw ały dotychczas A ustrię z krajam i

zagranicznym i w  zakresie taryf kolejow ych  

i w odnych. C zechosłow acja m usi w ięc do 

stosow ać się do zm ienionej sytuacji. W  tym  
celu projektow ane są rokow ania przede  

w szystkim  z Polską , następnie zaś z W ę

gram i i z Italią.

N ajbardziej realnie traktow ane są m oż

liw ości przesunięcia ruchu transportow ego  
C zechosłow acji ku portom i kolejom pol

skim . W  zw iązku  z tym  w  sferach gospodar  

czych w ysuw any jest ostatnio projekt bu 

dow y kanału  D unaj —  Ł aba —  O dra ■—  W i 

sła.

Pożar najnowszego francuskiego motorowca

Zbrodnią chciał usunąć 
czary

O sobliw a tragedia rozegrała  się w  ostat
nich dniach na jednej z najruchliw szych  

ulic prow incjonalnego m iasteczka w ęgier
skiego M arosvarashely . M ianow icie jeden  

z m iejscow ych robotników  oddał cały sze
reg strzałów  z rew olw eru do  m łodej dziew 

czyny, nazw iskiem M aria N agy, poczym  

zgłosił się dobrow olnie na policję.

B adany przez policję, tłum aczył się w 
ten sposób, że rodzina dziew czynki „za

czarow ała" go, przez co zachorow ał. Po  

dług  eh nam ysłach doszedł do przekonania, 

że inaczej nie w yleczy się ze sw ej choroby, 

jeżeli nie zam orduje jednego z członków  

tej rodziny. D latego też postanow ił zastrze  

lić spotkaną dziew czynkę.
Z a te szczególne m etody lecznicze bę 

dzie on odpow iadał w  najbliższym czasie  

przed sądem . O fiara zam achu jest ciężko  

chora.

Prawa dziedzictwa
D o ciekaw ych w niosków docho 

dzą, uczeni, zajm ują-cy sią badaniem  
praw  dziedziczności. B adanie szere
gu rodzin m etysów  w ykazało , że pra 
w ie z reguły  w  trzecim  czy czw artym  
pokoleniu na jednym  lub kilku  osob 
nikach  danej rodziny  koncentrują, się 
cechy rasy cyw ilizacyjnie zacofanej, 
za to biologicznie siln iejszej.

Przed trzydziestu laty w róciła z  
M artyniki do Francji pew na rodzina, 
której członkow ie od szeregu lat że
nili się z m ieszkankam i w yspy. Po  
pow rocie do Francji w rodzinie tej 
przychodziły na św iat dzieci norm al
ne, o słabo rozw iniętych cechach  
m etysów . N agle w trzeciej generacji 
zaczęli się, ku niem ałem u przeraże
niu rodziny, jak i sąsiadów , rodzić  
m urzynią,tka, w zględnie osobniki 
bardzo do m urzynów podobne. L ud. 
uznaw ał to za karę B ożą, i biedna ro 
dzina  m usiała się w ynieść do kolonij, 
gdzie nie zw racano ty ło uw agi na  
kolor skóry.

W ieczorem  4 m aja br. w ybuchł na w ielkim francuskim luksusow ym

iw

, i statku m otoro
w ym  „L a Fayette” , pożar, którego dotąd jeszcze nie zdołano ugasić. N ależy się liczyć

stk ie podać do końca św iata. M ogło w ięc  
ono pom inąć z nich w iele, nie tracąc sw ej 

całkow itości i nienaruszalności. A  w ięc od 

m aw iam  (tym ) proroctw om  tego, co one w  

oczach w ielu m ają najw ięcej cennego, t. j. 
datę końca św iata... A jednocześnie pod 
kreślam ich w agę i doniosłość rzeczyw i

stą... Jasne św iatło rzucają na sam kres  

czasów : ukazują nam  Papiestw o niepożyte, 
niew zruszone, niepokonane... A  ta praw da  

jest dla nas donioślejsza, niż data końca  

św iata" (por. K s. B p. dr, A . Szlagow ski 
„Stara przepow iednia p papieżach, przypi

syw ana św . M alachiaszow i, w  now ym  o- 
św ietleniu").

dnak  po  drodze do  w ójta po inform acje. T u  

dopiero dow iedzieli się o zaszłej pom yłce. 
Sołtys grom ady D em bow o otrzym ał w pra

w dzie karty m obilizacyjne, lecz m iały one  
służyć do zam iany starych, jak to zw ykle  

m a m iejsce. Sołtys nie w daw ał się jednak  

w  szczegóły otrzym anego  polecenia, w yda
jąc polecenie stróżow i gm innem u, aby re 

zerw iści w edług rozkazu ruszyli do puł

ków .

O ryginalna fryzura
Pow yższa, fantastyczna fryzura dem onstro

w ana była ostatnio na pokazie m ód  
w  M ediolanie.

iiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiin

Komedie Moliera 

zakazane w Sowietach
W  paryskich kołach literackich z roz

żaleniem  m ów i się o tym , że ostatnio w  

R osji Sow ieckiej w yszedł zakaz w ystaw ia
nia na scenie kom edyj M oliere ’a. W iado
m ość tę —  doniosła pierw sza m oskiew ska  
„Praw da" podając, że jako  uzasadnienie te

go zakazu fakt, że M oliere w jednej ze  

sw ych kom edyj zajm uje się M oskw ą, co  
w edług zasad praw dziw ych bolszew ików  

jest podobno „niedopuszczalne". Z tego 

pow odu kom edie M oliere ’a nie będą już  

nigdy w ystaw iane w teatrach m oskiew 

skich" —  pisze „Praw da".
W iadom ość tę pism a paryskie kom en 

tu ją następująco: „N ie jest to dla nas no 

w ina, że od  szeregu lat w  R osji sow ieckiej 

śm iać się nie w olno, a gdyby naw et było  

w olno —  to nie m a się z czego śm iać. R a

czej należy płakać".
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• W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, nrzy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ
ry według przepowiedni zostać ma kró
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in
dyjskiego magika.

37)
Nareszcie w przy  krem s  wojem po

łożeniu obdarzył swojem zaufaniem 
biskupa chełmskiego, Olszowskiego, 
którv wziął nad nim wkrótce zupeł- 
ng, orzewagę.

Tym sposobem kierownictwo wszy 
st'^^h mraw pozostawało w ręku bi
skupa i matki króla.

Wszystkie te okoliczności nie pod
nosiły kraju i tronu w oczach innych 
dworów. Elektor brandenburski. Fry
deryk Wilhelm, kazał ^,iłkownika 
KnUr-1-'-- małego dobra w jego 
państwach i w Polsce i zbiegłego do 
Warszaw'”' schwytać w samej stoli
cy nrzez lud - sweo-o posła Brandta 
i odesłać do Brandenburgu. Bez wzglę 
du na zaża1enia króla Michała, Kalk- 
stein został stracony, a całe zadosyć- 
uczynienie ograniczyło się na tym, że 
poseł elektora na czas pewien pozor
nie został usunięty od urzędu. Ażeby 
uzyskać od elektora 1500 ludzi posił
ku przeciw grożącym Turkom, trzeba 
było mu odstąpić kilka polskich ob
wodów.

Król Michał jednak w owym cza
sie niezgody z prymasem i magnata
mi,- nie obawiał się Turków, ile 
swoich przeciwników w kraju, a o- 
becność wojewodziny Wassalskiej do- 
'wodziła najlepiej, że obawa króla by
ła uzasadniona.

Jeden z wezyrów sułtańskich. Cu- 
progli, podniecał Mahometa IV prze
ciw Polakom, a wzrastający w wpływ 
i r-t^ę doradca sułtana. Kara Mu
stafa. podsycał jeszcze bardziej tę 
niechęć.

Zerwane zostały wszelkie układy 
z posłem polskim i,wojna zdawała się 
nieuniknioną w chwili, kiedy Polacy 
mieli jeszcze do czynienia z kozaka
mi. Ottomanowie chcieli widocznie 
skorzystać z tej sposobności i rzeczy
wiście zanosiło się na to, że nie spot
kają żadnego skutecznego oporu.

Cztery sejmy jeden po drugim ro
zeszły się bez powzięcia żadnej u- 
chwały.

Wszystkie te niebezpieczeństwa i 
niezgody mogły się ukończyć tylko 
wtedy, gdyby silna, energiczna ręka 
ujęła ster i kierowała nawą rządu z 
żelazną wolą.

Jagiellona wyciągnęła pożądliwą 
rękę po koronę i sądziła, że przyszła 
chwila, w której trunek Allaraby bę
dzie mógł zrobić ją władczynią.

Nie było jednak podobnym wyko
nać tego planu, ponieważ matka kró
la była baczną dozorczynią.

Wreszcie Jagiellona udała się raz 
wieczorem do swego znajomego od lat 
dawnych, kanclerza Paca, mieszka
jącego w zamku królewskim i zaraz 
przyszła jej myśl użycia pomocy i po
średnictwa tego chytrego a wpływo
wego człowieka, ażeby dopiąć swego 
celu.

Kanclerz Pac. tak jak i jego brat, 
należał do niezadowolonych, ale roz
sądek kazał mu kryć się z tym.

— Ze mną możesz być szczerym, 
kanclerzu — rzekła Jagiellona z ku
szącym uśmiechem do lubiącego in
trygi dostojnika — ażebyś widział i 
przekonał się, że ja także jestem 
szczerą, powiem ci otwarcie, że jestem 
z obecnego stanu rzeczy niezadowolo
na.

. — Należysz do nas, wojewodzino, 
wiem o tym od dawna — odpowiedział 
kanclerz, którego oczy małe, przeni
kliwe, błysnęły przy tych słowach —  
i cieszę się z twego przybycia na dwór! 
Powiedz pani sama, czy spór o osobę, 
która ma być królową, nie zostałby 
rozstrzygniętym od razu, gdyby król 
sie zdecydował oddać rękę swą cór
ce lub wdowie po jednym z wojewo
dów i tym sposobem ujął sobie stron
nictwo niezadowolone.

Jagiellona spuściła tajemniczo swe 
wielkie, piękne oczy,

— Duma Michała na to nie pozwo
li, panie kanclerzu — odpowiedziała 
po chwili — chce on zaślubić jedną z 
cudzoziemskich księżniczek.

— A gdyby ciebie wybrał, woje
wodzino? — szepnął Pac, obserwując 
wpływ swoich słów — gdyby tobie po
dał rękę, ażeby cię na tron wprowa
dzić?

— Wtenczas możesz być pewny, 
panie kanclerzu, że zaczęłyby się in
ne rządy! — odpowiedziała Jagiello
na dunjnie i stanowczo.

— Na moje, zbawienie, wojewodzi
no, jesteś kobietą zdolną ująć silną 
ręką władzę j położyć koniec nieza
dowoleniu.

— Jednego tylko brakuje, panie 
kanclerzu: miłości króla^ a ta jest 
najważniejszą.

— Tak piękna kobieta, jak woje
wodzina Wassalska nie bawi darmo 
na dworze.

— Daj pokój podchlebstwom, idzie 
tu o zawarcie tajemniczego przymie
rza, panie kanclerzu!

Tym silniej będę pragnął zape
wnić ci koronę, wojewodzino.

— Bez gwałtownego środka nie da 
się to uczynić!

Chytry Pac drgnął.
— Powiedz mi, wojewodzino, o ja

kim środku myślisz, a przyrzekam być 
wiernym pomocnikiem, jeżeli wyko
nanie tego środka jest możebne!

— No, cóż? A gdybym królowi za
dała napój miłosny?

— Napój miłosny, tak, masz pani 
słuszność! Ale czy go posiadasz?

— Odziedziczyłam po mojej matce, 
panie kanclerzu, napój, który obudzą 
miłość w tym, co go wypije dla otsoby, 
która go przyprawiła! Matka moja 
pragnęła mi zapewnić miłość mego 
męża!

— A pani byłaś tak przezorną, żeś 
zachowała część tego napoju! A za
tem wojewodzino, masz w ręku śro
dek, za pomocą którego możesz zo
stać królową! Wlej napój królowi do 
wina, i...

— Bardzo to ładnie, panie kancle
rzu — przerwała Jagiellona — lecz 
zapominasz o matce króla!

— To prawda, wojewodzino — od- 
rzekł Pac — muszę jednak wymyślić 
środek podania napoju królowi! Rę- 
moje, że tego dokażę! Jutro wieczo
rem rada koronna zbiera się u Micha
ła. W takich razach zwykle podają 
wino. Daj mi pani napój! Znajdę spo
sobność podania go temu, dla którego 
przeznaczony!

— Gdybyś sam przyrządził trunek, 
panie kanclerzu, miłość króla mogła
by zwrócić się ku tobie!

— To znaczy, że pani sama mu-
sisz go przyrządzić... trudne to będzie ła się (CIĄG DALSZY NASTĄPI)

zadanie, wojewodzino?... Ale prawda! 
przypomina mi się, że jest inny spo
sób! Koło sali radnej jest mały gabi
net, którego ściany zawieszone są ma
pami geograficznymi. Gdybyś mogła 
dostać się do tego gabinetu, pani wo
jewodzino...

— To dałoby się wykonać, panie 
kanclerzu.

— Ja przyniosę pani puhar... pani 
będziesz przygotowana... wlejesz na
pój do wina... ja wezmę puhar i po
stawię go napowrót na swojem miej
scu i plan cały się powiedzie!,

— Trzeba spróbować, panie kan
clerzu!

— Jestem pewny twojej wdzięcz
ności, wojewodzino.

— Jesteśmy i pozostaniemy sprzy
mierzeńcami!

Przyrzeczenie to zupełnie pozyski
wało kanclerza Paca dla powziętej 
myśli. Mógł osiągnąć najwyższy 
wpływ, gdyby Jagiellona została kró
lową.

— Przymierze zawarte, pani woje
wodzino — rzekł, podając rękę Ja
giellonie.

Ona odpowiedziała podaniem mu 
wzajemnie ręki, którą on podniósł do 
ust. Następnie rozstali się.

Nazajutrz wieczorem zebrała się 
rada koronna, do której kanclerz na
leżał, w sali, radnej zamkowej. Brało 
w niej udział oprócz króla jedenastu 
dygnitarzy, którzy zasiedli przy wiel
kim stole, na którym świece paliły się 
w kandelabrach. Przed każdym miej
scem stał wysoki, kolorowy puhar. Po 
krótkim czasie ukazał się podczaszy 
ze złotym dzbankiem i napełnił pu- 
hary.

Biskup Olszowski siedżiał po jed
nej, a Pac po drugiej stronie króla. 
Wysocki, poseł z Konstantynopola, 
znajdował się także w liczbie obec
nych i opowiadał o tym, co się dzia
ło na dworze sułtana.

Dygnitarze słuchali z uwagą.
Wysocki opowiadał o nieprzyjaz

nych usposobieniach Turków . prze
ciwko cudzoziemcom i zarozumiałości 
z jaką wielki wezyr go traktował.

— Zmuszono mnie — mówił w ciąy 
gu opowiadania — żebym w znacznej 
odległości od pałacu sułtana wysia
dał z karocy i piechotą dochodził do 
marmurowych kolumn. WTarta zatrzy
mywała moje konie za cugle.

— To niesłychane! — zawołał Ol
szowski — jest to upokorzenie, które
go płazem puścić nie można!

— Jak daleko od pałacu musiałeś 
pan wysiadać — zapytał jeden z o
becnych ambasadora.

— Nie mierzyłem odległości, ale 
ją łatwo mogę pokazać — odpowie

Sarafan sieje trwogę

Czerwony Sarafan Jeszcze pod
czas odjazdu klatki poza miastem, u- 
dał się do miasta.

Straszny był widok tego czerwo
nego widma, tańczącego po trupach.

Śmiech jego miał coś przerażają
cego. Tylko obłąkany mógł tak śmiać 
się i tańczyć.

Kozacy, znajdujący się w mieście, 
usuwali się przed nim na bok. Oni na 
wet doznawali instynktownej trwogi 
na widok czerwonego Sarafana, któ
rego wszyscy mieli za nadludzką i- 
stotę, za zjawisko zapowiadające no
wy rozlew krwi.

Tańczące widmo przybliżyło się 
do wieży, pod którą w tej chwili nie 
było żadnej warty.

Popatrzył przez chwilę na wieżę, 
której górna drewniana część spali-

dz5al poseł, wstając od stołu.
Wszyscy dygnitarze * król poszli 

za jego przykładem i przystąpili wraz 
z nim do wysokiego okna, które Wy
socki otworzył, ażeby na dole wska
zać położenie. '

Kanclerz wstał także. ChwMa ta 
zdawała mu się nadzwyczaj pomyśl
ną.

Wszyscy przystąpili do okna. Pod
czaszy i służba oddalili się, nie mogąc 
być świadkami obrad.

Kanclerz szybko rzucił okiem do
koła.

Nikt nie uważał na niego.
Wziął swój puhar i poszedł z nim 

szybko do drzwi gabinetu. Po cichu 
otworzył je i wyciągnął rękę z puha- 
rem przez otwór.

Jagiellona stała tam, czekając.
Kanclerz nie widział, co się działo 

w gabinecie za drzwiami.
Upłynęła chwila, potem wysunął 

rękę z puharem. Wracał napowrót do 
stołu.

Ale w tej samej chwili, w której 
przybliżał się, do stołu, dygnitarze od
wrócili się od okna, ażeby powrócić 
na swoje miejsca.

Pac pobladł... plan jego mógł się 
nie udać w ostatniej chwili.

Był zmuszony postawić puhar 
przed sobą.

— Piję za powodzenie naszej bro
ni w wojnie z kozakami — rzekł król, 
podnosząc kielich, wyślemy wojsko 
nasze przeciw ottomanom!

Wszyscy byli zmuszeni pójść za 
przykładem króla i pić za powodze
nie wojsk.

Podniesiono kielichy. Kanclerz 
Pac podniósł także swój, w którym 
się znajdował napój Allaraby.,

Gdy jednak wszyscy wychylili kie
lichy, on wypił tylko parę kropli.

Nie udało mu się zamienić puhar 
z królewskim.

Gdy powstano i król uwolnił swych 
doradców, Pac musiał pełny puhar 
pozostawić przed sobą.

Zamiar jego nie powiódł się. Z po
nurą twarzą wyszedł z pokoju razem  
z innymi dygnitarzami.

Jeden z lokal, jakiś Francuz spo
strzegł pełny puhar kanclerza. Po
chwycił go chciwie i odwróciwszy się 
wychylił jednym tchem.

Napój Allaraby chybił swego prze 
znaczenia. Lokaj następnej nocy 
śmiercią przypłacił swe łakomstwo.

Znaleziono go z rana umarłego na 
łóżku.

Kanclerz Pan usłyszawszy o tym, 
domyślił się natychmiast, co spowo
dowało śmierć służącego. Nie zdradził 
się jednak przed nikim, ciesząc się 
tylko, że nie wypił więcej wina.

XXXIV.

Następnie pochylony zbliżył się do 
jej murów.

Zdawało mu się, że słyszy stłumio
ne wołanie.

Twarz jego wyrażała najwyższe 
skupienie uwagi. Oczy miał szeroko 
rozwarte.

Co to było? Przez chwilę panowa
ła głęboka cisza, następnie lekki jęk 
doszedł do niego.

Dokoła nie było widać nikogo. 
Słaby ten dźwięk musiał więc docho
dzić do niego z wnętrza spalonej wie
ży.

Czyżby tam był jaki człowiek?
Czerwony Sarafan zbliżył się do 

bramy wieży — była zamknięta.
Stanowiło to niespodziewaną prze

szkodę.
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N a z a g r o d ę g o s p o d a r z a S k o w r o n k a w  
C h e łm a c h p o d I n o w r o c ła w ie m  n a p a d l i w  
n o c y  t r z e j b a n d y c i. P o d  g r o ź b ą  r e w o lw e r u  
n a p a s tn ic y  z w ią z a l i d o m o w n ik ó w  i z a ż ą d a - U  
w y d a n ia p ie n ię d z y , k o s z to w n o ś c i i td . J e d 
n e m u  z  d o m o w n ik ó w  u d a ło  s ię z b ie c  p r z o z  
o k n o  i z a a la rm o w a ć  p o l ic ję . U c ie c z k ę s p o 
s tr z e g l i b a n d y c i i z b ie g l i . P o l ic ja je s t n a  
t r o p ie  n a p a s tn ik ó w .

N a p a d b a n d y c k i
K ilk u  n ie z n a n y c h  n a  r a z ie  b a n d y tó w  d o 

k o n a ło  n a p a d u  n a  z a g r o d ę  r o ln ik a  M ie lc a r 
k a  w e  w s i C h e łm c e . B a n d y c i z a b r a l i s z e r e g  
r z e c z y  i p o c z ę l i u c ie k a ć . W  p o ś c ig  z a  n im i  
u d a ł s ię M ie lc a r e k , k tó r y  o d z y s k a ł łu p  z a  
w y ją tk ie m  d w ó c h  f u te r . W e d le  p r z e p r o w a 
d z o n y c h  d o c h o d z e ń  b a n d y tó w  b y ło  s ie d m iu .

W ła d z e  s ą  n a  t r o p ie  s p r a w c ó w  k r a d z ie ż y .

Strzefno

D u r  b r z u s z n y
W  m ie js c o w o ś c i R z e s z y n w y b u c h ł d y r  

b r z u s z n y . C h o r o b a d o tk n ę ła k i lk a  r o d z in .  
P o n ie w a ż  m ie s z k a ń c y ta m te js i z  b r a k u  g o 
tó w k i z a n ie d b u ją  tę  c h o r o b ę , s o ł ty s  z g ło s i ł o  
ty m  s w o je j w ła d z y  p r z e ło ż o n e j , c e le m  w y  
s ła n ia  n a  m ie js c e  le k a r z a  p o w ia to w e g o  1 u -  
m ie s z c z e n ia c h o r y c h  w  s z p i ta lu , a  s z c z e g ó l 
n ie je d n e g o z c z ło n k ó w  r o d z in y  G r z e la k a  

A n d r z e ja .

Szamotuły
—  Z e b r a n ia . W a ln e  Z e b r a n ie  K u r k o w e g o  

B r a c tw a  S tr z e le c k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  w  ś r o d ę ,  
1 1 b m ., o  g o d z . 3 0  w  s tr z e ln ic y . —  n a  p o 
r z ą d k u  o b r a d  s p r a w a  s t r z e la n ia  z ie lo n o ś w ią -  
te c z n e g o . P le n a rn e z e b r a n ie T o w . G im n .  
„ S o k ó ł” o d b ę d z ie  s ię 1 ?  h m ., o  g o d z . 2 0 , w  
lo k a lu  „ P o d  B a s z tą ” .

—  O d p u s t ś w . S t a n is ła w a , p a tr o n a  k o le 
g ia ty s z a m o tu ls k ie j , p o p r z e d z i ły w  s o b o tę  
u r o c z y s te  n ie s z p o r y  z  p r o c e s ją . W  n ie d z ie lę  
o d b y ła  s ię  u r o c z y s ta  s u m a  z w y s ta w ie n ie m  
N a jś w . S a k r a m e n tu  i z  p r o c e s ją . N a b o ż e ń 
s tw o  o d - p r a w ił k s . p r ó b . F a u s tm a n n  z  K a ź 
m ie rz a , k a z a n ie  z a ś w y g ło s i ł z n a n y  k a z n o 
d z ie ja  k s . p r ó b . D z iu b iń s k i z  O b r z y c k a . O d 
p u s t z g r o m a d z i ł n ie z l ic z o n e  t łu m y  w ie rn y c h  
o r a z  w ie lu  k s ię ż y  z  d e k a n a tu .

—  H o j n y  d a r '  n a  O c h r o n k ę  s z a m o t u ls k ą ,  
b u d o w a n ą  n a  u c z c z e n ie  d z ia ła ln o ś c i k s ię d z a  
d z ie k a n a K a ź m ie r s k ie g o , z ło ż y ł p . M ic h a ł  
B r z e z iń s k i z S z a m o tu ł , w ła ś c ic ie l r e n o m o 
w a n e j s z k la r n i . P a n B r z e z iń s k i o f ia r o w a ł  
m ia n o w ic ie d o k a p l ic y  w  o c h r o n c e p ię k n y  
w itr a ż , p r z e d s ta w ia ją c y M a tk ę B o s k ą C z ę 
s to c h o w s k ą . W itr a ż  m a  w a r to ś ć  6 5 0  z ł . Z a  
s w e  w itr a ż e  u z y s k a ł p . B r z e z iń s k i ju ż  k i lk a  
z ło ty c h  m e d a li  n a  w y s ta w a c h  k r a jo w y c h .

—  K r a d z ie ż y  4 5  k u r  d o k o n a n o  w  P o p o w ie
n a  s z k o d ę M a k s . S ie l in g a .

Kościan

C ie k a w e w y k o p a l i s k o
W  p o w ie c ie k ę p iń s k im  w  m ie js c o w o ś c i  

Ł a g o w o  d o k o n a n o  n ie z w y k le  c ie k a w e g o  o d 
k r y c ie . P o d c z a s s a d z e n ia  d r z e w  n a  d r o d z e  
p r z y  z a g r o d z ie  r o ln ik a  T o m a s z a  W ie c z o r k a  
n a tr a f io n o  w  g łę b o k o ś c i 4 0 — 6 0  c m  p o d  p o 
w ie r z c h n ią  z ie m i n a  g r ó b  w o jo w n ik a  z  I w .  
p r z e d  n a r . C h r y s tu s a .

W  g r o b ie  z n a jd o w a ły  s ię  p r z e p a lo n e  k o 
ś c i m ę s k ie , o b o s ie c z n y  m ie c z  ż e la z n y  t . z w .  
d a m a s c e ń s k i w  p o c h w ie  z  b la c h y  ż e la z n e j,  
ż e la z n y  g r o t o s z c z e p u  o r a z  n a c z y n ia  g l in ia 
n e . Z n a le z io n y  m ie c z  n a le ż y  d o  t . z w . c e l 
ty c k ic h  m ie c z y  d a m a s c e ń s k ic h .

Krotoszyn

^ y s ta w a  p r a c  te r m in a to r s k ic h . W  
c o . n ie d z ie lę  w  p o łu d n ie  o tw a r to  w  S z k o le  
D o k s z ta łc a ją c e j Z a w o d o w e j w  K r o to s z y n ie  
w y s ta w ę p r a c te r m in a to r ó w r z e m ie ś ln i 
c z y c h . P r z e d  o tw a r c ie m  w y g ło s i ł p r z e m ó 
w ie n ie jd e r o w n ik S z k o ły D o k s z ta łc a ją c e j  
p . E d . L e ś n y , p r z e d s ta w ia ją c  d z ie je i r o z 
w ó j s z k o ły , k tó r a  l ic z y o b e c n ie  2 3 3  u c z 
n ió w . S z k o ła  m a  3  k la s y  z a s a d n ic z e , 3  r ó 
w n o le g łe , 6  g r u p  z a w o d o w y c h  i s i ln y  h u 

f ie c  s z k o ln y  r . W .; u c z y  9  n a u c z y c ie l i i 3  
in s tr u k to ró w . O tw a r c ia  w y s ta w y  d o k o n a ł  
p . s ta r o s ta  W ilim o w s k L  N a s tę p n ie  z w ie d z a 
n o  w y s ta w ę  i p o d z iw ia n o  e k s p o n a ty o r a z  
p r a c e  u c z n ió w . W y s ta w io n o  r ó w n ie ż  p r z e d 
m io ty , w y k o n a n e  p r z e z  m ło d z ie ż  n a  F . O .  
N . d la  p u łk u  s a p e r ó w ; p o z a  ty m  l ic z n e  c ’e -  
k a w e p a m ią tk i c e c h o w e . O d b y ł s ię r ó w 
n ie ż  p o k a z  f r a g m e n tu  z e b r a n ia  c e c h u  s z e w 
s k ie g o  z p r z e d  2 0 0  la ty . W y s ta w a  t r w a ła  
p r z e z  3  d n i i b u d z i ła  z a c h w y t l ic z n ie  z w ie 
d z a ją c y c h  i d a ła  p o g lą d  n a  s ta le  w z m a g a 
ją c y  s ię p o s tę p  s z k o ln ic tw a  d o k s z ta łc a ją 
c e g o  - z a w o d o w e g o .

—  R o c z n e s p r a w o z d a n ie C a r ita s u z a  
c z a s  o d  1 k w ie tn ia  1 9 3 7  d o  1  k w ie tn ia  1 9 3 8  
p r z e d s ta w ia s ię w  d o c h o d a c h  5  4 0 1 ,1 2  z ł ,  
w  r o z c h o d a c h 5 3 5 2 ,6 9 z ł . O g ó ln a l ic z b a  
w s p ie r a n y c h  r o d z in  1 4 7 ; o d z ie ż y  w y d a n o  
3 7 5 s z tu k ; ś w ię c o n y m  o b d a r z o n o  2 1 2  r o 
d z in . 2 3  d z ie c i d o ż y w ia n o  w  d o m a c h  p r y 
w a tn y c h .

Ikntmterzyce
—  W ie lk ł e  z e b r a n ie  Z . K . P . D z iś d n ia  

9  b m . o  g o d z . 1 8 w  s a li K P W ’ p r z y u l ic y  
M o s to w e j o d b ę d z ie  s ię  o g ó ln e  z e b r a n ie  c z ło n  
k ó w  Z . K . P . J a k o  r e f e re n c i p r z e m a w ia ć  
b ę d ą p r z e d s ta w ic ie le Z a r z ą d u O k r ę g o w e g o  
Z K P . z  P o z n a n ia  o r a z  z a r z ą d u  G łó w n e g o  Z . 
K . P . z  W a r s z a w x -

W t ó r e !? , d n ia  1 0  m a j a  1 9 3 S  r ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Wielki spadek dla Kaliszan
Z  P o ls k i d o  F r a n c j i p r z e d  w o jn ą  

ś w ia to w ą w y e m ig r o w a ł n ie j . _ _ _ _ _  

m a ją tk u . U m ie r a ją c n ie p o z o s ta w ił  

ż a d n e j r o d z in y .

Z  P o ls k i d o  F r a n c j i p r z e d  w o jn ą M a ją te k ' z o s ta ł o s z a c o w a n y  n a  s u -  
. . . . . . . . . . . * ;  * j . M a c ie - m ę  1 8  m il. f r a n k ó w , c z y l i 3  i p ó ł m d .  

ie w s k i , k tó r y  d o r o b ił s ię  ta m  d u ż e g o z ło ty c h . , . .
J  : - - - - - - 1 — u S p a d k o b ie r c y  M a c ie f le w s k io g o z a 

m ie s z k u ją  w  K a lis z u .

Krwawa masakra na zabawie
W e  w s i R u d n o  w  p o w . tc z e w s k im  

w  c z a s ie  z a b a w y  n a  s a l i Z a k r z e w s k ie  
g o  p o  p ó łn o c y , n a  t le  p o r a c h u n k ó w  
o s o b is ty c h , d o s z ło  d o  b ó jk i p o m ię d z y  

r o b . I m ia n o w S k im  z  O r n a s o w a  a  W in 
te r e m  z  G n ie w u . D o  b ó jk i p r z y łą c z y 
l i s ię  r o b . K le p in o w s k i , b r a c ia  S z a r 
m a c h o w ie i M u r a w s k i , w s z y s c y  z  

R u d n a , b r a c ia  W in te r o w ie z  G n ie w u  

o r a z  M o r z u c h ,

Występna żona wraz z kochankiem 

zgładziła swego męża
W  p o b liż u  p a r k u  m ie js k ie g o  w  N o  

w y m  T o m y ś lu  z n a le z io n o  z w ło k i r o 

b o tn ik a  O tto n a  H a in a  z  N o w e g o  T o 
m y ś la  —  o  c z y m  ju ż d o n o s i li ś m y  —  
z a m o r d o w a n e g o  w  p o s tę n n y s p o s ó b . 
Ś le d z tw o  s tw ie r d z iło , ż e H a in  z o s ta ł  
z a m o r d o w a n y  p r z e z  z n a n e g o  n a  ta m  
te js z y m  g r u n c ie  k o m u n is tę  3 0 - le tn ie -  

g o  m u r a r z a  R e in h o ld a  P o l iw k ę .

S p r a w a p r z e d s ta w ia  s ię n a s tę p u 

ją c o :

H a in o w a w y b r a ła  s ię  w r a z  z  m ę 
ż e m  d o  te ś c ió w  z a m ie s z k a ły c h  w  G lh i  
n ie . K ie d y  o k o ło  g o d z . 9  w ie c z o r e m  
w r a c a l i d o  d o m u  i z n a jd o w a l i s ię  ju ż  
w * p o b l iż u  m ia s ta , w y ło n i ł s ię  n a g le  
z  c ie m n o ś c i P o l iw k a  —  p r z y ja c ie l ż o 
n y  z m a r łe g o . Z a c z e p ił o n  H a in a , p o  

c z y m  p o d  p o z o re m  n a p ic ia  s ię  w ó d k 1  
w y p r o w a d z ił g o  w  p o le , o k o ło  1 0 0  m  
o d  m ie js c a , g d z ie s ię s p o tk a l i . T a m  
w s z c z ą ł z  n im  k łó tn ię . P o l iw k a  p r z y  
t r z y m a ł g o  je d n ą  r ę k ą  z a  g a r d ło , d r u -

Kronika ostrowska
—  S t a r o s t w o  P o w ia to w e  p o d a  je d o  w ia 

d o m o ś c i, ż e  z  d n ie m  1 m a ja  b r . d r F r y d r y ;  
c h o w ic z o b e jm u je c z y n n o ś c i w  o r g a n iz a c j i  
p a ń s tw o w e j p o m o c y  le k a r s k ie j i p r z y jm u je  
w  O s tr o w ie  p r z y  u l . P r o s te j N r . 5 , c o d z ie n 
n ie  o d  g o d z . 1 4 ,3 0  d o  1 6 - te j .

—  Ś w ię t o o s t r o w s k ie g o  p u łk u  p ie c h o t y .  
W  d n iu  7 i8  b m . o b c h o d z i ł  s ta c jo n o w a n y  w  
O s tro w ie  p u łk  p ie c h o ty  s w e  d o r o c z n e  ś w ię 
to  p u łk o w e .

—  P o d w ó jn y  j u b i le u s z . W  d n iu  6 b m .  
o b c h o d z i ł ju b ile u s z  s r e b r n y c h  g o d ó w  m a ł 
ż e ń s k ic h w ła ś c ic ie l „ W ie lk o p o la n k i” p . J .  
K u b ia k  z e  s w ą  m a łż o n k ą  W a le n ty n ą  z H o -  
w iló w . R ó w n o c z e ś n ie  p r z y p a d a  2 5 - I e c ie s a 
m o d z ie ln e j p r a c y  z a w o d o w e j ju b i la ta .

—  W y k o p a l i s k o . N a  n o w e j K r ę p ie p r z y  
d r o d z e  K ę s z y c k ie j w y k o p a ł p . J ó z e f S ik o r a  
u r n y  p r e h is to r y c z n e  o r a z  p r z e d m io ty  z  m e 
ta lu  c z ę ś c io w o  z n is z c z o n e . O d k r y ty  g r o b o 
w ie c  m o ż e  b y ć  o g lą d a n y  p r z e z  p u b l ic z n o ś ć .

—  W y s t a w a  h a r c e r s k a g o t o w a . P r o w a 
d z o n e  p r z e z  h a r c e r z y  o s t ro w s k ic h  o d  d łu ż 
s z e g o c z a s u p r a c e n a d W ie lk ą W y s ta w ą  
h a r c e r s k ą , d o b ie g ły  k o ń c a . O tw a r c ie  n a s tą 
p i ło  w  n ie d z ie lę . 8 b m .

—  „ B o m b a ”  n a  R y n k u . M ie js c o w e  K o ło  
L O P P  u s ta w iło  n a  R y n k u  p r z e d  r a tu s z e m  
d u ż ą  b o m b ę .

—  D z ie ń  R o b o t n ik a  P o ls k ie g o . W  n ie 
d z ie lę , d n ia  2 2  b m . o d b ę d z ie  s ię  w  O s tro w ie  
w ie lk a m a n if e s ta c ja lu d z i s k u p io n y c h iw  
o r g a n iz a c ja c h  o ś w ia to w y c h  i z a w o d o w y c h ,  
s to ją c y c h  n a  g r u n c ie  c h r z e ś c i ja ń s k im  i p o l 
s k im .

—  Z  B a n k u  K u p ie c k ie g o , O d b y ło  s ię tu  
w a ln e z e b r a n ie S p ó łd z ie lc z e g o B a n k u K u 
p ie c k ie g o  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  p r e z e s a  R a 
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Hallo ! 

Tu Radio
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .  

W t o r e k , d n ia  1 0  m a j a  1 9 3 8  r .

6 ,1 5  P ie ś ń  „ K ie d y  r a n n e  w s ta ją  z o r z e ” . 6 ,2 0  

G im n a s ty k a . 6 ,4 0  M u z y k a  ( p ły ty ) . 7 ,0 0  D z ie n 

n ik  p o r a n n y . 8 ,0 0 A u d y c ja d la s z k ó ł . 8 ,1 0  

P r z e r w a . 1 1 ,1 5  A u d y c ja  d la  s z k ó ł . 1 1 ,4 0  F r a g 

m e n ty  z  k o n c e r tó w  f le to w y c h  M o z a r ta  ( p ły ty ) .  

1 1 ,5 7  S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z  K ra k o w a . 1 2 ,0 3  

A u d y c ja p o p o łu d n io w a . 1 2 ,0 0 P rz e r w a ( P a t rz  

p r o g ra m y  lo k a ln e ) . 1 5 ,3 0 W ia d o m o ś c i g o s p o 

d a r c z e . 1 5 ,4 5 „ Z a g a d k i m u z y c z n e " —  a u d y c ja  

d la  d z ie c i s ta r s z y c h . 1 6 ,0 5  P r z e g lą d  a k tu a ln o 

ś c i f in a n s o w o  - g o s p o d a r c z y c h . 1 6 ,1 5  K o n c e r t  

O r k ie s t ry  R o z g ło ś n i W ile ń s k ie j p o d  d y r . W ła 

d y s ła w a S z c z e p a ń s k ie g o . 1 7 ,0 0 „ J ę d r z e j Ś n ia -  

d a c U * *  —  o d c z y t 1 7 4 0  M ic k ie w ic z  i M a r y la  w

B ó jk a  z a m ie n i ła s ię w  s t r a s z n ą  
r z e ź , w  k tó re j u c z e s tn ic y  p o s łu g iw a l i  
s ię n o ż a m i, k a s te ta m i , s t r a s z a k a m i  
i td . P o d c z a s  b ó jk i n a jm o c n ie j p o r a 
n io n y  z o s ta ł M o r z u c h , k tó re g o z 7  
n ie b e z p ie c z n y m i  r a n a m i , w  s ta n ie  b e z  

n a d z ie jn y m  p r z e v d e z io n o  d o  s z p i ta 
la . P o z a  ty m  c ię ż k o  p o ż g a n i n o ż a m i  
z o s ta l i r o b . S z a r m a c h  i W in te r  z  G n ie  

V u  i in n i.

rr" u d e r z y ł ' p a le m  H a in a  w  g ło w ę , z a  

b i ja ją c  g o  n a  m ie js c u .
S c e n ie  te j p r z y p a tr y w a ła  s ię  o b o 

ję tn ie  z  o d le g ło ś c i 1 0  m  ż o n a  m o r d o 
w a n e g o , E m ilia . P o z a m o r d o w a n iu  
H a in a  w y s tę p n a  p a r a  p r z e n io s ła  z w ło  
k i w  m ie js c e , w  k tó ry m n a z a ju tr z  

z n a le z io n o .
U ję ty  P o l iw k a  p r z y z n a ł s ię  o d  r a 

z u  d o  z b r o d n i . K a in o w a  u p a r c ie  z a 
p r z e c z a ła  s w e g o  u d z ia łu . D o p ie r o  w i  
d o k  e k s p o r ta c ji z w ło k  m ę ż a  d o  k o s t 
n ic y  s p o w o d o w a ł , ż e s ię z a ła m a ła  i  
p r z y z n a ła  d o  w s p ó łu d z ia łu w  z b r o 

d n i .
P o l iw k a  i H a in o w a  p la n o w a l i ju ż  

z b r o d n ię o d d u ż s z e g o c z a s u , g d y ż  
m ie li z a m ia r  s ię  p o b r a ć .

JPn/eu/y

—  J a r m a r k . W  c z w a r te k , d n ia 1 9 b m .  
o d b ę d z ie s ię w  m ie ś c ie P n ie w a c h  ja r m a r k  
n a  k o n ie , b y d ło  i to w a r y  k r a m n e .

d y  N a d z o r c z e j p . W ł. W e n tz la . S p r a w o z d a 
n ie  z  d z ia ła ln o ś c i b a n k u  z d a ł p . d y r - S ik o 
r a . S tr a ty  b a n k u  w y n o s z ą  p o n a d  1 0 0  ty s . z ł  
W  w y n ik u  b a r d z o  o ż y w io n e j, a  m ie js c a m i 
n a w e t b u r z l iw e j d y s k u s ji , u c h w a lo n o  p o łą 
c z e n ie B a n k u  K u p ie c k ie g o  z K a s ą P o ż y c z 
k o w ą . I s tn ie n e  b o w ie m  n a d z ie ja , ż e  n a  w y 
p a d e k  f u z j i , p o łą c z o n e  b a n k i o tr z y m a ją  w ię  
k s z y r z ą d o w y k r e d y t k tó r y  d o p o m o ż e d o  
n o w e g o  r o z w o ju  b a n k ó w . D o  R a d v  N a d z o r 
c z e j w y b r a n i z o s ta li p p .: F u r m a ń s k i , H ą -  
d z e l„ M o c e k , T y s z k o w s k i i Ś w ita ls k i .

—  R o d z in a  K o le jo w a  K o ło  I . u r z ą d z a  z e 
b r a n ie  in f o r m a c y jn e  d la  c z ło n k ó w  i ic h  r o 
d z in w  p ią te k , 1 3 b m .. o  g o d z . 1 6 w  s a li  
Ś w ie tl ic y  K . P . W .

—  Z g o n ; P o  d łu g ie j i c ię ż k ie j c h o ro b ie  
z m a r ł ś . p . J a n  M ie r z w ia k , w d o w ie c . Z m a r 
ły  p o z o s ta w ił t r o je  d z ie c i .

—  P o ż a r . W  n o c y  n a  s o b o tę  w y b u c h ł p o  
ż a r w  n ie z a m ie s z k a ły m  d o m u  b . p r a c o w n i 
k ó w  d o m in ia ln y c h  K r ę p y . P r z y c z y n a  p o ż a 
r u  n ie  z o s ta ła  s tw ie r d z o n a .

—  P ie r w s z a  w io s e n n a  b u r z a  p r z e s z ła  w  
u b ie g ły  p ią te k  w ie c z o r e m  w  o  k o l ic y  A n to 
n in a  i P r z y g o d z ic , n ie  w y r z ą d z a ją c ż a d n e j  
s z k o d y .

—  S a m o b ó j s t w o . Z  b l iż e j n ie u s ta lo n y c h  
p r z y c z y n  p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o  p r z e z  p o w ie  
s z e n ie s ię p o m o c n ik k o m in ia r s k i F r a n c i
s z e k  B a r a n , la t 1 9 . B a r a n  p o z b a w ił s ię ż y 
c ia w  k la tc e s c h o d o w e j je d n e g o  z d o m ó w  
p r z y  u l ic y  S ie n k ie w ic z a .

—  Z  u r z ę d u  s t a n u  c y w i ln e g o . W  m ie s ią 
c u k w ie tn iu  b r . z a n o to w a n o  w  m ie ś c ie O -  
s tr o w ie : u r o d z e ń  3 6 , w  ty m  1 6  p łc i m ę s k ie j  
i 2 0  ż e ń s k ie j ; ś lu b ó w  2 0  i  z g o n ó w  2 3 .

B o łc ie n ik a c h  —  f e l ie t . 1 7 ,2 5  P r z e r w a . 1 7 ,3 0  P o l  

s k ie  p ie ś n i . 1 8 .0 0  M ie d ź  w  P o ls c e  —  p o g a d a n 

k a . 1 8 ,1 0  W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 1 8 ,2 0 S k r z y n 

k a  te c h n ic z n a . 1 8 ,3 5  P r o g r a m  n a  ju t ro . 1 8 ,4 5  A u  

d y c ja  d la  w s i . 1 9 ,1 0  „ P o w ie ś ć  c z y  r e p o r ta ż "  —  

d ia lo g  l i te ra c k i . 1 9 ,4 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a .  

1 9 ,5 0  „ K a le jd o s k o p " . 2 0 ,4 5  D z ie n n ik  w ie c z o rn y .  

2 0 ,5 5  P o g a d a n k a a k tu a ln a . 2 1 ,0 0  K o n c e r t s y m 

f o n ic z n y . 2 2 ,0 0  M u z y k a ta n e c z n a . 2 2 ,5 0 O s ta t 

n ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  w ie c z o r n e g o , P r z e 

g lą d  p r a s y  i K o m u n ik a t m e te o r o lo g ic z n y . 2 3 ,0 0  

P a trz  p r o g r a m y  lo k a ln e .

P o z n a ń . 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u l tu r a ln e  

i s p o łe c z n e P o z n a n ia , 1 3 ,0 5  P ły ty . 1 4 ,0 5 P r z e 

g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,1 5  P ły ty . 1 8 ,2 0  W ia d o m o ś c i  

s p o r t o w e  lo k a ln e . 1 8 ,2 5  P r o g r a m  n a  j u tr o . 1 8 ,3 0

O g ó ln y  o b r ó t 3 5 4 1 to n , w  ty m  p s z e n ic a  

9 0 2  to n , te n d e n c ja s p o k o jn a ; ż y io  1 6 1 5 to n .  

te n d e n c ja  s p o k o jn a ; ję c z m ie ń  1 8 0 to n , te n 

d e n c ja  s p o k o jn a ; o w ie s 4 5 to n , te n d e n c ja  

s p o k o jn a ; p r z e tw o ry m ły n a r s k ie 4 6 5 to n ,  

te n d e n c ja  o ż y w io n a ; n a s io n a  1 0 4 to n , te n d ,  

s p o k o jn a ; p a s te w n e  j k m e  2 3 0  to n , te n d e n 
c ja  s p o k o jn a .

Plm imraiiw 
wełniane I dwustronne, 
bluzki,do kostiumów 

i piękne lisy, 

p o le c a :

DOM HANDLOWY

F. (JOIIIUK
P o z n a l i . S t a r y  R y n e k  8 5  ( K r a m a r s k a  1 6 )

A u d y c ja m u z y c z n a s łu c h a c z y P a ń s tw o w e g o  

W y ż s z e g o  K u r s u  N n a u c z y c ie ls k ie g o . W  p r z e r 

w ie  o  g o d z . 1 8 ,4 5  P r z e g lą d  p r a s y  r o ln ic z e j . 1 9 ,0 5  

P ły ty . 2 3 ,0 0  M u z y k a  s a lo n o w a  i ta n e c z n a .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y ?

1 9 ,3 0  S z to k h o lm . „ O d  R o s e  M a r ie  d o  S e n o -  

r i ty "  —  p o tp o u r r i . 2 0 ,0 0  L ip s k . „ B a l w  o p e r z e " .  

2 0 ,0 0 S z tu tg a r t . W ie c z ó r p o ś w ię c o n y  tw ó r c z o 

ś c i H a e n d la . 2 1 ,0 0  P o s te  P a r is ie n . „ C ó r k a  p a n i  

A n g o t" . 2 1 ,0 0  M e d io la n . „ D e b o ra  i J o e l" . 2 1 ,1 0  

K o n c e r t g a lo w y  z  o k a z j i r u m u ń s k ie g o  ś w ię ta  n a  

r o d o w e g o ,

L O N D Y N  S Ł U C H A  P O L S K I C H  P I E Ś N I  

O  M I Ł O Ś C I  I  W I O Ś N I E .

K o n c e r t P o ls k ie g o  R a d ia  n a d a w a n y  d o  L o n 

d y n u  w  k w ie tn iu  w  w y k o n a n iu  n a jp o p u la r n ie j

s z y c h  a r ty s tó w  r a d io w y c h  s p o tk a ł s ię  z  b a r d z o  

d o b r y m  p r z y ję c ie m . D o w o d e m  te g o  p r o p o z y c je  

L o n d y n u  c o  d o  n a s tę p n y c h  k o n c e r tó w . W o b e c  

c z e g o  P o ls k ie  R a d io  o r g a n iz u je  d n ia 1 0  b m . o  

g o d z . 1 7 ,3 0  k o n c e r t s k ła d a ją c y  s ię z p o ls k ic h  

p ie ś n i o  m iło ś c i i w io ś n ie . J a k o  w y k o n a w c y  w y  

s tą p ią  ty m  r a z e m : A n ie la  S z le m iń s k a , J a n u s z  

P o p ła w s k i , m a ła  o r k ie s t ra  P o ls k ie g o  R a d ia  p o d  

d y r . Z d z is ła w a G ó rz y ń s k ie g o  o r a z c h ó r P . R .  

K o n c e r t te n  n a d a w a n y  d la a n g ie ls k ic h  s łu c h a 

c z y , b ę d z ie  n ie ja k o  r e w a n ż e m  z a  t r a n s m ito w a 

n y  n ie d a w n o  z L o n d y n u  k o n c e r t r o z ry w k o w y  

d la  s łu c h a c z y  p o ls k ic h .

W  c z e r w c u  P o ls k ie  R a d io  o r g a n iz u je  d la  s łu  

c h a c z y  a n g ie ls k ic h  s p e c ja ln y  k o n c e r t p . t . „ Z  

p ie ś n ią  i ta ń c e m  p o  k r a ju ” .

J a k  w id a ć , z a r ó w n o  m u z y k a  p o ls k a , ja k  1  

p o ls c y  a r ty ś c i b u d z ą z a in te r e s o w a n ie w ś r ó d  

s łu c h a c z y  z a g r a n ic z n y c h , a  w y s o k i p o z io m  a r 

ty s ty c z n y  i te c h n ic z n y  a u d y c y j P o ls k ie g o  R a d ia  

z d o b y w a  u z n a n ie  o b c y c h  b r o a d c a s tin g ó w .

GIEŁDA ZBOŻOWA
P o s n a ń . d n ia  7 . 5 . 1 9 3 8  

S t a n d a r t y : T ) ż y to  7 0 6  gfl. 2 ) p s z e n ic a  7 3 7  g / |  

3 ) o w ie a  I 4 8 0  e / ł . o w ie s H  4 5 0  g /1  

J ę c z m ie ń ■ ) 6 3 8 — 6 5 0 g /L b ) 6 7 8 — 6 7 8  g /L  

) 7 0 0 — 7 1 7  g /L

C E N Y  

t r a n s a k c y jn e o r ie n t a c y j n e  

W a r u n k i : H a n d e l h a r t o w n y , p a r y t e t P o z n a ń ,  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o s t a w a  b ie ż ą c a , z a  1 0 0  k g .

P s z e n ic a  . t  p . P . 2 4 ,7 5 2 5 ,2 5

Ż y to  z d a tn e  d o  p r z e m ia łu 2 0 ,- 2 0 ,2 5

l ę c z m ie ń  b r o w a r o w y  

J ę c z m ie ń  7 0 0  —  7 1 7  g l . 1 7 .7 5 1 8 .0 0

J ę c z m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g / l 1 7 ,0 0 1 7 ,5 0

J ę c z m ie ń  6 3 8 — 6 5 0  g l 1 6 ,7 5 1 7 ,0 0

O w ie s 1 7 .5 0 1 8 .0 0

„ s t a n d a r t o w y 1 6 ,5 0 1 7  0 0

M ą k a p s z .g .1  0 - 3 C  'p r o c . w y e . 4 3 ,5 0 4 4 ,5 0

„  „  I  0 - 5 0 „  „ 4 0 ,5 0 4 1 ,5 0

B  „  I A  0 .6 5  „ „ — — 3 7 ,5 0 3 8 .5 0

. . . . . . . . . . . . . . . . I I  3 0 - 6 5  „ „ 3 3 ,0 0 3 4 ,0 0

M ą k a ż y tn . g a t . I 0 - 5 0 ■M B 3 0 .2 5 3 1 ,2 5

M ą k a  ż y tn ia  0 - 6 5 2 8 ,7 5 2 9 ,7 4

Olr$y pszenne, grobt 1 5 ,5 3 1 6 ,0 3

h Średnie 1 3 ,5 3 1 4 ,5 0

w żytnie przemiału slandartow. 1 3 ,0 0 1 4 ,0 0

O t r ę b y  j ę c z m ie n n e — 1 3 ,0 0 1 4 ,0 0

G r o c h  V ik to r ia — 2 2 ,0 0 2 4 ,5 0

„ F o lg e r a — • 2 3 ,5 0 2 5 .0 0

P e lu s z k a — 2 4 ,0 0 2 5 ,0 0

Ł u b in ż ó łt y — 1 4 ,0 0 1 4 ,5 0

n N ie b ie s k i • • 1 3 ,2 5 1 3 ,7 5

S e r a d e la — - 3 0 ,- 3 4 ,C O

W y k a  t a t o w a

M a k  n ie b ie s k i S M

G o r c z y c a 3 4 ,0 0 3 6 ,0 0

R a j g r a s a n g ie ls k i 6 5 ,0 0 7 5 ,0 0

R z e p ik  o z im y * -• — —

S ie m ię  ln ia n e — • 5 0 ,0 0 5 2 .0 0

M a k u c h  ln ia n y  w  t a f la c h — z  1 .0 0 2 2 ,0 0

r z e p a k o w y „ M M 1 5 ,5 0 1 6 ,5 0

N słoneczn. w tali. 42-43o/o 1 7 ,5 0 1 8 ,5 0

Ś r u t S o j a M 2 2 ,7 5 2 3 ,7 5

S ło m a  p s z e n n a  lu z e m — -

4 ,9 0 5 ,1 5„  w p r a s o w a n a M M .

0 ż y t n ia  lu z e m 4 ,7 5 5 ,0 0

„ ż y tn ia  p r a s o w a n a — — 5 ,5 0 5 .7 5

w o w s ia n a  lu z e m M M 4 ,8 0 5 ,0 5

M o w s ia n n a  p r a s o w a n a — 5 ,3 0 5 ,5 5

j ę c z m ie n n a  lu z e m —

„ j ę c z m ie n n a  p r a s o w a n a — •

S ia n o  z w y k łe  lu z e m • M B 7 ,1 0 7 ,6 0

M z w y k łe  p r a s . — 7 .7 5 8 .2 0

t n a d n o te c k ie •M B 8 ,2 0 8 ,7 0

„ n a d n o te c k ie — 9 ,2 0 9 ,7 5



Ufa froncie ligowym

Warta grami WisłgUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W IS Ł A : gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAJurow icz;, S itko , S zum i-  
las; F ilek , G ierczyńsk i, K otlarczyk; 
H dbow ski, O grodow ski, G racz, A rtur,  
Ł ydko.

W A R T A : Jankow iak ; T w órz, 0-  
fierzyńsk i; K ryszk iew icz, D anielak , 
L is; S zreier, K aźm ierczak, S zerfke, 
G ohdera, N aw rot.

P iękna choć nieco zim na pogoda  
ściągnęła na  boisko  W arty dość w iele  
publiczności, która chciała koniecz
nie w idzieć zielonych w  innej niż do 
tychczas szacie , chciała po krakow 
sk ich i śląsk ich porażkach zobaczyć  
W artę  grom iącą. I doczekała się .

Juz w  3  m inucie G endera po  pięk 
nej akcji zdobyw a pierw szą bram kę  
z podania św ietn ie dysponow anego  
S zerfkego .

G ra przenosi się szybko z m iejsca  
na(  m iejsce. O d czasu do czasu sy tu 
acje  pod  bram ką  są  tak  dla  gości, jak  
i dla gospodarczy niebezp ieczne, lecz  
m im o, że zaw odnicy strzelają z każ 
dej pozycji, piłka nie m a ochoty w le 
cieć do sia+ 1 i. A rtur pędzi z piłką, 
strzela ... niestety nad poprzeczką. 
O trzym uje  piłkę S zerfke. M ija obroń-  
cęj^est sam , chce strzelać, Icz w y 
biegający bram karz W isły gm atw a  
się  .ko ło nóg  i piłka leci w zupełn ie  
niepotrzebnym kierunku .

W  25 m in. G racz zdobyw a bram kę  
dla W isły . O d tego czasu nic się nie  
klei. B ram karz zielonych likw iduje  
naw et groźne sy tuacje a i często o- 
brona go  w yprzedza. N apadow i W ar
ty  pod bram ką jakoś się nie szczęści. 
W ynik ; 1:1 utrzym uje się do końca  
pierw szej połow y.

P o  przerw ie drużyny czasem  zapo  
m ina  ją  o  grze ,fa ir“ . S ędzia nie um ie  
trafn ie rozstrzygnąć przew in ien ia .  
S ypią się pod jego adresem uw agi,  
lecz  i to  nie zm ienia sy tuacji. Z aw ód  
nicy , jedn i i drudzy , chcą za  w szelką  
cenę zdobyć przew agę. W  7 m in. G en  
dera strzela bram kę. I znów  kopani
na, w której przy tom ny S zerfke w  
15 m in. zdobyw a  dalszego gola. C zte
ry m in. później K aźm ierczak podaje  
piłkę G enderze, a ten ją ładuje do  
siatk i. / - ; • - .

P orażka W arty jest już niem ożli
w a. Z daw ałoby się, że strzelonych  
bram ek  jest najzupełn iej dosyć. Jed 
nak jeszcze za m ało , bo w  20 m in. 
S zęrfke otrzym uje piłkę. P row adzi  
pod  bram kę i strzela najp iękn iejszego  
gola  dnia. A  ostatn ią  bram kę  dla  zw y  
cięzców strzela w  32 m in. K aźm ier- 
czaii •

Już chyba nic się nie zm ieni —  
każdy , pow iedział do sieb ie —  6:1 to  
dosyć. W  36 m m . naraz praw oskrzy  
dłow y W isły strzela ostatn ią  bram kę  
dnia. B ram karz bow iem  W arty odbi
ja jąc górną  piłkę stał za lin ią bram 
kow a  j sędzia  obronę  tę uznał za  gola  

S pecjalne m iejsce m uszę pośw ię
cić graczom  W arty . G rali w spaniale .  
P atrząc na ich grę nie m ogłem  zrozu 
m ieć w jak i sposób m ogli w  K rako 
w ie aż tak w ysoko przegrać. S zerfke  
rozdzielał piłkę bardzo um iejętn ie, 
stw arzał sy tuacje bardzo dogodne i

niiiimiiiiiiiiiiiiHiiiiiniiHiuiiiiiiiiiiiiiiiiiimmiu'iiiiiiiiiiiiimiiiiiiiuniiiiiiiiniiiimnnnniiiiniinnimiinnniinniiiiiitnniuiiinnniiniiiiniii

był w ym arzonym kierow nik iem na 
padu .

D anielak  pow in ien znaleźć m iejsce  
w  reprezen tacji P olsk i. T akiego po 
m ocnika w  P olsce nie m a. K apitan  
sportow y pow in ien o  nim  pom yśleć i 
znaleźć dla niego  m iejsce. S zreier nie  
potrafił zastąp ić chorego S zw arca. 
Inn i na w ysokości zadania , choć cza 
sam i za bardzo się gm atw ali.

S ędzia p . H asselbusch  —  W arsza 
w a kró tkow idz.

O k taw ian M isiu rew icz.

P O L O N IA  —  P O G O Ń  1:0 (1 :0).

O d początku zaznacza się lekka prze 
w aga P olon ii, której atak jest bardziej ru 
ch liw y i częściej zagraża bram ce przeciw 

nika. A tak  P ogoni w  pierw szej połow ie an i 
razu nie zagroził P olon ii. P o przerw ie, sy 
tuacja rów nież nie w iele się zm ien iła , na 
dal przew ażała P olon ia , podczas gdy P o 
goń znajdow ała się w  defensyw ie.

Jedyną decydującą o  zw ycięstw ie bram 
kę zdobył K ulla w  40 m in. pierw szej poło 
w y. W  ostatn ich m inutach P olon ia gra w y 
raźn ie na czas, dążąc do utrzym ania w y 
niku , co  się je j zresztą udało .

C R A C O V IA  —  Ś M IG Ł Y  3:0 .

W  pierw szej połow ie Ś m igły zagrał tak  
żyw iołow o i narzucił tak żyw e tem po, że  
w prow adził znaczne zam ieszan ie w  druży 

nie m istrza P olsk i, której nie odpow iadał 
ten system  gry . C racovia długo nie m ogła  
otrząsnąć się z przew agi gości w  polu , któ 
rzy ty lko z pow odu kiepsk iej orien tacji 
podbram kow ej nie zdołali uzyskać w  tym  
okresie gry  punktu .

W 9  m inucie z rzu tu karnego K orbas  
zdobyw a prow adzenie .

pMla pókónata Danię 5:1
W  m eczu ten isow ym  o  P uchar D a  

visa rozegranym  w  K atow icach , P ol
ska pokonała D anię bez straty  punk 
tu  5:0  i w alczyć będzie w  drugiej run  
dzie z W łocham i.

W  ostatn im  dniu  T łoczyński poko 
nał P loughm ana bez w iększego w ysił 
ku  6:0 , 6:2 , 6:4 , a  H ebda  odniósł zw y-

Poznali pokonał totań 98:76
Z aw ody m iędzym iastow e zakończyły  

się zw ycięstw em P oznania, osłab ionego  
brak iem  czo łow ych  zaw odników , którzy  z  
niew iadom ych przyczyn ogran iczy li się  
do ro li w idzów (S chm idt). P opka rów 
nież zabrak ło , dlatego też D unecki trium 
fow ał. Z  pań zasługuje  na specjalną u-  
w agę W ohlgetanów na, która, jak zresztą  
pisaliśm y, polepsza się niem al z każdym  
dniem .

WYNIKIt

P anow ie 80  m : 1) D unecki (T ) 9 ,5 , 
2 ) S okołow ski (P ),

W  dal: 1) H offm an M . (P ) 6 ,73 m , 
2) H offm an  K . (P ) 6 ,60 .

Wyścifii w Brynowle
i W : czw artym  dniu sezonu w yścigów  kon 

nych z to talizatorem w K atow icach na to - 
rze w ' B rynow ie w ynik i były  następu jące:

W  p ierw szej gon itw ie z p rzeszk od am i 
3600 m tr. w ygrał łatw o D ruch pod podpor. 
H usenoederem  w  5 ’ 12” , 2) D robna, 3) D ora, 
4) W aleczny , 5) B ożenna, 6) T am erlan , 7) 
E m ir. N ie skończyły gonitw y E ros i D u- 
glas.

, T oh  zw . 61 zł, m . 27 , 16 i 81 zł za 10 zł.
W  d ru giej —  p łask iej 2100 m tr 5 koni —  

w ygrał faw ory t K anciarz L . J. bar. K ronen- 
berga pod j. R utkow skim  I. w  2 ’ 26” , 2) D o 
rą , 3) N eftis, 4) C hm ura, 5) K am rat

T dt. żw . 22 zł, m , 16 i 18 zł za 10 zł
W  trzeciej z p łotam i 2800 m tr. 3 konie  

—  w ygrała M erci p . D ąbskiego - N erlicha  
pod j. G rzanką w  S ’ 29” , 2) H arrietta, 3) A d- 
m onicja .

T ot. zw . 15 zł.
W  czw artej —  p łask iej 2200 m tr. 5 koni 

—  faw ory t zaw iódł zupełn ie —  w ygrała  nie-  
2> odziew anie G aruffa st. „B ończa” , pod ż. 

ończalem  w  2 ’ 35” , 2) S ek tor, 3) P u m p er-

n ik ol, 4) K asm , 5) H arcerz.
T ot. zw . 79  zł, m . 22 i 12 zł.
W  p iątej p łask iej —  2100 m tr. o nagrodą  

m iasta K atow ic. D la w łaściciela konia zw y  
ciązcy nagroda honorow a —  dla jeźdźca u- 
pom inek —  8 koni —  najciekaw szy w yścig  
dnia —  w ygrał C yrkon dr J. S chlingm anna  
pod j. K ow alczykiem  w  2 ’ 25” . 2) K londike, 
3 . A villa, 4) M aczuga, 5) N ord , 6) N uisette, 
7) K arapet, 8) L aw itta .

T ot. zw . 24 zł, m . 16 , 23 i 37 zł ® a 10 zł.
—  W  szóstej z p rzeszk odam i — • 3600 m . 

7 koni —  na starcie pozostał H uragan IV . 
—  H assan B ey w yłam ał, nie skończył goni
tw y —  w ygrał H ipek p . K rystka pod j. 
G rzanką w 4 ’ 36” . 2) D zw onnik , 3) P ru t, 
4) N urt, 5) F acet. —

T ot zw . 81 zł, m . 19 , 18 i 29 zł za 10 zł.
W  siód m ej p łask iej 1800 m tr —  5 koni —  

ogólny faw ory t K iw i zaw iódł —  w ygrał 
H am let II. p . in i W . M ichalsk iego pod j. 
R utkow skim  I w  2 ’ 02” , 2) K iw i, 3) G w iaz
dor, 4) M outorde, 5) E ver M ore.

T ot, zw . 95 zł, m . 27 i 15 zł za 10 al

Piłka no^nm

L IG A  O K R Ę G O W A -

L egia —  W arta 3;3  

P olon ia —  K P W  4 S3 (3 ;2J , 

K oron a —  P olon ia (L eszn o) (3^ .

S tella —  U n ia (K ościan ) 3:2 .

P ogoń —  O strow ia 2d ) (2 :0).

W  36 m inucie Z em baczyńsk i z w iny o _ | G edania B S V  (G dańsk) 6 .!. 

brony w ileńsk iej zdobyw a drugą bram kę, I

a w  40 m inucie G óra po rzucie rożnym f eniS
strzela głow ą trzecią i ostatn ią  bram kę dla — — — — • #

sw ych barw . L egia zw ycięża  w  S ztok h olm ie 3:2 .

R U C H  —  W A R S Z A W IA N K A  2:6 (0 :3) R ozegrany w  S ztokholm ie m ecz tenfeo- 

W  petah  H .jM .ęh W — a  

przegrała po w yrów nanej naogoł w alce z , , ..  .. , .
r, , . i 7 ..  .. kończył się zw ycięstw em  w arszaw skich te-
R uchem  w  stosunku 2:6 (M). B ram ki dla  w  3 ;X O rfatn i

R uchu sdobyh W B rnow ta ł W .echoczck S cllroei!er kO T ai B aw orow skiego w  3-ch  
po  dw ie, oraz  P eterek  i K ruk  po  jednej. D la . , c t i $
W arszaw ianki obydw ie bram ki zdobył P i-1 ™  a» a i ’a i PyC & & wy^ra 2 

rych . W  drużynie W arszaw ianki zaw iodła W aIleoem  9 -’ > 6  4 >

obrona, która ponosi w inę za tak w ysoką  I

porażkę. LekkoallettgUa
Ł K S . -  A K S. 2:1 (1 :0  L . x  .

, , . _ . . B ieg n arod ow y d la garn izon u P ozn an ,
w L odzi w  m eczu o m istrzostw o L ig ii

Ł K S pokonał niezastaźen ie A K S  w  stosun- W  niedzielę odbył się narodow y bieg  

ku 2:1 (1 :1). D o  przerw y znaczną przew a- zcrgan izow an7 dla w ojska garn izonu P o- 

gę m iał A K S , który na kilkanaście dosko- znań  przez O kr. O śr. W ych. F iz.
nałych sy tuacy j um iał zdobyć ty lko jedną U dział w  tym  biegu , którego  trasa  w ynosiła  

bram kę w  16  m inucie przez P iątka. Ł odzią- 35 .0? m ' w zięło 3 .07 zaw odników . P ierw sze  
nie  w yrów nali z  w ypadu  w  36  m inucie przez  zdobył B ilon  E . B at T el, przed  K u-
K orporow icza. D ecydującą bram kę zdobył I Ę - 7 * ' w  czasie 15 .9.4 m . 3) G órny ,

K orporow icz w  16 m inucie . 1 4) Jóźw iak , 5) L ew andow ski. (m )

T A B E L K A  I

P o  niedzielnych m eczach  o  m istrzostw o  I

L ig i prow adzenie w  tabeli objął ponow nie  I »»_ « <___ . . . . .
R u ck  r ™ v  B łysk aw iczny tu rn iej G op lan y .

Z organizow any tu rn iej przez G oplanę  
w  P oznaniu przyniósł następu jące w ynik i: 
G oplana pokonała  A Z S , P K W  —  A Z S  36;3 , 
K P W  —  G oplana 25:11 .

W ysoką porażkę A Z S należy tłum a 

czyć brak iem  czo łow ych graczy R óżyckie
go i Ś m igielsk iego . K P W  rów nież nie w y 
stąp iło z czo łow ym i graczam i, lecz druży 
na kolejarzy  m a lepsze od  akadem ików  re 
zerw y, (m )

fier pkf. sL  br.

1 . R uch 4 8:0 16:2
2 . P ogoń 4 6:2 4:2
3 . C racovia 4 5:3 11:6
4 . W arta 4 4:4 17:1-1
5 . W arszaw ianka 4 4:4 9:11
6 . A K S. 4 3:5 5:5
7 . Ł K S . 4 3:5 3*
8 , W isła 4 3:5 4:8
9 . Ś m igły 4 2:6 5:10
10 . P olon ia 4 2-J6 3:13

UuTiJh.

WiośSaritwo

W ioślarze p ozn ań scy ju ż n a w od ach .

W szystk ie w ioślarsk ie kluby w  P ozna*  

. i n *u w zięły w czoraj udział w  uroczystości
C ięstw o nad B ekcvoldem  6:4 , 7:5 , 6:1 .1  otw arcia sezonu . P o m szy św . w  kościele  

, M ecz z D anią był 20-stym  spo tka- 1 garn izonow ym  w  orszaku , w  którym  kro-  

m em  naszej renrezen tacji ten isow ej czy ły oddziały klubów  w ioślarsk ich udano  
w  rozgryw kach o P uchar D avisa. się na przystań W K S , który jest tegorocz- 
D otychczas na 20 spo tkań w ygraliś- nym  organ izatorem  inauguracji sezonu . W o  

. 1 P rze& rabsn iy 13 . S tosunek bec przedstaw icieli w ładz i zebranych  klu- 
kinr W ^ nO S 1 ‘^•55 naszą nie-l bów  po przem ów ien iu kpt. Z iem bińsk iego  

Z ^rS  I w ciągnął banderę na m aszt płk . W olikow -

sk i, zastępca dow ódcy O . K . przy dźw ię
kach m azurka D ąbrow skiego . N astępnie  
odbyła się defilada łodzi.

Jak zdąży liśm y się dow iedzieć, w iośla- 
D ysk: 1) H offm an  K . (P ) 39 ,86  m , 2) I rze nasi nic fo rm ie, a spraw a tego- 

W ilczyńsk i (T ) 38 ,54 . rocznych regat, które m iały być zorgan i-
800 m : 1) M aćkow iak (P ) 2:10 .4 , 2) pow ane na W itobelsk . jezio rze, dotychczas  

P rzybylsk i (P ). - “ e jest pew na. R aczej K ruszw ica lub B yd-
100 m : 1) D unecki (T ) 11 ,3 , 2) S o-poszcz.  (m j

kołow ski (P k . »
S kok  w zw yż: 1) H offm an  M . (P ) 1 ,70 1 m w  .

m ., 2) F unow icz (P ) 1 ,65 .
200 m : 1) D unecki (T ) 23 ,7 sek ., 2) | a

S okołow ski (p ).  paegtądug •GEWZENIA
K ula: 1) K rygier (T ) 12 ,91 m ., 2) _________________ _

H offm an  K . (P ) 12 ,74 .
4500 m . w  ram ach biegu na  przełaj: PłP!\Ił

O Świniawki (P ) 13 ,25 , 2) D rogokupiec W araaw , 7 5  .

4X 100 m ; 1) T oruń (D unecki, P ła-I ow ,*ac i®  1 P «P lery  w artościow e: 

czek , D rzew ica, K urte) 44 ,8 , 2) P oznań  
(S zym ańsk i, M ajew ski, H offm an M ., S o 
kołow ski). •• -.r

Panie — kula: 1) K rugerów na (P ) 
11 ,75 m , 2) S krzypników na (T ) 10 ,75 .

60 m : 1) K siążk iew iczów na (T ) 8 ,1  
sek ., 2) L nbiczów na (P ).

S kok w zw yż: 1) W ohlgetanów na (P )  
1 ,40  m , 2) W iśniew ska (T ) 1 ,40 .

D ysk: 1) T obińska (P ) 34 ,52 m , 21- 
K riiberow na (P ) 33 ,28 .

W  dal: 1) W ohlgetanów na (P ) 4 ,81  
m , 2) L ubiczów na (P ) 4 ,77 ...

4X 75  m : 1) P oznań  w  sk ładzie: K ru 
gerów na, Im belska, W ohlgetanów na, L u 
biczów na —  42 ,4  sek ., 2) T oruń .

W  ogólnej punktacji zw yciężył P oz-i 
nań  w  stosunku  98:76 punktów .

W  biegu  przełajow ym  m łodzików  zw y 
cięży ł A ndruszk iew icz K P W . P om orza
nin , S eniorów Ś w iniarsk i (H C P) przed I 

P ło tkow iak iem (W ) oraz w  biegu star
szych panów  pierw szy przybył do m ety  i 
K ościeln iak  (K . P . W . - Jarocin)*

D ew lay:  

tran a .

3 p roe. p oiyczka in w estycyjn a
4 p roc. p oz. p aństw ow a w ew n .

82 ,75
65 ,00

4 p roc, k on solid acyjn a 68 ,75
5 p roa , p oi. k on w ersyjna 70 ,50

A kcje w  zlocie :
B an k P olsk i . ,  • .  . 116 ,50
L ilp op . •••.« • 73 ,50
W ęgieł ................................................. 29 .00
N orb lin  . .  .  . . 84 .00
S tarach ow ńa  . •  •  •  • 38 ,50
M od rsejów  • . •  •  • 14 ,00
H aberbu sch  •  •  • •  • 47 ,00
O strow iec  •  •  •  . • 56 ,00

B elg ia 89 ,30 89 ,52
B erlin 213 ,07
A m sterdam 295 ,15 295 ,89
K op en haga 118 ,45
P aryż 14 ,90 15 ,30
S ztok h olm 136 ,69
W łochy 27 ,99
H elsin k i 11 .73
P raga 18 ,46 1831
S zw ajcaria 12135 121J5
L on dyn 26 ,45 2632
N ow y JoA  ciek 5 ,297/8 5 .311/8
N ow y Jork k ab el 5 ,301/8 531 S /8
0> h 133 ,IB



Wr. MS Wtorek, dnfa 10 maja 1938 r.

Tabela loterii
2 dzień ciągnienia 4-e] klasy 41 Loterii Państwowej

I I II ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 5.000 

żł. padła na nr. 126270

50.000 zł.: 3025

25.0 00 3004

15.0 00 zł. 4745

10.0 00 d.: 32677 43345 99496

5.000 zł.: 142 108742 127772

2.000 zł.: 13019 17867 

33443 42018 44497 70215  

75635 83868 90875 96835  

118692 123484 134318 

147354 152536

1.000 zł.: 8286 

21605 27812 34961 

42141 46958 51199  

72120 79700 80721 

118429 119453 

132887 137726  

155509 159651

18136

70296

112322

146285

10672

36312

65414

98037

121095

139202

15367

38173

69777

98725

126725

141529

65 87 808 49044 261 93 349 440 42 77 

580 82 78 681 762 66 927 82 50099 

146 263 371 90 404 17 29 521 50 632 

44 45 49 57 710 75 843 57 75 953 

51062 161 94 365 474 774 836 96 

52053 66 194 260 433 41 599 649 53 

724 818 923 53173 362 608 745 800 

36 89 54075 98 141 361 555 686 89 

93 99 794 849 55144 285 339 572 

628 723 817 56019 62 220 344 62 80 

95 546 664 69 53 868 57058 198 419 

28 57 546 76 633 73 907 58250 474 

544 699 743 78 862 906 15 69 93 59249  

95 416 822 60004 313 86 462 82 524 

58 82 713 993 61038 185 393 423 39 

567 622 51 707 22 803 36 67 62132 78 
92 413 72' 519 642 64 791 934 70 

63029 80 276 330 453 66 534 48 643 

703 26 48 886 907 61 93 64261 68 478 

526 43 48 963

65009 133 383 526 611 99 820 41 

60 985 66007 132 387 462 539 55 58 

635 

440 

294 

759 

659

816 67120 29 31 81 282 343 

35 815 71 87 928 34 68135 

43 56 492 661 69117 43 587 

63 931 70068 317 403 78 83

124046 82 138 69 258 343 439 125046 27 72 817 46234 448 572 754 47235115537 66 774 853 84 915 36 16248 398 

53 212 4 428 96 550 817 56 124050 580 650 48021 69 265 68 225 618 25 406 646 17138 76 425 562 4 999 18100 

100 32 89 323 45 525 728 83 813 84 3 3763 69 994 49065 475 612 45 64' 19100 587 756 72 99 84!.

127244 6 313 442 585 94 628 714 79 91 909 46 93 50025 37 437 777 j 20209 15 314 73 462 971 87 2!237  

64 964 76 128007 20 90 151 317 417.51151 243 339 78 608 967 78 52185 750 73 847 995 22037 353 23160 891 

548 654 716 64 923 54 { 269 575 771 88 948 53027 195 382 23136 538 25146 795 26040 8 163 575

129112 295 15 97 409 690 768 [ 593 669 785 920 54303 24 437 99 834 768 79 27056 259 98 366 401 586 624

20209 15 314 73 462 971 87 21237

820 130042 128 205 363 650 885 1938 55340 611 945 56271 342 494 844

760 901 28 i 69 78 57644 705 111 34 68076 126 461
132028 53 67 188 92 4 273 476 532 1404 9 505 759 853 914 59118 676 7^9

?? ® “■ 774 ™

412 72 8241 9473539704 2 8  M52T338 17 S',26 98 MO

SOfi Q RO S Al A q q  ci,i 04 30 ‘‘ b512b 98 64046 306 9 80 3 474 93 614 84 

136276 352 584 723 832 97 

69 137079 173 272 618 89 783 

925 138028 264 372 457 535 80 

677 720 847 9 997 139216 649 71 

754 93

140030 438 580 1 610 786 90 816 

57 64 937 50 141117 59 61 404 57 

80 465 698 727 71 3 802 54 934 82 

142070 109 40 746 804 143027 473  

99 546 857 60 944 53 144066 71 
lift QAA KII CAO on >7EZ» oan rtn

705

910

849

Wygrane po 250

76 77 118 221 345 86 440 542 70 

87 682 702 844 57 94 990 1010 260  

342 613 37 2181 94 207 525 693 

786 962 3090 111 206 10 344 36 

91 416 55 619 31 52 74 787 821  

81 4065 160 264 307 9 430 83 511  

12 84 89 612 26 87 714 954 51 5030 

452 69 654 736 91 986 7008 36 86 

200 8 433 97J 595 613 77 58 706 88 

811 968 9228 331 76 508 790 883  

10179 214 308 51 99 471 615 11065 

154 335 508 432 89 647 50 830 97 

971 97 120004 65 117 60 94 204 

442 545 778 883 13345 64 409 51 

676 724 841 82 37 14035 350 591 

406 732 838.

15054 125 53 410 571 610 33 708  

97 819 931 38 43 55 16088 98 153  

372 616 78 726 17027 66 143 54 

69 J71 464 575 624 718 26 74 854 

18246 313 80 772 839 905 16 35 85 

19026 102 39 54 217 352 73 74 570 

684 765 41 74 20038 70 82 107 340  

74 403 9 65 757 982 21002 8 287 

91 442 55 856 81 567 22125 205 12 

77 325 488 524 658 700 10 868 958  

61 23032 190 207 93 96 333 442 33 

77 545 87 798 99 935 24028 50 112  

245 324 463 573 58 83 696 905 40 

25033 162 100 95 87 51 222 43 99 

712 807 908 73 86 26314 41 96 563 

71 83 710 869 27061 503 60 83 604  

855 28167 386 473 553 618 938  

29114 37 83 300 23 451 95 620 74 

702 30127 417 768 31018 35 43 116 

254 426 625 62 837 32145 256 589 

707 58 806 24 13 64 96 915 32.

39089 181 410 547 971 34159 271 

366 485 99 660 762 871 86 35030 118 

67 215 322 87 645 75 36139 213 734

77 88 941 37095 149 300 58 63 

504 28 75 660 837 38026 27 157 

59 558 648 86 749 57 97 810 

62 39133 44 93 278 372 433 77 

627 815 82 40067 249 307 81 97 

543 622 69 810 29 41003 54 96 

4 93 202 387 650 801 60 975

zt.

716 

601 

334 

851 „ .

94 99 914 71051 219 309 97 504 

35 639 62 744 741 30 72055 197 337 

403 516 87 99 738 827 96 73044 396 

439 562 764 70 829 84 913 35 5Q 66

110 344 511 602 39 756 829 93 

145072 122 62 373 455 641 749 98 

146019 84 126 389 492 525 731 2 

46 9 94 878 81 991 147073 328 94 

470 587 601 78 91 801 14 900 

148095 217 47 429 39 593 9 663 

780 810 80 9 936 149001 100 28 42 

228 418 97 599 670 727 816 24 68 

75

150103 219 339 421 33 90 540 59 
na QK7 GA M '

66025 343 727 880 968 80 67045 

406 505 696 813 68O5I 196 331 

682 69079 294 452 83 635 66 

70463 71053 183 303 37 437 556 

91 72101 354 63 515 871 73049 

474 881 74070 114 358 450 474 96 

75100 301 16 45 450 505 96 678 733 

90! 88 92 76249 57 89 349 80 455 

502 49 689 883 942 80 77703 78133  

316 462 684 742 938 79147 71 201 9 

328 411 531 45 63 77 79 747 80717 
847 81222 99 3377 526 842 57 f2221 

nr 3roSŁ6 6 775 857 83132 215 67 

368 e81 852 84463 564 601 29 7730

60 86012 49 297 
090 39 456 67 912 87117 77 211 3=17 

809 41 943 88113 23 238 395 474 
663 702 89513 86 602 786 875 54

90146 229 443 91128 309 446 648

221

402

718

710

104

844 28062 354 730 863 911 46 29325  

484 575 89.

31088 223 345 583 626 52 723 

32167 283 33115 281 394 578 900 

34191 409 35273 36000 115 240 467 

758 38012 275 472 510 32 709 78 81 

907.

40091 228 334 8 98 495 906 8 41000 

35 70 42148 224 320 42 99 462 778 

818 43353 418 525 655 44036 166 557 

726 7 834 45145 827 80 46379 418 506 

744 94 47050 149 334 98 609 34 862 

965 48208 505 72 600 715 27 890 

49552.

50603 29 721 965 51005 277 87 635 

731 952 52151 2 81 353 4 799 841 969 

53149 408 564 82 856 54012 481 98 

745 857 958 55042 83 233 74 318 650 

975 89 56169 57041 562 601 725 68 

813 906 27 45 58095 116 346 98 546 

844 59038 484 673 780.

60034 344 546 765 90 808 61163 

202 585 783 62417 615 719 88 923 

79 99 63300 402 89 528 601 967 64299 

404 900 29 65233 788 893 989 66050

^^%1Q23.??fi3Q63^ 8^! ^1^5 Vl^X

74085 97 128 370 483 91 524 33 761 ! 153035 1 164 04 209f : OR RRR 47 

831 48 75007 133 86 245 54 376 415 59 62 422 61 87 657 70 903 154194 

533 86 628 62 718 81 894 76008 50,488 556 609 10 776 98 155030 60 

140 76 225 445 58 90 98 555 733 63 j 176 708 60 81 7 908 38 60 156166 
77241 376 88 449 744 67 97 941 78024 I 331 45 8662 75 743 58 873 81 9 

109 23 57 289 318 81 96 539 51 697 1157285 95 312 92 490 538 721 39

603 70 74*I 957 84^97’151072 158'9338r  42flTYi i ^9  ,7? n.7 1 7I? 836 988 67660 735 68196 235 '
93 283 346 800 31 152001 62 89 lle^ofeST 65 oeni6 4 583 753 63 850 980 69712 823 94O «

łS 206 A70 609 62 753 7 997 938 97513 6n6 80R QRit 4 r ?7 S? .„Z01^ 329 988 71009 165 92 <

836 

482 

416 

952 

513 

479 

103

42110 69 526 636 801 46 51 995 43085 

89 112 21 363 94 97 427 48 89 500 

10 669 829 901 44072 126 29 96 424 

551 75 619 30 81 839 914 55 45173  

94 207 41 507 46 74 744 815 84 46022 

46 270 94 423 639 701 14 841 80 965

47000 67 78 231 616 26 77 760 806 

26 48066 68 255 343 439 67 545 711

721 889 984 96 79213 98 439 79 94 

507 728 978 80009 13 107 27 39 213 

31 335 " ------------------

954 80

58 895 .

87 916 25 83028 104 14 417 527 40 

776 88 905 84478 692 704 73 807 

85041 419 547 

70 79 970 73 

644 80 784 98 

14 587 601 86

72 303 66 78 470 

16 27 67 448 612 

90006 410 

407 564 71 

44 94 655 

528 63 601

70 92 454  ..
95092 235 574 678 81 766 815 74 979 

96027 79 127 224 306 42 82 

512 640

97052 

744’845 

286 361 

413 634 

360 78 440 658 700 17 76 816 904 51 

101082 318 93 88 466 507 205 637 

741 2 877 937 102395 466 556 643 

51 718 900 84 103032 92 134 87 214 

29 32 316 52 431 653 734 51 866 

910 18 50 104008 43 157 268 610 731 

873 90 105183 201 665 778 985 

106146 54 205 55 63 77 405554 630 

726 860 107104 23 480 674 750 850 

87 18141 32 388 429 536 90 640 875 

925 86 109062 102 63 210 64 319 38 

553 94 745 72 94 805 917 110147 72 

342 414 98 570 640 856 79 910 111097 

168 359 504 665 745 70 931 112079 

199 388 561 52 653 9 772 893 969 

113054 236 398 440 35 52 520 14 88 

680 93 9 885 114033 76 

33 640 722 876 937 11054 

345 401 643 55 747 831 

33 503 795 6 824 96 991

148 201 310 61 84 468 569 89 625 

722 78 118223 96 384 443 75 524 41 

666 734 48 962 58 119013 73 187 345 
448 563 662 81 760 7 77 120366 73 

83 459 622 37 75 705 73 842 121010 

114 76 540 742 873 122003 23 122

55 468 506 63 84 658 795 879

92 81106 61 277 373 718 45

82110 218 753 57 825 47 79

158058 80 148 324 55 482 579 998

159210 403 508 728 913 40 75

990 

865 

284 

409

75 604 85 713 94

82 86092 124 85

810 87218 333 82

864 94 903 88032 47

81 582 89191

723 836 95

091039 68 71

939 92304 466

210

982

304

521

492

743 86

620 31

63 79 966 93275 352

706 94043 120 87 274 343

589 675 81 735 858 904

415 71

867

166 241 300 497 623

54 957 8 98003 30

854 98 996 99062 218 325

69 757 935 100068 192 7

202 71

83 123

194 315 27

172 84 266

116167 209

8 1177094

111 ciągnienie

Główne wygrane
Stała dzienna wygrana 20.000 

Nr. 115048.

15.00 0 zŁ* 20982.
10.00 0 zŁ: 92819.

5.000 ri.: 16772 24832 44650.

zŁ

70146 329 988 71009 165 92 417

"~r 7:.zi _:j 916

74168 384 511 47 751 909 25 75109

938 97513 606 808 98187 317 574 ' '2^733 r 69 73%  140«
99102 38 66 5in q v q  72385 623 733 869 73131 49899102 38 66 510 850 979

100253 407 38 739 882 101752 77 283 684 833 58 917 76444 621 799 

In?.853??23 102052 141 372 974 86 874 77163 360 84 479 542 709 841 66 

1032.^ 3415 427 79 ose Cr -701'70 oni103253 305 427 72 538 74 856 104171 

95 706 105331 590 956 106001 302 

448 631 78 826 107045 65 201 591 7n3 

90 910 148163 414 517 36 704 35 849 

913 109152 343 89 704

110441 533 632 63 703 91 111070 

408 35 713 850 82 112130 75 290 578 

616 901 41 55 113118 306 24 459 577616 901 41 55 113118 306 24 459 577

831 114243 466 612 115181 426 759
809 11^>«O ror CO Cl . — --------- ।

86 78173 291 354 445 538 80 757 802 

23 79139 4323 641 868.

80136 663 728 926 81331 476 641 

911 82290 359 519 619 734 892 83024 

356 584 84794 800 85105 307 512 816 

86299 87010 43 61 96 215 96 548 861 

88164 336 57 878 89093 388 479 559 

748.

90036 71 221 876 922 98 91663 991
116068 525 68 614 789 920 117035.92516 692 841 59 93798 836 966

k 30 !?9 8? 95 118028 45 194 232 j 94°96 121 280 453 649 65 867 95048 

SA S  44 951 119011 580 669 95 282 966 9602<> 189 268 94 328 453 

/1U 869 983 1513 find 90 R9 749 os r k k  cno

or?;00^ i; 17651 21303 22392* 30211 122059 157 291 850 123067 621 12409^ 

7=49$ 5532ŁA7S96 64350 77190 1 218 81 125 465 729 80 °56 126088 242
75422 85431 89010 90069 

106145 110294 111650 130803.

l.OOo zŁ: 6977 7305 8184 

13273 13695 “

376g3 39950 

63676 64675 

89804 98875 

130018.

15272 17823

40701 ’

66401

105216

44486

68414

111474

9?L  I533 604 20 62 742 85 855 939 97445

ASS8?^443 520 722 121307 49 871668 807 938 93 323 64 610 93
on™ iw  om. .nnoco ---------------- iq9358 446 65g .

100177 263 428 585 626 716 926 

101117 79 650 102116 92 241 435 730 

99 839 975 103451 8 637 22 75 725 

56 891 944 61 104116 217 21 41 327 

702 832 904 105188 516 106197 287 

920 76 107095 266 98 553 748 74 

108164 341 516 109275 549 675 888.

110331 69 983 111074 350 546 718

- « - w— -—W. avxvr • l^UUOO

103710 867 809 127159 300 52 766 879 963

10785

33282

57807

74116

113851

Wygrane po 250 zt

88 188 534 827 1329 433 86 

679 846 74 2080 178 204 86 375 

30 719 45 3147 62 284 334 536

I 128051 122 248 379 449 642 769 81 

933 129001 98 135 2ó3 370 534 

oe130145 454 580 9 846 131192 835 

85 132027 36 364 479 506 33 714 50 

92 133006 H7 84 645 738 134335 

135109 73 215 93 404 593 607 136099 

131 372 4 624 806 137101 50 230 492

556 

603 

766 

4362*777 936 5607 829 6330 89 7009 

219 648 70 724 85 887 8I5O 276 390 

483 667 746 91 857 85 924 65 75 

9290 309 54 401 35 556 983 10163 384 

457 651 76 751 865 11241 929 69 95 

12303 594 689 716 829 935 13170 328  

576 693 960 14121 348 9f933 15018 

444 617 778 827 16136 312 465 613 

938 77 17070 385 496 18097 132 353 

502 759 96 19414 18 61 20003 241 394 

437 960 21140 218 427.667 849 84 

22066 456 792 924 63 22091 313 14 

787 24412 617 25108 26076 252 439 

656 991 27173 435 94 586 612 916 

28078 319 634 29650 68 30772 854 91 

31372 689 32345 67 416 94 787 94 

33295 498 579 656 57862 34106 26

688 982 138117 w 47 77 S? 42 903 1123,4 74113051 378 571 

139269 84 585 999 373 929 1111311 81 490 870 13 11627 733 8

...................8?7 >I63« 450 693 736 825 117190117190
43047493922 441 U?1R^ 229 56 420 118021 327 662 715 119159

S  142185 241 73 460 585 74 449 695 762 908 39.

600 843 143141 623 782 865 932
120144 38 62 223 682 856 121442UK585 570 'X IM 546 75 ™  122,89 501 123724 946

147006 112 907 77 94 148092 254 382|' {^535 J5 I,'4®. ™

340 77 657 713 59 881 914 28 149033 28084 204 417°<M  

134 202 36 44 552 9 965 ^4 44 ,® 2, i2 ,6«1 7«

150162 3 94 438 59 70 89 693 775 

873 6 151067 109 31 349 720 152380:-,

408 746 886 153158 250 395 522 956 

154505 608 155072 145 3g4 477 850 

633 714 156164 251 671 820 157011 

96 332 158034 87 235 382 638 45 76 

871 952 9 159056 338 699

IV ciągnienie 

Wygrane po 250 zt

120171 216 99 382 613 43 711.

130575 88 805 131362 79 587 601 74 
I 758 70 973 132094 223 75 575 133515 

66 631 134101 45 56 229 55 393 424 

89 623 916 72 135271 86 715 62 959 

78 136236 203 412 502 678 137014 117 

363 93 611 845 138015 23 532 54 

139176 846.

140263 336 799 949 141046 70 217 

99 453 543 602 60 786 142039 133 

950 143210 67 83 346 495 144104 489 

517 636 789 145035 179 438 999

_  648 813 922 H17 261 7 694 2478 j 146119 84 582 147035 212 56 556 605 

347 535 803 900 35022 05 12 837 48 3038 222 36 358 440 531 656 767 19 837 148161 251 536 67 967 149046

36144 85 203 347 59 75 91 609 835 4029 156 461 5141 565 706 921 6039 522 41 699. 

918 37431 695 733 88 840 53 928 95 381 595 8 658 7007 226 499 505 37 1 lg0395 7 

38021 170 203 426 537 751 959 39000 657 8221 501 661 802 9007 107 370'86 888 964 i^uuo xuovu

42 299 485 560 85O 40202 472 503 400 45 817 91 09g. 52 543 732 931 154007 41 171 758

41278 438 74 42164 86 283 420 544 10076 155 95 9 233 330 489 H749 155779 831 I56IO6 68 2045 40 3 727

566 679 715 890 151633

152658 153011 86 7 321

156106 68 2045 40 3 727
306 477 516 51 614 741 5 123029 42 876 992 43493 795 88 929 84 44007 851 944 12083 434 537 664 886 924'86 980 158107 444 692 159171 97 214 

197 244 329 39 487 614 803 900 : 51 6l2 45122 84 322 28 56 526 13003 313 625 950 14043 190 563 838 319 947 66.

Odcinek kulturalny

..... KomediaFEDCBA

T E A T R  P O L S K I : „ U ś m i e c h  l o s u ”  —  k o 

m e d i a  w  4  a k t a c h  W ł o d z i m i e r z a  P e r z y ń s k i e  

g o . R e ż y s e r i a  M . B o g u s ł a w s k i e g o . D e k o 

r a c j e  J a n a  K o s i ń s k i e g o . W y k o n a w c y : B o 

l e s ł a w  R o s ł a n , E l ż b i e t a  D z i e w o ń s k a , E u 

g e n i a  B u r b i a n k a ,  M a r i a n  B o g u s ł a w s k i , K a 

t a r z y n a  Ż b i k o w s k a , W i k t o r  D o m a ń s k i , Z y 

g m u n t  N o s k o w s k i , R y s z a r d  W a s i e l e w s k i .

K o m e d i a  p o m y ł e k  —  t e n  t y t u ł z n a n e j  

a m e r y k a ń s k i e j n o w e l k i H e n r y k a  S i e k n i e -  

w i c z a  n a j t r a f n i e j f o r m u ł u j e  w r a ż e n i e , j a k i e  

o d n i e ś l i ś m y  n a  o s t a t n i e j  u r o c z y s t e j p r e m i e 

r z e  w  T e a t r z e  P o l s k i m . U r o c z y s t e j  z  p o w o 

d u  j u b i l e u s z u  3 0 - l e c i a  p r a c y  s c e n i c z n e j  M a 

r i a n a  B o g u s ł a w s k i e g o . K o m e d i a  p o m y ł e k  

o d n o s i s i ę  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  d o  s z t u k i  

W ł o d z i m i e r z a  P e r z y r i s k i e g o . „ U ś m i e c h  l o 

s u "  n a l e ż y  d o  n a j s ł a b s z y c h  u t w o r ó w  t e g o  

p i s a r z a , k t ó r y  z a c z y n a ł t a k  ś w i e t n i e . P ó 

ź n i e j s t a  ł s i ę  d o s t a w c ą  s z t u c z e k  a  l a  K r z y -  

w o s z e w s k i  c z y  K i e d r z y ń s k i , t o  z n a c z y  z d e 

k l a s o w a ł  s i ę  z u p e ł n i e  p o d  w z g l ę d e m  a r t y 

s t y c z n y m . A l e  z  t a k i m i  z d e k l a s o w a n y m i  t o  

s a w s z e  b i e d a , z a w s z e  t o  g d z i e ś  c h o w a  s t a -

pomyłek
re arystokratyczne przesądy 1 przyzwycza
j e n i a .  Z  t y c h  d a w n y c h  t r a d y c j i  w  z e s t a w i e 

n i u  z e  s m u t n ą  t e r a ź n i e j s z o ś c i ą  r o d z i  s i ę  w ł a  

ś n i e  k o m i c z n y  e f e k t p o m y ł k i . T y p o w y m  

p r z y k ł a d e m  p o d  t y m  w z g l ę d e m  j e s t „ U ś 

m i e c h  l o s u " , r z e c z  n i b y  z a k r o j o n a  n a  d r a 

m a t  s e r i o ,  a  r o z p ł y w a j ą c a  s i ę  w  g r u b e j  s e n 

s a c j i . N i b y  r y s u j ą  s i ę  p r z e d  w i d z e m  k o n t u 

r y  j a k i e j ś  p r a w d y  m o r a l n e j , j a k i ś  ś w i a t o -  

b y c z a j ó w  s p o ł e c z n y c h , j a k i e ś  w y m i a r y  p s y  

e k o l o g i c z n e  p r a w d z i w y c h  l u d z i ,  p o  t o  t y l k o ,  

a b y  w k r ó t c e  u t o p i ć  s i ę  d o s z c z ę t n i e  w  n i e 

z w y k ł e j , t e a t r a l n i e  n a w e t  s ł a b o  p o m y ś l a n e j  

f a b u l e , p r z e r y s o w a n e j , w y w a t o w a n e j z b ę 

d n y m i  e p i z o d a m i .  Z e  s z t u k i  n i c  m ą d r e g o  n i e  

w y n i k a , a  p s y c h o l o g  i r y t o w a ć s i ę t y l k o  

m u s i z ł u d z e n i a m i p o p i s o w y m i S i e w s k i e g o ,  

p o d z i e l a n y m i t a k  z u p e ł n i e  n a  s e r i o  p r z e z  

a u t o r a .  W ł a ś c i w i e  t o  n a l e ż a ł o b y  r a c z e j  z a 

s t a n o w i ć  s i ę  n a d  t ą  p r z e r a ż a j ą c ą p u s t k ą  

p s y c h o l o g i c z n ą  p o l s k i e j k o m e d i i , u ż y w a j ą c  

„ U ś m i e c h u  l o s u " j a k o  k l a s y c z n e g o  p r z y 

k ł a d u ,  A l e  w ó w c z a s  r o z m i a r y  n i n i e j s z e j  r e 

c e n z j i  m u s i a ł y b y  s i ę  w i e l o k r o t n i e  p o w i ę k -

Komedią pomyłek była także oetatnia 

premiera z powodu obsady. Trudno o obsa
dę bardziej fałszywą. W tym szaleństwie 

aktorskim naprawdę tym razem był jakiś 

metodyzm. Jest poprostu całkiem niedopu
s z c z a l n ą  r z e c z ą  o b s a d z i ć  w  r o l i  K o z ł o w s k i e  

g o  a k t o r a  t e g o  t y p u  c o  B o l e s ł a w  R o s ł a n .  

A k t o r  t e n  t o  c i e p ł y  k o m i k  o  w y s o k i e j  k l a 

s i e  a r t y s t y c z n e j . A l ę  k l a s a  n i c  t u  n i e  p o 

m o ż e , g d y  r o l a  w y m a g a  c z e g o ś  z u p e ł n i e  o d  

w r o t n e g o . W y o b r a ź m y s o b i e  S t a n i s ł a w ę  

W y s o c k ą  w r o l i  L i l i W e n e d y , a b ę d z i e m y  

m i e l i  w ł a ś c i w e  w y m i a r y  t e j o k r o p n e j p o 

m y ł k i .  K o z ł o w s k i  b o w i e m  t o  b r u t a l ,  c i e m n y  

c h a r a k t e r ,  p o r y w c z y ,  n a m i ę t n y , ;  g w a ł t o w n y ,  

z d e c y d o w a n y . W s z y s t k o  t o  s ą  c e c h y  n a j 

z u p e ł n i e j o b c e  a r t y s t y c z n e j i n d y w i d u a l n o 

ś c i  R o s ł a n a .  N i c  t e ż  d z i w n e g o ,  ż e  e f e k t  b y ł  

p i o r u n u j ą c y ,  c h o ć  z u p e ł n i e  n i e  z a m i e r z o n y .  

T r z e b a  b y ł o  s ł y s z e ć  i  w i d z i e ć  R o s ł a n a , d o 

b r o d u s z n e g o  R o s ł a n a , g d y  z  n a i w n y m  u ś 

m i e c h e m  d z i e c k a  g r o z i c i e p ł y m  g ł o s e m  o -  

p o r n e j k o c h a n c e , ż e  b ę d z i e  m o r d o w a ł l u 

d z i , k t ó r z y  m u  s t a n ą  n a  d r o d z e  d o  s z c z ę 

ś c i a . N a m  n i c  n i e  s t a n ę ł o  n a d r o d z e  d o  

s z c z e r e g o  ś m i e c h u . T r z e b a  d o p r a w d y  p o 

d z i w i a ć  k o l e ż e ń s k ą  o f i a r n o ś ć  R o s ł a n a , k t ó 

r y  z g o d z i ł  s i ę  r o l ę  t ę  z a g r a ć .  M u s i m y  g o  t u  

p r z e p r o s i ć  z a  t e  s ł o w a  k r y t y k i , k t ó r e  s ą  

krytyką nie tego znakomitego aktora (po

dziwowi swemu w stoeuaku do niego da
waliśmy wyraz niejednokrotnie), ale tych, 
którzy go w tej roli obsadzili.

Źle obsadzony był także jtdrilat w roli 
Siewskiego. Indywidualność artystyczna 

Mariana Bogusławskiego wypowiada się 

n a j l e p i e j  w  r o l a c h  t y p u  o j c a  z  „ N i e s p o d z i a n  

k i " . S i e w s k i  m u s i m i e ć  m i ę k k o ś ć  i s u b t e l 

n o ś ć  c h a r a k t e r u , k t ó r e  s ą  n a  l i n i i i n n e g o  

a k t o r s k i e g o  e m p l o i . I  p a n i  C z a l i ń s k a K a 

t a r z y n y  Ż b i k o w s k i e j b y ł a  z  i n n e g o  ś w i a t a .  

T a  k r a w c o w a  z  t y p u  l w i c  r o d z i n n y c h  ( b r o 

n i  s w e g o  b y t u  i s w y c h  b l i ź n i c h  z  l w i ą  z a 

c i e k ł o ś c i ą ) ,  n o s i  s i ę  i n a c z e j .  J e s t  m o ż e  s z o r 

s t k a  i  t r y w i a l n a , a l e  m ł o d o ś ć  u p ł y n ę ł a  j e j  

n a d  m a s z y n ą  S i n g e r a  i  p r z y  i g l e . N i e  w i 

d z i a ł a  p e w n i e  n i g d y  ż a d n e j z a m a s z y s t o ś c i ,  

o t w a r t o ś c i  r u c h ó w  i t a k i e j s w o b o d y  w  p o 

z a c h , c h c i a ł o b y  s i ę  p o w i e d z i e ć  n a w e t  r o z 

r z u t n e j . Ź l e  o b s a d z o n a  b y ł a  w r e s z c i e  E l ż 

b i e t a  D z i e w o ń s k a  w  r o l i  I r e n y .  I r e n a  t o  m a  

b y ć  o s o b a n i e r u c h l i w a  i  z r e z y g n o w a n a , a  

t o n  i p o s t a w a  p , D z i e w o ń s k i e j d a l e k i e  s ą  

o d  t y c h  m e l o d ’ i  i  n a s t r o j ó w . J e j  l i r y z m  j e s t  

z u p e ł n i e  i n n e g o  t y p u . O b r o n n ą  r ę k ą  z  t e j  

k o m e d i i p o m y ł e k  a k t o r s k i e j o b s a d y  w y s z l i  

t y l k o  E u g e n i a  B u r b i a n k a  i Z y g m u n t N o s 

k o w s k i . P a n i  B u r b i a n k a  p e w n y m i  r u c h a m i  

m o c n o  i k o n s e k w e n t n i e  z a r y s o w a ł a  p o s t a ć  

Haliny Sośnickiej, Noskowski bardzo far-
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Kalendarzyk meteorologicznyYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P óflied tfe łśk , godz. 10 rano . C iśn ien ie  
atm osferyczne średn ie 758 m m . T em peratu  
ra pow ietrza w ub . dob ie najw y isza 4-  
st. C ., najn iższa -4 -6 st. C .

S tan w ody w  W arcie w  dn iu  dzisie jszym  
w yposi 168  cna. T em peratu ra  w ody  + 11 ,2  st. 

Nocne dyiury aptek
śródmieście: apteka 27 Grudnia, ul. 27 

Grudbia 18; apt im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze, ul. Nowa; apt Zielona, ulica 
Wrocławska 31; apt. Czerwona. St Rynek 
37; apt. orzy Grobli. W Garbary 41.

— Jeżyce: Apt pod Gwiazdą, ul. Kra
szewskiego 12 Łazarz: Apt. św. Łazarza, 
ul. Strusia 9 Wilda: Apt. pod Koroną. Gór
na Wilda 61. Dębiec: Apt przy ul. Dębiń- 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 
sklej 6. Solacz: Apt przy ul. Mazowieckiej 
19 Starołeka: Apt miejscowa.

Ważne telefony:
Zegarynka — 07. Centrala międzymiasto

wa — 00. Informacja tel. —  09.___________

T elefon  20-33 —  Jan  A lejn ik — F oto 

graf - repo rter, św . M arcin 57 .

2 miasta

— Rozdanie nagród na projekty grobow
ca Drzymały. W  n iedzielę w po łudn ie w  
M uzeum  W ielkopo lsk im  zam knię to w ystaw ę  
pro jektów na grobow iec : tab licę pam iąt
kow ą D rzym ały . Z arazem  w ręczono nagro 
dy au to rom  nagrodzonych prac .

-i Okrężna wystawa malarska i rzeź
biarska. W lkp . Z aw odow y Z w iązek A rt. 
M alarzy i, R zeźb iarzy w  P oznaniu urządza  
„O krężną W ystaw ę” dzie ł sw oich członków . 
U prasza się o nadsyłan ie eksponatów do  
dn ia? U  bm . do pracow ni sek re tarza Z w iąz
ku S um ińskiego , u l. Ł ukaszew icza nr. 26 ,

— Wycieczka lekarska do Budapesztu. 
D nia 19 czerw ca 1938 r. w yjeżdża w ycieczka  
lekarska na 7 dn iow y  poby t do B udapesztu . 
In fo rm acy j udzie la okręg w ielkopo lsk i Z w . 
L ekarzy , P oznań, u l. S karbow a 9.

Wybitny gość z Francji 
w Poznaniu

N a zap roszen ie J. E m . K siędza K ar  
dynała P rym asa przybyw a  do  P olsk i 
b iskup G ren te , członek A kadem ii  
F racusk ie j, k tó r” - w ygłosi w P ozna 
n iu  dw a  odczy ty  w  dn iach 19  i 20  bm .

Komunikaty teatralne

' Teatr Polski. D ziś w pon iedzia łek  
„P rzep row adzka” . W e w torek i środę „N a 
sza żpnusia” , w czw artek „U śm iech lo su” , 
są to trzy przedstaw ien ia popu larne po ce 
nach od 10 gr do  2 zł. W  p ią tek „P rzep ro 
w adzka” .

Blondynki lubią
barw ę n ieb ieską , gdyż uw ydatn ia ona 
w dzięk jasnych w łosów . R ów nież przy po 
traw ach podnosi sm ak i w ygląd przez od 
pow iedn ie ich zestaw ien ie . Jem y d la tego  
m ięso z ja rzyną, p ieczeń z sa ła tą , po traw y  
m ączne z ow ocam i, sm ak kaw y zaś po lep 
szam y przez dodan ie K aro-F ranck , now ocze
snej, arom atycznej przypraw y w  kostkach  
K aro-F ranck  jest czym ś nadzw yczajnym  d la  
każdej' kaw y .

sow o w  doskonałym  typ ie zag ra ł W rzesiń 

sk iego .

K om edią pom yłek po raz trzeci by ła  

osta tn ia prem iera także pod w zględem  re 

żysersk im . S ztuka  rob iła w rażen ie zupełn ie  

n ieopracow anej. K aw iarn ia w  p ierw szym  

akcie napełn ia się gośćm i i po tem  opróż 

n ia ną kom endę. Jeden ak to r do drug iego  

m ów i (scena m iędzy D ziew ońską i K ozło 

w skim  w  akcie III) „jak i pan  rozbaw iony",

ECHA GŁOŚNIKA

lfarsz9 mam na 
x dc

W  ram ach T eatru W yobraźni d la dziec i 
nadała poznańska rozg łośn ia słuchow isko  
S t. W ńsylew sk i& go o charak terze h isto rycz 
no dydak tycznym . W asy lew sk i, au to r licz 
nych czy tanek , rozp roszonych po „w yp i
sach ” po lsk ich w szystk ich k las i stopn i na 
uk i jest m łodzieży doskonale znany i należy  
do je j najc iekaw szych au to rów ; w zajem nie  
—  ty le dośw iadczenia z przestaw an ia  z m ło  
dzieżą pasu je W asy lew sk ie igo  na au to ra słu  
chow isk —  i d la dziec i.

O statn ia audycja „M arsz , m arsz na w ały"  
w prow adza słuchaczy w atm osferę szko ły , 
w arszaw sk iej na w iosnę 1831 r. i u jm uje za 
raz p ierw szym i scenam i serca szkolnych  
słuchaczy doskonale uchw yconym „k lim a 
tem 1 ’ szko ły , gdzie zaw sze rzeczy w ielk ie  
p lą ta ły się z m ałym i, daw ność k łóciła się z

Pod hasłem Rewolucji Narodowej
Imponującą manifestacja Związku Młodej Polski

Poznań, 9. 5.

W ielk ie w rażen ie w yw arła w  P o 
znan iu po tężna m anifestacja Z w iąz 
ku  M łodej P olski. N a tle poby tu  k ie 
row nika g łów nego  Z . M . P ., m jr. G ali- 
nata E dm unda, by ła ona w yrazem  
sp rężystośc i i siły  m łodego ruchu  na 
rodow ego , stającego  karn ie pod roz 

kazam i M arszałka Ś m ig łego  - R ydza. 
S iła m łodego  ruchu uw ydatn iła się 
tym  w ięcej, że endecja zm obilizow ała  

liczne bo jów ki, k tó re w szakże n ie  
śm iały zak łócić przeb iegu m anifesta 

cji.
Już  od  rana krąży ły po u licach

Poznań, 9. 5.

O statn i dzień ta rgow y zg rom adził 

oko ło 80 ty s. zw iedzających . L iczne  
w ycieczk i z prow incji m łodzieży  
szko lnej, różnych organ izacy j korzy 
sta ły ze zn iżek ko le jow ych , by  przy 
być do naszego grodu . W czoraj rów 
n ież zw iedził ta rg i w icem in ister prze 
m ysłu  i hand lu  dr A dam  R ose.

Z am knięcia T argów dokonano o  
godz. 19 ,30 . P ub liczność  już opuściła

Mii li idwoM łanów
Obrót 140 miln. zł. ~ Zwiedzających 320 tysięcy

Kiedy rozstrzygnie się los 
8 zwolnionych pracowników MKO?

Z w oln ien i z pracy  urzędn icy S ek 
cji E w idency jno  - R ozdzie lczej, k tó rą  

M . K . O . przy jął od  lokalnego  F undu 
szu P racy , w ciąż jeszcze okupu ją lo 
kal przy u l. P io tra  W aw rzyn iaka 41 , 
dom agając  się —  jak do tąd bez sku t
ku  —  co fn ięc ia w ypow iedzi. D o dziś  
bow iem  po 10-dn iow ej już rozpaczli-

Wielki pożar w Czaczu
Poznań, 9. 5.

W n iedzielę o godz. 16 we w si 
C zacz pow . śm ig ie lsk iego w ybuch ł 
pożar w zabudow an iach gospodarza  
S tachow iaka.

W obec bardzo  silnego  w iatru  prze  
chodzącego w  w ichurę og ień  przerzu  
cił się na sąsiedn ie zabudow an ia.S p ło  
nęły budynk i rdeszkalne i gospodar 
cze ro ln ików : S tachow iaka, Ju rg i, 
K ozicy , B artkow iaka i Jondera .

W  akcji ra tunkow ej brały  udział  
ocho tn icze straże pożarne z 13 si
kaw kam i. oraz dw ie przyby łe m oto 
pom py z K ościana i B ronow a. ।

Inw en tarz zdo łano na szczęście u- lezione w  pob liżu m onety
ra tow ać. S płonęły natom iast urzą-l  ta  III i Jana  K azim ierza .

a tu  w idzim y  posępnego  i złow rogo  m ilczą 

cego b ladego m ężczyznę. T ak ich przyk ła 

dów braku reżyserii m ożnaby przy toczyć  

cały  szereg .

Jest nam n iew ym ow nie przykro , że  

w łaśn ie jub ileusz tak  zasłużonego i sym pa

tycznego ak to ra jak im  jest M arian B ogu 

sław sk i, nasunął nam  ty le kry tycznych u-  

w ag  i spostrzeżeń . A le to  n ie  m oja w ina

Konstanty TroczyńskL

ujaty9 
roślel/zym mały
ak tualnością —  a zw ycięstw o odnosił zw y 
k le ...en tuzjazm  m łodzieży .

T ak by ło i w ów czas —  z w iosną 1831 r., 
gdy w okół W arszaw y poczęło być gorąco i 
b iedne „sztubak i” n ie m ogły zatkać sob ie  
uszu na echa w ypadków  i spoko jn ie uczyć  
się w yjątków  dek linacji łac ińsk ie j. W yba 
w ił m ęczenn ików gram atyk i rozkaz R ządu  
N arodow ego , by m łodzież szko lna pom agała  
sypać szańce i okopy . W  to im  graj, tym  
w ięcej, że syp ią w szyscy , naw et elegan tk i 
sto łeczne —  przy w tórze m odnej i górnej: 
„W arszaw iank i” . M uszą w ięc i nasze scho-  
la ry zdobyć się na „w łasną" p iosenkę obo 
zow ą. S łow a m ógłbM  nap isać K . B rodziń 
sk i, gdyby jakoś trafie na n iego —  a m elo 
d ię —  najlep ie j ^ryderyk  C hop in —  bo cio 
cia B alb ina zna jego m atkę.. A le n ieste ty

w czorajsze j n iedzie li ko lum ny  propa 
gandow e Z w iązku M łodej P olsk i, roz  

dając  u lo tk i i w znosząc en tuzjastycz
ne  okrzyk i. M iasto  gęsto  udekorow a 
ne by ło afiszam i Z . M . P . P oprzed 
n iego dn ia  jeździły au ta  propagando 
w e, przychy ln ie przy jm ow ane przez  
pub liczność . K ilkakro tn ie natom iast 

likw idow ać m usiano  prow okację ele 
m entów endeck ich i fo łksfron to - 

wych.
M ianow icie w czoraj o go 

dzin ie 12 odby ło  się  w  P oznan iu  w iel
k ie zeb ran ie pub liczne O . Z . N ., k tó re  
zg rom adziło ponad pó łto ra ty siąca

te reny ta rgow e o godz. 18 ,30 . D ziś  

rano rozpoczęła się rozb ió rka sto isk  
i transportow an ie eksponatów .

N a tego rocznych T argach zaw ar
to  transakcy j na  ogó lną  sum ę  140  m il. 
zło tych , w  te rn  zag ran ica  partycypu je  
kw otą 15 m il. zł. W  ub . roku ogó l
ny obró t na T argach w ynosił 92 m il. 

zł, zag ran ica 7 m il. zŁ
T egoroczne T arg i M iędzynarodow e  

zw iedziło  320 ty s. ■ osób .

w ej m anifestacji w  w alce o  praw o  do  
pracy sp raw a n ie znalazła rozstrzyg 
n ięcia u  w ładz m iarodajn . R ów nież  
in terw encja te legraficznie przesłana  
przez Z . Z . P . do m in isterstw a S praw  
w ew nętrznych i m in isterstw a O piek i 
S po łecznej do tąd  pozosta je bez odpo-  

w iedzL  

dzen ia dom ow e.
S tra ty w  części pokryw a ubezp ie

czen ie . ___

Monety z czasów Wazów  
na Ostrowiu Tumskim
Jak już donosiliśm y przed k ilku  

dn iam i, rozpoczęto prace w ykopalis
kow e na p lacu przed kated rą na O ; 
strow iu T um sk im . R obo tn icy zd ję li 
już w arstw ę ziem i grubości 1— 1 ,20 m  
i na g łębokości 1 ,25 m  natrafiono na  
bruk kam ienny o szerokości 2 ,50 m . 
B ruk ten przypuszczaln ie pochodzi z  
czasów  W azów , na co w skazu ją zna- 

Z ygm un-

—  F ry  cek  w yjechał przed  pó ł rok iem  zag ra 
n icę . —  Z m artw ienie ...

D ają sob ie jednak scho lary św ietn ie ra 
dę. K om ponu ją v iribus un itis w cale kszta ł
tny tekst —  słow a uk ładają im  się sam e w  
ry tm , sta ją  posłuszne  do  szeregu  —  na  apel: 
„M arsz , m arsz na w ały —  z doroślejszym  
m ały —  choć n ie duże ch łopy —  m ożena  
w znieść okopy .—  C hoć nam  jeszcze sił n ie  
starczy do dźw igan ia bron i —  n iech łopat
k i szybko w arczą w  po lskich d® ieci d łon i-.”  
M elod ia do tak ich słów  szybko w ykw itła z 
k law iszy nauczycie la m uzyk i i następnego  
dn ia ch łopaczk i paradow ali przy sypan iu  
w ałów , z podw ójnym zapałem  i zaskarb ili 
sob ie pochw ałę sam ego genera ła S ow ińsk ie 
go . R eszta łac iny w yparow ała ch łopcom  
doszczętn ie z g łów ek —  ale zacny la tyh ista  
pew nie w ybaczy ł.

P odana, obszern ie jsza  treść ilu stru je , jak  
m ożna w pleść do dziec innego słuchow iska  
cały szereg h isto rycznych w iadom ości —  a  
n ie obarczać słuchow iska balastem dydak 
tyk i. N a w artośc iow ym  poziom ie n ie stra 
ci słuchow isko w  oczach tych , „k tó rym  sił 
n ie  starczy  do dźw igan ia bron i” . K ażde po 
ko len ie w  P olsce m iało sw e „o rlę ta” —  
n iechże o n ich  dow iadu je się dzisie jsza  m ło  
dzież z podobn ych słuchow isk  —  bo  n ie w ia  
dom o dn ia an i godziny ...

S trona  w okalna pod  k ierunk iem  p . K ow a  
lika w ypad ła bez zarzu tu , a pro f, la tyn ista  
w osobie Z . N oskow sk iego pozyskał serca  
w szystk ich uczn iów , żału jących , że ten typ  
pro feso ra jest podob no na w ym arciu . C io 
cia B alb ina - T ro janow ska baw iła rozb ra 
ja jąco sw ym  zak łopo tan iem  „cy lind row ym ”

— - hs —  

m łodzieży  w szystk ich w arstw . N a ze 
bran ie przyby li m . in . P rezyden t m . 
P oznan ia inż . T adeusz R ugę, b . pre 
zyden t m iasta W ięckow sk i, prezes  
Z . Z . P . i członek prezyd ium  okręgu  
W lkp . O . Z . N . F r. M ańkow sk i i w ielu  
innych .

Jako  p ierw szy zab ra ł g łos K ierów  
n ik g łów ny Z M . P . m jr. dyp l. E dm . 
G alm at, k tó ry  ośw iadczy ł m . in .:

Z w iązek M łodej P olsk i jako  aw an  
garda O bozu Z jednoczen ia N arodo 
w ego w  ruchu nacjonalistycznym  na  
ziem i w ielkopo lsk ie j m a szczegó lne  
zadan ia i obow iązk i. T rzeba się  

w znieść nad  pozom  m iłości i śm iało  
pod jąć w ielką spuściznę tw órcy n ie 
pod leg łośc i. W  duszy m łodzieży , w  
je j sercach leży k lucz zw ycięstw a 
P olsk i. Idea w ielkości n ie jest przy 
w ile jem  jak iejś grupy osób choćby  
najbardziej patrio tycznych , tą ideą  
m usi żyć cały  naród . M łode poko le 
n ie po lsk ich nacjonalistów  zrzeszone  
w Z w iązku M łodej P olsk i pragn ie  

w yraźn ie określić sw e ob licze ideow e  
i sta le krystalizow ać sw e pog lądy ,  
gdyż w  w alce o w ielką P olskę zw y 
cięży siła ide i.

D latego , na py tanie : k im  jesteśm y?  
—  odpow iadam y w yraźn ie : jesteśm y  
nacjonalistam i. N asz nacjonalizm  
jest nacjonalizm em  p ion iersk im  i zdo  
byw czym , nasz  nacjonalizm  op iera się  

na najg łębszych w artośc iach ducha  
po lsk iego , nasz nacjonalizm  jest ka 
to lick i, nasz nacjonalizm  w yrasta z  
g łębok ie j w iary i siły narodu i jego  
najw yższego w yrazu — państw a. 
W ódz N aczelny , k tó ry jest w odzem  
duchow ym  m łodego poko len ia , jest 
d la nas żyw ym sym bolem naszych  
dężeń i w yrazem naszej ofenzyw y  
narodow ej. W ierzym y ty lko  w  patrio  
tyzm . czynu . S konso lidow aliśm y się  
n ie d la „św iętej zgody” , lecz d la  dzia  
łan ia  i zw ycięstw a.

O co w alczym y? —  w alczym y o  
w ielk i zryw  ducha narodu , idąc w  
jego aw angardzie. W alczym y  o  w iel
k i w ysiłek  w iedzy  i ku ltu ry  po lsk ie j,  
w alczym y o rdzenn ie po lską tw ór
czość narodow ą w gospodarce , prze 
m yśle, hand lu i rzem iosłach .

Jak organ izu jem y się? O rgan izu 
jem y się jako grupa m łodych nacjo 
nalistów  O . Z . N . z w iarą , że ruch  
nasz obejm ie całą m łodz. i zjednoczy  
w szystk ich pod duchow ym  przew od 
n ic tw em  W odza N aczelnego .

C o ślubu jem y? —  ślubu jem y  P ol

sce służbę całym  sw ym  życiem , przy  
rzekam y N aczelnem u W odzow i go to 
w ość do  w ysiłku  żo łn iersk iego  i ofia ; 
ry krw i. P rzyrzekam y w ierność ide i 
ofenzyw y narodow ej, k tó ry doprow a 
dzi do po tężnej, sp raw ied liw ej P ol
sk i.

P rzem ów ien ie m jr. G alinata  raz  po  
raz przeryw ane by ło grzm otem  ok la 
sków . G łębok ie w rażen ie w yw arło  
rów nież przem ów ien ie p . P uziew ieza  
H enryka, zastępcy k ierow nika g łów -
nego  Z . M . P ., czego dow odem by ły  
gęste ok lask i na sa li. P . P uzlew icz  
w skazał, iż racjonalizm  m łodych n ie  
da się już uw odzić zg ranym  party jn i  
kom , a tym  bardziej sferom reakcji  
spo łecznej. M łodzi w  oparc iu o  A rm ię  
w alczyć  będą  z  obcym i agen tu r.  —  n ie  
zależnie od sp ry tu w m askow an iu . 
I to  w szyscy  m łodzi —  ch łop i z robo t
n ikam i, in te ligenci z m ieszczaństw em  
w  zw artym  szyku .

0  założen iach i charak terze R ew olucji 
N arodow ej m ów ił ,p . B asińsk i E uzeb iusz , 
szef organ izacji Z . M . P . M ów ca dow o 
dził, że R ew olucji N arodow ej n ie  dokona  
się an i na barykadach , an i w  m rokach  
konsp irac ji, lecz ofenzyw ą tw órczej pra 
cy . D o tego zaś po trzebny jest n ie  ty lko  
jasny program , po trzeba fanatycznego  
en tuzjazm u i żelaznej techn ik i organ iza
cy jnej ruchu .

G arść  in fo rm acy j o ro li „S łużby M ło 
dych ” przedstaw ił p . R yszard K iersnow -  
sk i.

R ozen tuzjazm ow ana pub liczność w zno  
siła  en tuzjastyczne  okrzyk i na  cześć  M ar
szałka Ś m ig łego  - R ydza, A rm ii N arodo 
w ej, Z w iązku M łodej P olsk i i m jr. G ali
nata .

Z ebran ie zakończono chóra lnym  od 
śp iew an iem . hym nu  narodow ego .
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< > ty pozy tyw ne, m usi, co jest n iew ątp liw ie  

m niej efek tow ne a le w ym aga w ięce j H artu  

i w ysiłku  nastaw ić się na  budow an ie a n ie  

burzen ie . T w órcze p ierw iastk i tkw iące w  

duszy każdego m łodego cz łow ieka tę pra 

cę pow inny  u ła tw ić . T rzeba ty lko  te tw ór
cze m om en ty w ydobyć , skup ia jąc  m łodzież  

w okó ł w yraźnej ide i, w skazu jąc je j w izję  

po tężnej P o lsk i.

H asło rzucone przez M arsz . Ś m ig łego - 

R ydza i w prow adzane w  życie przez O bóz  

Z jednoczen ia N arodow ego  pod  w odzą gen . 

S kw arczyńsk iego , hasło  z jednoczen*a w szy 

stk ich zd row ych sił narodu, jest hasłem  w  

najw yższym  stopn iu pozy tyw nym  i odpo 

w iada tem u e tapow i h isto rii P o lsk i, w  k tó 

ry dziś w kraczam y . R ealizac ja tego hasła  

skup ić pow inna w iele sił, zaangażow anych  

dzisia j w  bezp łodnych w alkach w ew nętrz 

nych , do w ysiłku budow an ia .

N ikom u  chyba  bardz ie j n ie są  obce  prze 

brzm ia łe i n ie isto tne w alk i w ew nętrzne , 

jak w łaśn ie m łodem u poko len iu . U żyw an ie  

te renu  m łodzieży do  tych w alk dużo  przy 
n iosło szkód i zm arnow ało w iele je j ak ty 

w u. R ozum iem y dobrze , że naród , k tó ry  

chce być narodem  w ielk im , m usi przep ro 

w adzić m obilizac ję w szystk ich pozy tyw 

nych  sił tkw iących w  narodzie . P o tęga P o l

sk i jest d la nas najp ierw szym  praw em . I 

d la tego stanę liśm y do apelu na w ezw an ie  

N aczelnego  W odza  M arsz . Ś m ig łego -R ydza , 

jako karn i żo łn ierze now ej arm ii, arm ii 

k tó ra m a tw orzyć i zdobyw ać now e w ar

to ści. W ierzym y , że w ydobędziem y z ca 
łego m łodego poko len ia po lsk iego m aksi

m um dynam izm u i w łożym y sw ó j w ielk i 

w kład  w  budow ę państw a narodow ego, w  

budow ę po tężnej P o lsk i.

Ś l u b  W i e l k o p o l s k i  
z  Z i e m i ą  K a l i s k ą

W  dalszym  c iągu  uroczysto śc i pose ł S u-  

rzyńsk i pow ita ł . serdeczn ie obecnych po  

raz p ierw szy  na w spó lnym  zeb ran iu przed 

staw ic ie li jednostek organ izacy jnych O bo 

zu z now o przy łączonych do w ojew ództw a  

poznańsk iego pow ia tów . W  im ien iu tych  

obw odów  przem ów ił przew odn iczący O b 

w odu K alisk iego no t Z aw adzk i. H uczne , 

ok lask i, jak ie po  'n im  nastąp iły , by ły św ia 

dectw em , że W ielkopo lska z radośc ią w ita  

spo łeczeństw o przy łączonych z iem . D r. 

S urzyńsk i i no t. Z aw adzk i serdeczn ie się  

uśc isnę li, po  czym  P rzew odn iczący O kręgu  

stw ierdz ił, że ślub W ielkopo lsk i z Z iem  ą  

K aliską zosta ł dozgonn ie  zaw arty .

N a kon iec odczy tano treść depesz ho ł

dow niczych :
„D o P ana P rezyden ta R zeczypospo lite j, 

P ro f. Ignacego M ościck iego , W arszaw a.

O byw ate le Z iem ’ W ielkopo lsk ie j zeb ra 

n i na  uroczyste j inaugu rac ji prac  O Z N  O krę  

gu P oznańsk iego przesy ła ją C i, D osto jny

L I C Y T A C J A  R U C H O M O Ś C I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  P oznan iu , 
W ładysław K rause , m ający kancelarię w  
P oznan iu , przy u l. P op liń sk ich 8a na pod 
staw ie art. 602 k . p . c . podaje do pub liczne j 
w iadom ości, że dn ia 11 m aja 1938 r. o godz . 
10-tej w  P oznaniu przy u l M arsz . F ocha 79 , 
odbędz ie się p ierw sza licy tacja ruchom ości, 
należących do d łużn ika , sk łada jących się  
z zegarków  dam sk ich  i m ęsk ich , ko lczyków , 
branzole t, broszek , krzyżyków , guzików  do  
m ank ie t i różnych innych przedm io tów  o- 
raz urządzen ia sk ładow ego , oszacow anych  
na łączną sum ę z ł. 2 .523 ,— .

R uchom ości m ożna  og lądać  w  dn iu P .cy - 
tac ji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om orn ik : W ł. K rause .

I . K m . 1083 /37 , 535 /37 , 82 /38 .

O B W I E S Z C Z E N I E
O  L I C Y T A C J I R U C H O M O Ś C I .

K om oro ik S ądu G rodzk iego w  P oznaniu  
I . rew iru , C ib ick i Jan , m ający  kancelarię w  
P oznan iu , u l. B erw ińsk iego 1 , na podstaw ie  
art. 602 k . p . c . podaje do pub liczne j w iado 
m ości, że dn ia 13 m aja 1938 r. o godz . 10 w  
P oznan iu , u l. S tary R ynek 9 , odbędzie się  
I-sza licy tac ja ruchom ości, sk łada jących  się  
z 455 par o^buw ia dam sk iego różnego rodza 
ju i w ielkośc i, oraz 585 par obuw ia m ęsk ie 
go , dam sk iego i dziec ięcego , oszacow anych  
na łączną sum ę z ł, 19 ,209 gr — .

N astępn ie o godz . 12 w  P oznan iu , u lica  
W ieżow a 10 odbędzie się I-sza licy tac ja ru 
chom ości, sk łada jących się z 30 p łaszczy  
dam skich le tn ich i prze jśc iow ych w róż 
nych ko lo rach , oszacow anych na łączną su 
m ę z ł 810 gr — .

R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu licy 
tac ji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

P oznali, dn ia 28 kw ie tn ia 1938 r.
—  . ( — ) C i b i c k i , k o m o r n 1 ^

P a n i e  P r e z y d e n c i e  z a p e w n i e n i a  c a ł k o w i t e 

g o  o d d a n i a , c z c i  i h o ł d u ” .

• . *
„ M a r s z a ł e k E d w a r d Ś m ig ł y - R y d z  —  

W a r s z a w a .

O b y w a t e l e Z i e m i W i e l k o p o l s k ie j z e 

b r a n i n a  u r o c z y s t e j i n a u g u r a c j i p r a c  O Z N .  

O k r ę g u  P o z n a ń s k i e g o , s t a j ą c  n a  a p e l d o  

p r a c y  d l a  N a r o d u  i P a ń s t w a , m e l d u j ą C i ,  

P a n i e  M a r s z a ł k u , n i e z ł o m n ą  w o l ę  s ł u ż e n ia  

w i e l k i e j s p r a w ie p o d c ią g n i ę c i a P o ls k i  

w z w y ż " .

.W s p ó l n y m  o d ś p ie w a n i e m  p i e ś n i „ B o ż e

Rada Okręgowa obraduje
O godz . 16-e j w  sa li m alinow ej B azaru  

odby ło się inaugu racy jne posiedzen ie R ady  

O kręgow ej przy w spó łudzia le pp . genera ła  

S kw arczyńsk iego , p łk . W endy  i m jr G alina- 

ta .
P rzew odn iczący O kręgu pose ł dr S urzyń 

sk i z łoży ł sp raw ozdan ie z dokonanych prac . 

R ozpoczą ł je pose ł S iko rsk i, następn ie pro 

w adzili dr K ręg lew sk i na  odcinku m iejsk im  
i pose ł K ozubsk i na odcinku w iejsk im . W  
osta tn ich dw óch m iesiącach prace organ i

zacy jne posunęły s i ę  z n a c z n ie  n a p r z ó d . W  

n iem al w szystk ich pow ia tach s o r g a n iz o w a -  
no już prezyd ia i r a d y  o k r ę g o w e . P r a c e  n a  

tym szczeb lu organ izacy jnym ukończo ne  

zostaną ca łkow ic ie do l ip c a , z a ś k o m ó r k i  

organ izacy jne w  gm inach  —  ju t w  l i c z n y c h  
m iejscow ościach is tn ie jące —  d o jez ien l 

w szędzie zostaną stw orzone .
N astępn ie p . E lbanow sk i zdał sp raw ę z  

dzia ła lnośc i i zam ierzeń S łużby M łodych . 
O gół m łodzieży patrio tycznej —  stw ierdz ił 

m ów ca —  jest nastaw iony pozy tyw n ie do  
ide i z jednoczen ia . W ychodząc z za łożenia  

że zadan iem organ izacy j m łodzieży jest 

praca ideow o - w ychow aw cza , a n ie po lity -  
k ierstw o , oraz że m łodzież pow inna w yko 

nyw ać pew ne pozy tyw ne prace rea lizacy jne . 

S łużba M łodych w spółdz ia łać będzie w  or

gan izow an iu kursów  zaw odow ych doksz ta ł

ca jących i ośrodków  w ykształcen iow ych (n . 
p . un iw ersy te tów w iejsk ich ) oraz obozów  

i k lubów  dyskusy jnych , k tó re  zb liżą poszczę  
gó lne grupy m łodych i w ytw orzą w arunk i 
harm on ijne j w spó łp racy .

P o w ysłuchan iu sp raw ozdań  R ada O krę 
gow a dokonała koop tac ji dalszych dziesię

c iu cz łonków  R ady i w yboru kom isji rew i
zy jne j, kom isji w ery fikacy jne j i sądu ko le 

żeńsk iego , jednom yśln ie przy jm u jąc propo 

zycje kom isji . m atk i. N astępn ie przew od 
n iczący  odczy ta ł pro jek t dek larac ji, podkre 

śla jąc, że jest ona z kon iecznośc i tym czaso 
w ą i z kon ieczności ogó lną k ierunkow ą, 

gdyż jeszcze n ie dzia ła b iu ro p lanow an ia.

W  dyskusji nad sp raw ozdan iem  i dek la 
rac ją przem aw ia li m . in . pp . K andzio ra , 
W ł. H erz , sen . Jeszke , W . S zk larz i pose ł 

K ozubsk i, porusza jąc szereg zagadn ień  ogó l 
nopo lsk ich i reg ionalnych , po litycznych i 

gospodarczych . D yskusje zam knęło prze 
m ów ienie szefa O . Z . N .

O dpow iadając  na g łosy w  dyskusji p . ge 
nera ł S kw arczyńsk i stw ierdz ił, że w  P o lsce  

n ie m ożna osiągnąć rzeczy w ielk ich i trw a 

łych  rozkazem . T rzeba się liczyć z charak 
te rem narodow ym  P o laków . L iczy ł się z  
n im  M arsza łek P iłsudsk i, k tó ry m ogąc być  
dyk ta to rem  od  r, 1918 do chw ili S w ego zgo 
nu —  by ł ty lko w ielk im  w ychow aw cą na 

rodu . T rzeba w ychow yw ać naród , k tó ry tak  
d ługo pozbaw iony by ł w łasnej państw ow o 

śc i. T a jedyn ie droga prow adzi do trw a 
łych osiągn ięć i rzeczyw iste j po tęg i. Jeste 

śm y narodem  indyw idualis tów  o- sk łonnośc i 
do hypperk ry tycyzm u i w archo lstw a. T e  
u jem ne cechy trzeba tęp ić, odróżn ia jąc jed 
nak tw órczy  indyw idualizm , tw órczą in ic ja 

tyw ę, tw órczą kry tykę od sobkostw a i w a r -  
cho lstw a.

P o okresie pryw itym izm u , k tó ry by ł re 

akcją na  rom an tyzm  okresu pow stan iow ego  
i w niósł do  życia  narodu  w iele cennych  w ar  
to śc i, nastąp ił okres w alk i o w olność i u-  
m acn ian ia fundam en tów  n iepodleg ło śc i, a  

obecn ie znow u ko le j na pozy tyw izm , na re 
a lizm , na pracę organ iczną , k tó ra najw spa 
n ia lsze rezu lta ty dała na z iem iach zachod 

n ich . W ielkopo lska pow inna być —  i p . 
genera ł w ierzy , że i w  przysz ło śc i będzie  d la  
ca łe j P o lsk i przyk ładem tak ie j w łaśn ie , 
tw órcze j pracy

K ró tk im apelem o taką w łaśn ie pracę  
przew odn iczący O kręgu zam knął posiedze
n ie .

P racow ity dzień zakończy ł się w spó lną  
sk rom ną  ko lac ją , w  k tó re j w zię ło udzia ł o .k . 

200 osób . R eprezen tow ane by ły w szystk ie  

w arstw y - in te ligencja  i m ieszczaństw o , w ło- 

c o ś  P o ls k ę ”  z a k o ń c z y ł a  s i ę  p o d n i o s ła  u r o 

c z y s t o ś ć .

♦ • •
P rezyd ium  R ady O kręgow ej O bozu Z jed 

noczen ia N arodow ego w ysła ło następu jącą  
depeszę do J . E . K s. P rym asa P o lsk i:

, J . E . K s . K a r d y n a ł H l o n d , P r y m a s  

P o ls k i

P r e z y < f i u m  i R a d a O k r ę g o w a O k r ę g u  

W i e l k o p o l s k i e g o  O Z N  z  o k a z j i i n a u g u r a c j i  

p r a c  p r o s i J e g o  E m i n e n c j ę  o  p r z y j ę c i e  w y 

r a z ó w  c z c i  o r a z  z a p e w n i e n ia  s w e g o  g ł ę b o 

k i e g o  p r z y w i ą z a n i a  d o  K o ś c i o ła  - K a t o l i c -  

k i e g o ” r  

śe iaństw o i św ia t pracy najem nej um ysło 
w ej i fizycznej sto sunkow o  bardzo liczn ie .

W  czasie w ieczerzy w ygłoszono k ilka toa 

stów . G en . S kw arczyńsk i, odpow iadając na  
toast posła S urzyńsk iego , pow iedzia ł m . in .:

W  m oje j żm udnej pracy  każdy m ój w y 

jazd  jest d la m nie sp raw dzianem , jak ie re -

Pokolenie powojenne 
na widowni

Z pew nym opóźn ien iem , w ynik łym  z  

przec iągnięc ia się posiedzen ia R ady O krę 

gow ej O Z N , przyby ł gen . S t S kw arczyńsk i 

do m ieszkan ia P rzew odn iczącego O kręgu  

O Z N . posła dr. L eona S urzyńsk iego . O cze 

k iw ało  go  już tu ta j grono przodow n ików  

pracy spo łecznej m łodszego poko len ia . P a 

nu genera łow i tow arzyszy li w ojew oda M a-  

ru szew sk i, p łk . W enda, m jr. G alina t, oraz  

grupa posłów , sena to rów  i cz łonków  R ady  

O kręgow ej.

W  słow ach pow ita lnych gospodarz do 

m u dr. S urzyńsk i oznajm ił, że korzysta ze  

sposobnośc i, żeby przedstaw ić szefow i O . 

Z . N . przedstaw ic ie li tego  poko len ia , k tó re  

w  W ielkopo lsce rep rezen tu ją  z jaw isko  zna 

cznego  odm łodzeń  ia szeregów  obo  

zow ych .

W  im ien iu zeb ranych przem ów ił dyr. 

M a r i a n  M a y e r .

M ów ca stw ierdził m , in ., iż dw ie są  

m ożliw ośc i uk ładan ia się sto sunków  poko 

len ia sta rszego do m łodszego : w ed ług  

praw  tradycjonalizm u  —  gdy syn  

w chodzi na m iejsce o jca , przy jego życz li

w ej pom ocy  obejm u je  jego  ro lę w  spo łeczeń  

stw ie , lub  też  w ed ług  praw  dynam izm u  

—  gdy gw ałtow nym  przeskok iem  do g łosu  

i ro li dochodzą ludz ie m łodzi.

W  P o lsce sp raw a ta po toczy ła się w e 

d ług te j osta tn ie j m ożliw ośc i. O bóz n iepod -  

leg łośc iow o - żo łn iersk i przed  24 la ty zer

w aw szy  się do  czynu .w szed ł w łaśn ie w  ży 

c ie , ow ym gw ałtow nym przesko 

k iem  i prze ją ł pełną odpow iedzia lność  

za sp raw y  N arodu  i P aństw a, odpow iedzia ł 

ność , k tó rą  ponosi po dzień dzisie jszy . W  

natu ralne j konsekw encji tego  prze łom u , n ie  

ty lko  poko len ie odeń  starsze w cześn ie j, n iż  

norm aln ie , pozbaw ione zosta ło sw ej ro li, 

a le zarazem  na la t szereg , odsun ię ty  

zosta ł m om en t w ejśc ia w  życie poko len ia , 

po żo łn iersko - n iepod leg ło ściow ym n  a-  

stępu jącego .

S iłą rzeczy m ocn ie jszych nade w szyst

ko , pom im o jego w ielk ie j żyw o tnośc i, 

przyszed ł jednak dzień , w k tó rym  obóz

Wyguzd do Biskupina
D zisia j w  godzinach porannych S zef O , 

Z . N . gen . S t. S kw arczyńsk i w tow arzy 

s t w i e  sw ego  sz tabu , m jr, dyp l. E , G alina ta , 

oraz posła dr. L eona S urzyńsk iego  udał się  

sam ochodem do B iskup ina , gdzie zw iedzi

Hr. Wielopolska skazana 

na dożywotne wiezienie
( T e l , w ł . )  W a r s z a w a ,  9 . 5 .

(ss) W  dn iu dzisie jszym  zakończona zo 

sta ła rozp raw a, przec iw ko hr. W ielopo l

sk ie j, jak  w iadom o aresz tow anej przez  w ła- 1 

d ze n iem ieck ie w  pociągu posp iesznym  

W arszaw a —  P aryż . R ozpraw a odby ła się  

w  B erlin ie . H r. W ielopo lska skazana zosta 

ł a  n a  d o ż y w o t n i e  w i ę z i e n i e . M ą ż  h r . W i e l o ?

S t r .  1 !

z u l t a t y  d a j ą  m o j e  c o d z i e n n e  w y s i łk i . L u 

b ię te m oje w yjazdy  na  prow incję , bo z każ  

dego w racam  z w iększą o tuchą i w iększą  
w iarą  w  sku teczność te j pracy . W idzę w szę 
d z i e  d o b r e  c h ę c i  i t o , ż e  h a s ło  N a c z e l n e g o  

W odza znajdu je co raz w iększe zrozum ien ie  

w  spo łeczeństw ie . B ardzo  liczę na  w ojew ódz  
tw o i spo łeczeństw o poznańsk ie , w ypróbo 

w ane w  codziennej żm udnej pracy  zw iększę  
n ia stanu  posiadan ia narodu . T o spo łeczeń  

stw o szczegó ln ie rozum ie po trzebę z jedno 

czen ia i w spó lnego  w ysiłku . T ylko w  so lid 

nej, codziennej pracy tw órcze j krysta lizu je  

się i krzepn ie m yśl narodow o  - państw ow a, 
a z tak ie j w łaśn ie pracy słyn ie spo łeczeń 

stw o w ielkopo lsk ie .

P . genera ł zakończy ł sw o je przem ów ien ie  
toastem  na pom yślność te j pracy i z iem i 

w ielkopo lsk ie j.

D alsze toasty w zn ieśli pose ł G rętk iew icz  

z  K onina  za  zw ycięstw o ide i z jednoczen ia w  
z jednoczonej W ielkopo lsce , p . E lbanow sk i 

na w spó łp racę m łodego poko len ia ze sta r

szym , oraz dr R . K onk iew icz . Jego też sło 
w am i kończym y nasze sp raw ozdan ie : 

„D zień ten u tw ierdz ił nas w  prześw iadcze 

n iu , że spe łn ią się nasze nadzie je , nasze o- 

czek iw an ia i nasze pragn ienia ."  

ten zm uszony zosta je do w kroczen ia w  O " 
kres budow y  w łasnego tradycjonali

zm u  w  życiu po lsk im .
W  dzie le tym  poko len iu  naszem u , k tó rę  

w  życie w eszło w okresie pow ojennym , 

przypada ro la  g łów na.. S ta jąc na star

c ie stopn iow ego prze jm ow an ia  

odpow iedzia lne j ro li w  zdobyw . zasług d la  

N arodu i P aństw a, zadan ie sw e w idzim y w  

przekazan iu P o lsce now ego typu  P o 

laka . B ędzie n im  obyw ate l n ie  znający  
P o lsk i przym io tn ikow ej. T o , ż a  

P o lacy łączą się w  po trzeb ie , to , że gore 

jący  słup  w ojny , jako  g łów ny  p ion , prostu je  

zaw sze chw iejny kręgosłup P o laka , n ie u-  

sp raw ied liw ia i n ie rozg rzesza kap ita ln ie  

w ad liw ego sty lu naszego życia codzienne 

go . S  t y  1 now y  znaleść chcem y po  przez  

tw orzen ie p o w s z e c h n e g o  o b o w i ą z k u  o d p o 

w i e d z i a ln o ś c i z a  N a r ó d  i P a ń s t w o . P o j m u 

jem y bow iem  konso lidację spo łeczeństw a  

jako w yw indow an ie m as pracu jących w s i  

i m iast do  ro li podm io tu  pracy pań 

stw ow ej, M asy  te są  n ie ty lko  dostępne ide i 

konso lidac ji, lecz w ykazują silne pragn ie 

n ie rea lizow an ia je j, dom agają się ak ty -  

w  i z  m  u .
T ym czasem  jesteśm y św iadkam i jak z  

O środków  najbardz ie j w archo lsk ich , w y-  

chełstyw ana jest sugestia  k łam liw a*  

że indyw idualizm  P o laka un iem ożliw ić m u 

si zasto sow an ie każdej siły . P rzejrzysto ść  

tego k łam stw a jest oczyw istą . T o n ie  

P o lak bron i się przed siłą , o k tó rą co raz  

częśc ie j w oła , lecz jego n iepow o łani 

obrońcy , ow i najzab ieg liw si dyskon te-  

rzy  rzekom ej nasze j bezsiły .

Z dan iem  naszym  n ie w ystarczy  apel do  

podan ia sob ie rąk , po  przez op ło tk i i m u-  

ry . T rzeba  p ło ty  te usunąć  im uryzbu  

rzyć  —  trzeba  to  zrob ić siłą !

N a przem ów ien ie to odpow iedzia ł gen . 

S kw arczyńsk i zachętą db pracy w szere 

gach  O bozu  Z jednoczen ia  N arodow ego  i re 

a lizow an ia w  n im , w yznaw anych przez sie 

b ie zasad . Z ko le i w  tow arzysk im  nastro ju  

gospodarz podejm ow ał obecnych herba tą .

osadę bag ienną . O djeżdża jącego genera ła  

żegnali w ojew oda  A . M aruszew sk i i redak 

to r nacze lny „N ow ego K uriera" S t. Z a- 

w adzkŁ  

po lsk ie j sp rzedał je j m ają tek , przeznacza 

jąc p ien iądze na  obronę .

D z i e c k o  o  4  o c z a c h

S t a m b u ł , 9 . 5 . ( P A T ) .

Jak donoszą i T raperundu , w tych  

dn iach przysz ło tam  na św ia t dziecko o  4  

oczach , z k tó rych dw a znajdu ją się nad  

brw iam i, druga zaś para norm aln ie p o d  

b r w i a m i . D z i e c k o  t o  ż ^ e .
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O d d zia łu T o ru ń sk ieg o

B an ku  Z w iązku  S p ó łek Z aro b ko w ych
S p . A kc .

Toruń, ul. Szeroka 14

Wiń Hiip Diiliyo Kiifia
o d 10 d o 17

K ład ka d la p ieszych  

n a u l. K alisk ie j jeszcze w  b . r.

D aw n o o czek iw an a p rem iera

m aja 1938 r, c iągu . R ó w nież p rzyrzeczo no w :

g ran icach m o żliw ości w yd atn e zw ię -j D ziś w ch o dzi n a ekran k ina  

kszen ie kred ytów i d o tac ji n a ro - H C o rso” d aw n o o czek iw an y film  

b o ty w e W łoc ław ku.

W  in nych  spraw ach o statecznych  

d ecyzji n ie m a, p otrak to w an o je - ..  . -  -
d n ak p rzed ło żo n e p rojekty źyczli- L oy , zaw sze d o skon ałe j

wie i obiecano, że w piavavu uaw . . .
p rzyszłym b ud żetem b ędą w zięte ^n an ą E h ssę L an di o raz Jam es  

p od u w ag ę .

W ko ń cu u bieg łego tygo dn ia  

p o w ró ciła z W arszaw y d e leg ac ja  

O b yw ate lsk ieg o  K o m itetu w e  W ło 

c ław ku w skład zie: 

so w sk i, G ro d zick i, R ó życki, K u - 

zem ko i S ad o w sk i.

| D elegacja b y ła

P o lsk i B iały K rzyż p o stano w ił 

so bie za cel p racę ku ltu ra ln o - o ś 

w iato w ą w śród żo łn ie rzy, o b ok  

n ies ien ia p o m ocy m ateria ln ej d la  

żo łn ie rzy .

B ęd ąc łączn ik iem p o m iędzy  ( ! c jach w 'M in is ters tw ie S karb u , R ol-

sp o łeczen stw em , a arm ią czynn ą  I n jctw ai K o m u n ikacji i w  F u n d u szu

w sw ej o b yw atelskie j p racy P ol-  ■ p racy

sk i B iały K rzyż p rzed e w szyst- O tw arc ie sezo n u ' P rzedm iotem  o m aw iań b yły  sp ra- 
k im  w sp ółd zia ła z w ład zam i w o j-j j w y . b u d ow a g m acbu d ja u rzę .

skow ym i n ad zw a lczan iem  .n n if.- sp o rto w  w o d n ych  d ó w skarbo w ych w e W łoc ław ku, 
b etyzm u  p rzez p ro w ad zen ie ku rsó w ; j . . . i. . •.

d o kształcających fach ow ych , P o l

ski B ia ły K rzyża tw orzy , zao p atru 

je i u trzym u je b ib lio tek i d la żo ł

n ierzy , tw o rzy d la n ich i u trzym u 

je d la n ich św ietlice , ab y w  

ch w ilach w o lnych o d za jęć w o j

sko w ych , m o gli g od ziw ie s ię to ze- 

rw ae , p rzeczy tać ks iążkę p rze jrzeć  

czaso pism a, p og w arzyć p rzy m u zy 

ce, n apisać lis t d o ro d ziny .

środ k i finansow e, n iezb ęd n e d la  

n a leży teg o p op row adzen ia akc ji 

ku ltu raln o - o św iato w ej w śró d żo ł

n ierzy , P .B .K . czerp ie z m ies ięcz 

n ych skład ek sw ych człon kó w , 

d ro bn ych su bw encyj i o fiar sp ołe 

czeń stw a , zd o b yw an ych d o raźn ie  

w  T yg o dn ia P .B .K . , jako też z  

im prez d o ch o do w ych , jak lo terie  

fantow e, zab aw y i t.p .

K to n ie jes t człon k iem  

P .B .K ., a w stow arzyszeniu  

P .B .K . p o w in ni b yć w szyscy ,... .............. .

zd ro w o m yślą fcy o b yw atele , rach im ia ła  

trzeźw o sp og ląd a jący  w  p rzy - d erze, 

szło ść p o lacy, —  n iech aj p rzy 

n ajm n iej raz w  ro ku w  czasie  

T yg od nia P  B  K . z ło żą ch oćb y tu z jaści, którzy  

n ajskro m nie jszą d anin ę n a  
w zn io słe i p o żyteczn e cele o lw arciu sezo n u w yru szyli n a W i

se łkę... n a zaw od y z w ich ram i.

P olski B iały K rzyża zastęp uje  

W ’as, O b yw atele , w sp ełn ian iu  

p o w in no ści serca i ro zu m u d la  tych , 

którzy strzeg ą g ran ic R zeczypo s 

p o lite j.

p . in ż. K o ś 

n a ko nferen -

1 p . t. „O d w torku d o czw artku **...

W  czo ło w ych ro lach u jrzym y 3  

zn ako m ite g w iazd y jak : p iękn ą

n a jskro m nie jszą d an in ę r 

w zn io słe i p o żyteczn e ce^  

B o lsk ieg o B iałeg o K rzyża .

p racach n ad W illiam a P o w ella , d aw no n iew i- 
j-..-.  ti....  ..j. ....

S tew art’a , Jo sep h a C alle ie , A llan a  

M arsha lla i w . in n . Jest to n aj

b ard zie j o ryg ina lny film  seto nu , w y- 

i ko n an y z iście am erykań sk im ro z 

m achem . K o ncerto w a g ra aktoró w  

—  d ram atyczn ą i n aprzem ia w eso 

ła treść w sp an ia le zrealizo w an a  

p rzez m istrza V an D yke ’a , który  

w film ie tym p okazu je sw ó j lw i 

p azu r w n ajd ro b nie jszych szczeg ó 

łach .

Jedn ym s łow em film ten jest 

p raw d ziw ą atrakc ją d la p raw d zi

w ych m iło śn ikó w d o b reg o film u l 

। N ie licząc s ię z ko sztam i d o da je  

, „C o rso ” n a o g ó ln e żąd an ie am ato -
J  yczn y<  Jrów s iln ych w rażeń, n ajlep szą  sen -

{ B liższe szczegó ły p o dam y n ie^sac ję U n iversa lu n a 1938 r., p rzed  
m yw ać ład un ek b ezp ośred n io z p o - b aw em . W arszaw ą.

, ■ ■ ■■ ■ ■ ______ _______________ ‘ D aw n o n iew idzian y kró l ró l b o -

। h aterskich B u ck Jo nes n a czele  

T -^  -  A T k  /T T * L i l T *  w ielk ieg o zesp o łu w n ajn ow szym

MIEJSKA > film ie sen sacy jnym p . t. „P o strach  
d zik ieg o zach od u” . F ilm , któ ry  p o r- 

D n ia 11 m aja r b . (ś ro d a) o len ie tych p rzep isó w w o sta tecz* . w ie w w ir sen sacy jne j akc ji. N ie - 

g o d z. 21-e j (p o p o siedzen iu w y- n ie zapro jekto w an ym  b rzm ien iu . spo tykan e  d o tąd  scen y w alki w ręczl 

i N ad p ro g ram d o d atk i.

I e lew atora w p orc ie w łoc ław sk im , 

W n ied zie lę o d b yło s ię w e u rucho m ienia m łyn a w L u b rań cu , 

W ło cław ku u ro czyste o tw arc ie se- b ud ow y k ład k i d la p ieszych n a  

zo nu sp ortó w w o dn ych n ab o żeń - p rzejeździć kole jo w ym p rzy u l. 

stw em  w ko śc ie le św . W ita lisa .

M w , iw . celebro w ał ks. kan . 

K aczo row sk i, który w yg łos ił p od 

n io słe kazan ie o ko liczno śc io w e.

P o n abo żeń stw ie o db yła  s ię d e- £e jeszcze w b . r. zo stan ie p o b u - 

. filada  o p ocztów sztan darow ych i d o w an a k ład ka d la p ieszych i źe . . ,

czło n kó w m iejsco w ych  k lub ó w ko le jka zo stan ie d o pro w adzo n a d o  I w yneczka -  p ie lgrzym ka sta tk iem

w io śla rsk ich . O d dzia ły n a czele b rzeg ów W isły , która n a p ew nym  

z o rkiestrą p o czto w có w  p rzem asze- ’ o d c in ku o trzym a o d p o w ied n ie u rzą -. 

ro w ały u l. B rzeską , 3-go M aja, d zen ia, aby b erlink i m o g ły o trzy -l

K alisk ie j. d o pro w ad zen ie ko lejk i

K o n g res eu ch n rys tyczn y  

w P ło cku
kszen ia kred ytó w n a ro z łado w an ie  

b ezro b o c ia w e W łoc ław ku.

i D elegaci u zyskali zap ew n ien ie .

C yganką i d o s ied ziby T -w a W io- 1 

ś larskiego .

D o zeb ran ych n a p lacu p rzem ó 

w ił serd eczn ie i zach ęcająco  p rezes  

Jerzy B ojanczyk , a n astępn ie w y 

d ał ro zkaz „B an d era w g ó rę!“ .

O rk iestra o d eg rała h ym n n aro -

D o w iad u jem y s ię , że staran iom  

D iecezja ln eg o In s ty tu tu A kc ji K a 

to lick ie j w e W łoc ław ku , zo stan ie  

u rządzo n a ~ d nia 26 czerw ca r. b . 

| w ycieczka —  p ie lgrzym ka sta tk iem  

! d o P łocka n a K o n g res E u ch ary - '

“  r --  < ^vo ivu cc .jtu w y 

m o w y. R zesza sp o rto w có w zm e- b o rczym d o P o m . S ejm . W o jew .) 

o d d ała cześć b an- o d b ęd zie s ię p os ied zen ie R ady  

i M iejsk ie j z n astępu jącym p o rząd-

P om im o ch ło du zn a leź li s ię en - ■ ^ em  0^ ra (^ :

n atych m iast p o 0 P rzyjęc ie p orządku o b rad ,

2) p rzy jęc ie p ro to kó łó w N r. 52  , 

i N r. 53 z p o p rzed n ich p o s ied zeń  

R ady M iejskie j,

6) w o ln e w n iosk i.

K o n feren c ja w  fab rykach  

fa jan sow ych w e W ło c ław ku
7 m aja r.b . w U rzędzie jn spek- p raco daw ców jak i ze stro n yi • n i • 1M O »a w vrzęazie jnspes- p racoaaw cow jaa i ze s iro n y  

i 3) spraw ozd anie P rezydenta m ia- c ji P racy w e W ło c ław ku o db yła In sp ekto ra P racy . R o bo tn icy zredu - 

8 ^a ’ ।  s ię kon ferenc ja Z .P .Z .Z . O d dzia - i" -J-:.. a  —*.i: __

4) p ożyczka z F u nd u szu P racy E rzeray s^u C h em . d ziała ją - 

________  w w yso ko śc i z ł. 20.130 w f ...... ...

M aria R o d ziew iczów n a p o T U Z p lO W Z y H O T ro n ic kred y lu matenałoweg° (1 czytanie)

„W  R  Z  O  S “

O lb rzym ie za in te resow an ie  w śró d  , N a cze le w ystęp u je kw ia t akto r- 

szero kich kó ł m iłośn ików k ina ca- ’ stw a  z A n g el Ę n ge lów n ą, W ysocką , 

łe j P o lsk i w yw o łała w ieść o fil- B rzezińską, Ć w ikliń ską , Jun o szą  

m o w an iu film u p olskiego „W rzo s ” । S tęp o w sk im , B rod n iew iczem , C y- • 

w iczów n y.

O p isyw ać film u n ie b ęd ziem y.

Jest to d rug i film  p o „T ręd o w ate j” ।  w ych rapo rtów p o bija reko rd y  

o p iew ający w zru sza jącą kartę z ży - kaso w e „Z n ach ora ,,, 

c ia m ło d ej ko bie ty , L eśny kw iat, i n >  . j ।
któ ry zag iną ł w d u szn ej atnro sfe - D o p ełm a p ro g ram tyg o d n rk. 

rze w ielk ieg o m iasta . i D la m ło dzieży film  d o zw o lo n y, i

W  „S ło ń cu 1* p rem iera!

u iuw am u m u łu p u isA icg u „w rzo s . o iępo w sK im , D ro an iew ic : 
zn akom ite j au tork i M arii R o dzie- . b u lskim , Z e lw ero w iczem  

w ie lkiego zesp o łu .

F ilm  ten w ed ług d o tych czaso - j 

w ych rapo rtów p o bija reko rd y

n a czele

s ię kon ferenc ja Z .P .Z .Z . O d dzia -

fo rm ie cyc^ n a le ren >e fab ryk fa jan so 

w ych .

| P rzed m io tem kon feren cji p yły  

5) p rzyjęcie p o p raw ek d o p rze - spraw y:

p isó w m iejscow ych o zaop atryw a-1 n
n iu lu dn ości w w o dę o raz o u su - . r® d ukcja ro b otn ikó w i ro b ot- 

w an ie n ieczysto śc i i w ó d o pado - o \C ’ sp r® w a u rlo pó w  (w yp łaty ) 

w ych w e W łoc ław ku , o raz u ch w a- sP raw a p o d w yżek i u k ład u  

zb ioro w eg o d la trzech fabryk fa jan 

so w ych .

(
W ko nferen cji w zię li u d zia ł: 

S ekretarz  G eneraln y  Z arząd u  G łó w 

n ego P rzem . C h em . Z .P .Z .Z . z 

।  W arszaw y p . W . W ieczorkiew icz , 

p rezes i O d d zia łó w  C h em . Z .P .Z .Z . 

p p . S tan isław R ad w ań sk i i Jó zef 

j K am ińsk i, o raz d e leg aci z fab ryk .

W  to ku ko n feren cji w szystk ie  

żąd an ia ro bo tn ików zo sta ły p rzy 

chy ln ie p otrak tow an e tak stron y

G U M  .?

ULTRAS11CO

ko w an i w d n iu 4 m aja zo stali p o 

n o w n ie p rzyjęc i d e p racy , w ypła 

con o d o datkow o ró żn icę 'za czas  

u rlo pu t.j. za 12 d n i, o raz p rzy 

stąp io n o d o  p rzyg o to w aw czych  p rac  

n ad u ło żeniem u m o w y zb ioro w ej 

n a teren ie w szystk ich fab ryk fa jan 

so w ych i fab ryk i celu lo zy w e  

W łoc ław ku . Jed no cześn ie co fn ię to  

w ym ó w ien ia 11 m alarko m .

H
ło d y -en erg  iczn y  
praktykant potrzebny do 
interesu handlowego. 
Wymagane ukończone 
6 klas gimnazjum — ze zna

jomością korespondencji i pi
sania na maszynie. Zgłosze
nia do „Expressu Kuj.“ pod 
„Młody".

R edakto r: W alerian  O lin leckl. Z ed . G ref. p .f. .B -C IA  P IO T R O W S C Y ” , W łoc ław ek, P raedm ieiska  20. T ele fo n 11-00.---------W ^wea: S te fan  P io tro w sk i

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu


